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DZIENNIK KIJOWSKI
PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE i LITERACKIE.

mies. kwart, półrocz. rocz- 
PRENUMERATA: W  k ra ju  1 . -  3 . -  6—  1 2 . -

„ Za g ran icą  1.50 4.50 9,— 18.—
Z a  z m ia n ą  a d r ą s u  3 0  k o p .

OGŁOSZENIA: Za w iersz petitowy lub jego  miejsce 
przed tekstem  40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy n a ­
s tępny  raz. NEKROLOGIA pc 40 kop. od w iersza pe ­
titowego za każdy raz. W  rubryce  .,Nadesłane'*

wiersz petitowy lub jego  miejsce 1 '•b.
Num er pojjeayńczy 5 kop.

Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje Adn.inistracya.

B a r a n

ODDZIAŁ KIJOWSKI

D E P R E T
Kreszezatyk 23 telefon 403-

Plerrszy w Kijowie
Teatr-Kinematograf 99Korso“ Kreszezatyk 30. 

Telefon 13-80-
C ztery  dni II, 12 , 13 i J4.gr gru d n ia .

W ie cz o ry  śm ie c h u  —  c z w a r ty  c y k l
A m a lia  i . . .  t a k  d a le j  znana farsa w  3 ch akt. odegr. pi zez lepsz. att

Egzamin na narzeczonego
cS e d y ? °  Krzywe zwierciadło satyry, łu ry k atu ry . Nad p ro ­
gram : T ygodnik P a th e—ostatnie nowości. Początek w  dnie pow szednie

2 gie 25 k., 3-cie 15 k, 51

Dziś dnia 11-go grudnia
U R O C Z Y S T E  O T W A R C I E

K R E S Z 3 Z & T Y K  Jkd  3 8 .

Lepsze i spccyalnle dobrane obrazy przy orkies rze sym ­

fonicznej, złeżo lej z 60 a r ty s tó w  pod b a tu tą  A rty ­

sty w yzw olonego i kompozytora G. F L jtu la r i.

- - —  —  C E N Y  

K r z e s ła  . . . .  I rb . —
Loże  na  4  e so b y  4  rb . —
K upon  do loży  I rb. 25

dogram  złożony z 5 oddziałów
M I E J S C :  =  

I m i e j s c e

i i  
i i

II
III

75 kop. 
50  kop. 
35 kop.

Początek seansów o godz, 7-ąj wieczorem.

T a a Ś N  M i o i n k i  <#■ reśtijw  M. Topui* » B agru w e.
*  w  W  S I "  Ewa I ł S J B W S l e  D iiś da, 11-go gruania na rzecz To­

w arzystw a Pogotowia Ratunkowego m l i j jw a  ])  artyści oper- wyk 
i tL a u in n - i ,  Bit-rą udział pp  • Barska, Kosa, Monska Orłowa, Srengaj’; 
p p : Bobrow , Lenczewski, Slowcow,- O sew >cz i in. 2) artyści dram atyci- 
m teatru  „Soto- now * wyk. „ T e ś ć  w y t o k o u r o d s o n y " .  Biorą ndzirł 
pp.: Astrów*, Ż w iib lis, Liiniiwo, Passyukowskaj Czużbinowa; pp.: Diti- 
Menko. Ki-znieeow, Niedielin 7. NuiAielin 11. S 'onow . P ocratek  o godz. 
* ej w . W  czw artek  <*n. 13 grudnia „D an ka P ik o w a ” . W  nfątek dn. 
14 grudi ia „ S o r y a  G o d u n o w ” . •? obole |dn 15 po r«r 1< „M -m  a 
B u ta r  Hy*r iCzio-Czio-S aD) W  niedzielę dtua 11 go w południe ń a iz e c z  
T-wa niesienia pot.iuuy n.dzaiuożnym ucze-lttom Funduklejcwi klag i G lnsw  
łyutn Żsftskleąc „R u a a łk a * * , w uczo ren , „ F a u s t* *  (z NoCą w a ’purgiij. 
bilety aa wi.;y*tKie orzedatawienia nabywać możni w kasie teatru.

T e a b  . a S o l o w c o w

T E A T R
W. N. Df p a r o i  a
(Me-yrgowska 8).

OPERETKA
DYKEKCYA

M. P. Llwsklioo.

Dziś w e w torek 
dn. ll-g o  g-udnia F O i e e t ó f  * p ! ę #  i U r .d i>
T am aru  l)r<vueseus. M.ja w ie , k a p s y s t s i  z  c h w i-  
I Ollłuli J  l i ,  2) C y g i ń r k . e  r o m a n t e  w  w yk N Ta
mary, 1 oCząlek o godz 8 i Ból w. Jutro p r m. po ce­
nach zwyez. Modna Ewa“. Daia 13 benefia pry-nadon 
ni S a r y  Lin l)  „Krasnfje sołnyszko", 2) Biedne o- 
wieczki*1. Bilety nabywać można w  księgarni yy. Idzi­
kowskiego KreszOzityk Nr 35 ed ro d r. 10 oj do 3 
pp. i od’ 6 w. w  kaaie te. tru. Fel. Dyr. N. BUTLER.

C y r k  „ H i p p o - P s l a c e ”  M i k o ł a j o w s k a  7 .
Dzjs w spaniałe p rzedstaw ien i w  3-ch odd iia ła rh  O s rd z . 10 i pót. 7 my 
d7ieft cnmnpionatu, w a lo z ą t  W klka do rezultatu  S l'U L  (cvrk) i WACH- 
TU R0W (Scating). S p u l wyzywa n 'ezwalczonego dotąd W a o h tu ro w a  
na w a kę w Cyrku, w razie gdyby a u  s ę nie udało położyć ani W achtu 
ro* ‘ ani wyzw ttż  Rofiatyrio"'* oł*Ci na Cel dobroczynny 100 rb 
2) W a n o k - S z w j- c  i T U p an e 3) G a n z a n  i U rs , 4) U jbo i P a u l 
S z w ld t .  .L e  ..tek o godz. 8-tj i có ł wiecz.____________ ______________

Nasiona b u ra só w  cukrowych. .
przyjm uje do Suszenia fabryka słodu

8- klawe w Płoskirowie.
* M ALiZY robione być mogą w iaboratoryum  fabryCznena przez m i-jsco 
wogo then ilka -  1 iaeazyny auche, C iepłe.—O dległość od siacyi pół w ior­
sty szosą. REFERENCYI udzielić mogą firmy: K. Buszczyński Rabbeth 
ge & GieseCkC. Bliższych szczegółów udzielają: głów ne biuro fabrygi

Leon a  K law e  w  P ło sk iro w ie ,  gub . Podoi.
lub Inż. ,2. K lawe w K :jow  ej ul Instytucka 2, tel. 33-79 oa 5 —7 pp.

 i r  D y r e k o y a
f j a r i f O ł - W U F '  a n .  B A E R Ó W  A.

Dziś po raz i ;  satyra komedya G. Dregely „ D o b r z e  s k r o j o n y  f r a k '*  
w  4 aktach. R eżylerya N. Krasowa. Początek o godzinie 8-ej w ieczorem  
C tny  m iejsc zwyczajne. B.letw n s b w a ć  można, W  środę dnia 12 go po 
raz 3 Ci hr. A. ToDtoja „ C a r  F io d o r  J o a n n o w io z * ' w 5 aktach 
Nowe dekoracye. Nowa wystawa. W e Czwartek dnin 13-go po raz 18-ty 
kom edya satyra G. Dreg. 'v  „ D o b r z a  o k r o jo n y  f r a k ” . W  p ią e k  
doia . h tn tfis jfiBileuszowy i 35-lecie działalności artystyczi? u A . W . 
TOKARIEW EJ nowa sztuką z repertua ru  T eatrów  C csa.skich W . Ale- 
ksaudiow a „ H i s to r  y a  p e w n e g o  m a t ż o . i r t w a ”  w  4 akt. W  sobotę 
dnia 15 go pi raz 3-cr ro w a  sz tu k i F. Sio'ofc lba „ Ż a k t a d o i c y  życ ia**  
w 5 aktach, W  n ‘tdz ie lę  dn. 16 po południu po taz  pierw szy p > wzno 
wie ni u Fr. S chillera „ Z b ó j o y ”  trsgedya w 5 'a ł t .  W  poniedziałek dn. 
17 przed tkwienie ogólnie przystępne po n z  H-my kom edya-bajka Eu je  
n iu sz . C ąrtktowa „ T a j«  i n n ł c e  i i ś n r 1'  w ! obrz ś  A W próbacb 
w edług poy i t ś i i  hr. Tołstoja „ W o j i a  i P o k ó j”  w 5-ciu aktach i ,  B a l  
M ask o w y ’ M. Lerm ontow a w  5 aLtąch.

*■■■ uaaua W— ........  ■ • mmi ■■ l — ,..............  ■ ..................
Na r e o o z  K fj. Filii R» o . T -w a. Och r o n y  K obiet w  sali K ijjws*it 
Klubu SDołecznego W.- W łodzim ierska Nt 45. W  oiatek dn. 14 gc grudnia± si. Odczyt -jagSa Ł. 6IN2LURG ® t

„ C o  d o  r e f .  m y  w a lk i  z  p r o a ty tn e y ą * *
B leiy nabywbć można w  lokal". T  wa S tołyptnow ska 10 w  księgarni 
„Ti ud* Fundukleiowsku 10, w  dniu odczytu od godz. 6-ej w kasie klubu, 
Ceny miejsc od 30 to p . 552C

I  C P  r i l l P  A  chorób skó rnych  
L Ł b A m b A  w en ery czn y - N- 
8 lo r  g lejo w a  b. asystenta Prof. Stu- 
kowenł cwa, SI złe łóżka. Pensyonat. 
W anny wod. ora' Srch., powietrz. 
K uraćya Kijów, Kuri.niówka
d, wt, — n» jd zie  poczta. Szczeg. po 
daje w list. zanekn. bez firm y. Oso 
biścic w  mieście: Muzykalny zaułek 
a m. ęa v ju .

B i a ł a  -  C e i ^ k i e w
Przyjm uje 6484

prenum eratę na „Dziennik Kijowski* 
K SIIjG A R N IA  i C Z Y T E L N IA

K. Brodowicz

0-r tzerniak ĘgTZJZ,
mocz., 'sp-.C. ku ■. striociien ołc.) c d 
9— 12, 6—9. Kob. od 1— 2. Młszyst. 
spre. spos. kur. Hydr. elek. zak. lećz.

P  a p w s z o p z ę d n y  t  X  P  R  E  S  * *
w  R o s y l  T s a t P - B i o g r a f *  I J Ł  ^  1 1 1  *  w p r o s t  p o c z t y .

W torek dn . ll-go  do 14-go gru d n ia  b. r . Nowy w apan iaty  p rogram .
wawm wa SB ■ h  ŚTajemnica domu N: 5.

Upiór sławy. JSŁ Prensowi Bóg dat sy­
na. k0« “ ‘ W  północno-wschodniej Francyi rzeka Orn. Tygodnik
n ^ . i r  ;  I f - n - H . ,  n q „ m n n l |  ostatnie w ypadki z w ojny  na B atk anaoh . Muzyka ilu s tru je ^  
r a i n C /  I R l l i n  ,K d  O d U l l lU E lU  treść obraz. Pocz. seansów  o godz, 4-ej pp., w  n iedzie le  o godz. 
12 ej w  poł. W e w torki i soboty zm iana progr.

Jeżeli ch ce c ie  p rz e k o n a ć  s ię
d la c iu g c  k o n ie cz n ie

trzeba odwiedzić

przed świętami
P IE R W S Z Y  SP£CY7A L N Y  M A G A Z Y N

DYWANÓW
p o riye r i m ateryi m eblowych 

Kreszezatyk Nr II Teief.C295o.
T o  prosim y zgłosić sią osobiście

w  godzin, od 9 rano do 7 wieczór. 3236

WIKNICJt3*3

prenumeratę „ D z lo n n lk a  Kl- 

lo w a k la g a * 1 przyjmuje

KsiX r’ A. I* otfimkowskiego

Od Administraoyi.
Ols ■deitępnienia yreaam er. .D zie i 
alka Kijśwtklega* nabyóla na w & 
lu k a t h  najdegedniejtzyCli k t lą t .L 
aiezbednyfts w każdym dama pals 
zim, yarazuwieliim y Kią z wydawca 

mi I ad :r .rjem y

po cenie zn iżo n e j
a y i ą l n i t  tyłka aaliym  y t c im e r t  

taram. I

DZIEJE POLSKI
D-ra Feliksa Koneczn^o.

a n a y ,  U  UaStraeyl Ulaiflza, dali 
maya Falski a  padzla^eal ua wajc 
wśiztW k. Ceiia dla yreaamerataiów 
tDziaaaIka KLjuw k_ą,a 4
  R b *  I k o p .  6 0 .  —

(w  ozdaandj aprawle).

=  Kraków =
R ył hlttaryóaay da paławy XVII a

R b .  8 .
(O s a a  k e r  g a ra k a  p L< l ) . f  

(W  azdabaej rprawle)

Na praaPlaiCja wysyłam y »  zalicz: 
atom z dalądzealem kasztów prze

•yłW.

Kamieniec-Podolski
Pienameratę I •fłsSzeniz da

D zie n n ik a  K ijo w sk."
przyimająt 353

p .P » s lH F n n ( S U id  fit ig n flc z iiy

Księgarnia Polska 
p. W l. W !narsklogi.

t U l f l l  fitDiCMifZhA
K m  01 m i m i m m

70%

Dszczedności
w o m

RO SYJSK IE  T0W flR2VSTW 0

„Powszetline f-wS ElEktrytme'
OdJzIat Kijowski 

Prórezna 17. =  Telefon 10-64
Żarówki nabywać można także 
w magazynach poważniejszych 

odprzedawców

# • # • • • « ę e e c e e c e e o e e e #

40*7

• anlłV N I9 i> ny ro aó w  szlacheckich— 
L C y iljU u u jJZ p flw a d z ę  spraw y, do­
tyczące c ra w  do Sii*2h e « w c , tytu. 
-ów, herl ów ort. Kijów, Fundukle 
jow aka 14 a  19, osob. cd  4 — 7  g 
List. skrzynka poczt. Nr 149. 3654

Ceru butel­
ki w ystar­
czającej nu 
kilka ime- 
: ;rcy  Rb. 

1-50-

h  pPiSiLawacn 
n a u k o w y c h

rze c zyw iś c ie  naj­
lepsza m etoda do 

w zm ocnienia skó ry 
P;xavoim J g |  g ło w y i w ło só w .

Deklaracya rządowa.
Petersburg, d. (i grudnia-

W obec przepełnionej >ah pałacu taurydz- 
kiego prezes ministrów w ygłosił sw ą deklars- 
cyę, o której tyle mówiono i której w yglądano 
oddawna z niecierpliwością. C ały gabinet za­
jął lożę m inisteryalaą, a obecność ministri 
ipraw zagranicznych, p. Szzonow a, zwróciła 

powszechną uwagę- W idoczne było, i t  i spra­
w y  polityki zagranicznej nie zostaną w  dtkla* 
racyi pominięte

Po skończonej mówi', nastąpiły buczne o- 
klaski- ńa law ach nacyonaliatów, centrum, pa- 
żdziernikowców, po części i opozycyi. Zdaw a­
ło się, te w szyscy są zadowoleni. Dopiero po 
niejakim czasie przyszła refleksy a i w ów czas 
okazało s > t e  w łaśc.w ie niezadowoleni są, 
wszyscy. A  tymczasem mowa premiera nace­
chowana była tendencyą pokojowa,— dla w szy­
stkich zaw ierała bądź obietnicę, bądź nawet za­
pewnienie. Skrajnej lew icy mówca przyobiecał 
dalszy rozwój ustawodawstw a robotniczego, 
„inorodcom * —  opiekę praw a i uwzglęunienie 
icb potrzeb Lulturalnycb pod wa-unkiem, że u- 
znają R osyę za sw ą ojczyznę, grupom postępo­
wo konstytucyjnym  —  przeprowadzenie projek 
tów , w ypływ ających z ducha w ielkiego manife 
stu, nacyonalistom  —  te  narodowość rosyjska 
je j interesy zawsze będą zajm owały w sercu 
rządu p in  wsr< miejsce, na pozyskanie sympa 
tyi praw icy zapew ne obliczone Dyły słowu o 
samowładz*wie i trosce o interesy stanu du 
chownego i  cerkwi.

P. K okow cew  oddawna m an y jest z tego 
że me jest mu obojętny głos opinii społecznej 
Nic też di. nego, ie  pragnąc ją  sobie pozy 
skać, poczynił obietnice większe, aniżeli pomi 
mo najlepszych z jego strony chęci jest w s a  
nie w ykonać. Nic też dziwnego, ie  stronnic 
tw a poszczególne po pewnej refleksyi zsuwa 
żyw szy, ie  obietnice dotyczą nic tylko ich sa- 
mycn, ale i ich przeciw ników i współzaw odni­

ków, dla łatwo zrozumiałych w zględów  musiały 
się uczuć niezadowolonemi. Nawet ustęp, prze­
znaczony dla, wszystkich— o sym patyach R osyi 
urzędowej dla słowian bałkańskich,— nawet ten 
ustęp n*e w ł z j  stLim w jednakowym  stopriu się 
podobał,

Przechód :ąc do ustęj ów deklaracyi, pola­
rów szczególnie obchodzących, w ten łub inny 

cposób nas dotyczących, stwierdzić musimy, i t  
deklaracya czyni obietnice znaczne i nader pc 
ważne. Zapew nienie opieki praw a i uwzględ­
nienie potuzeb innych narodowości i wyznań 
>od warunkiem lojalności, —  któżby się 
pod tem oświadczeniem nie podpisał. Jak 
colsiek pojęcie lojalność państwowej względ­
ne jest i przez pewne iyw ioły  utożsamiane z 
ojalnością w atosunl u do rządu,— zgodzić Dy się 

na te obietnice można było, chociai nie zaw ie­
rają w gruncie rzeczy żadnych rękojmi kon-
kretnj cb.

A le, n ie ste ty , s ło w a  pow yższe poza zw y­
kłe obietD ice nie w ykraczają , a już to p rzyznać 
trzeb a , i e  zw łaszcza po lacy  n ie  m ają  szczęścia 
do  ob ie tn ic  p. K okow cew a. Oco ro k  up ływ a 
od cnw ili, g d y  po d czas o b rad  n a d  p ro jek tem  
ckupu przez sk a rb  p ań s tw a  kolei W a - jz .-W ie ­
deńsk iej p . K okow cew  uroczyści) zapew nił, że 

szyscy  uczciw i p raco w n icy  po lacy  zn a jd ą  i n a ­
dal n a  kolei p rac ę  i ch leb— a  w  p a rę  m iesięcy 
DOtem poseł Ż ukow sk i już m usiał sic  zapytać, 
jak ie  są  p rzyczyny  ow ych  ru g ó w  m asow ych  lu ­
dzi, k tó ry ch  o m’c n ie  oskarżano . P odobn ie  
kadeci, k tó rzy , g ło su jąc  za skupem  koiei, tem  
sam em  ja k b y  wzięli n a  się  p ew n e  je g o  skutki, 
n a jso le n n irj p rzyrzekali, że , z a p ro te s tu ją “ p rze ­
ciw  tem u, co się  tam  dzieje

Bardzo d miosie znaczenie mają dla nas 
ustępy, dotyczące samorządu ziemskiego i miej- 
sŁieg ° , jak i w ogółe leform y tej dziedziny ży 
cia społecznego Tam , gdzie go niema (a więc 
w Królestw ie Polskiem, atale nazjw anem  przez 
premiera „krajem priwislińskim*), samorząd ma 
być wprowadzony, gdzie zaś już jest, ma być 
zreform owany na podstawach demokratycznych 
przez nadsnie praw wyborczych szerszym  w ar­
stwom ludności. Dokonane to być może oczy 
wiście za pomocą jedynie obniżenia cenzusu

wyborczego. I oto w  danym razie znów ne- 
suw ają się mimowoli poważno wątpliwości 
P. K okow cew  oświadczenia sw e w ygłosił w 
dniu 5-ym grudnia, a 4 -go, t. j. zaledwie n» 
24 godzin przedtem Rada Państwa „odesłała" 
do kom isji projekt samorządu miejskiego « 
Lrólestwie Polskiem, pizyczem  głów ną przyczy­

ną po temu był wiaśm e zbyt w ysoki jakoby 
cenzus. Jeżeli zważym y, że słow a p. Kokow - 
cew a były zaledwie obietnicą, a uchwała Rady 

anstwa, rów noznaczna z pogrzebaniem projek­
tu,—  faktem obecnie już dokonanym, to łatwo 
stąd w yw nioskow ać, ja i  blizkie są urzeczyw i­
stnienia takie obietnice.

Nie inaczej traktow ać możemy rów nież 
bbietnicę „rozszerzenia koła w yborców 1 , biorą­
cych udział w insfytucyach samorządnych, : w 
stosunku do kraju Zachodniego. Trudno mi 
jest powiedzieć cośkolwiek co do samorządu 
miejskiego. A le  cc się tyczy ziemstw, to prze­
cie nie jest żadnym sekretem że zatarg izby 
w yższej z p. Stołypinem  o ziemstwa zachodnie 
został wywołany bynajmniej nie dążnością jej 
dc obniżenia cenzusu. I jeżeli tak było przed 
dwoma laty, to tem mniej możemy żyw ić na- 
dziei pod tym względem dzisiaj, gdy prądy na 
cyonalistyczno-prawicowe, a więc antydemokra­
tyczne, znacznie się wzm ogły w izbie wyższej, 
która zyskuje coraz większe znaczenie w pływ , 
w  m iarę jak je  Duma traci.

B yć może również, że —  pośrednio —  zna­
lazłby się i dla nas niewielki kącik w szeregu 
reform, uznanych przez dealaracyę z i  nieodzo­
wne, które w ypływ ają z podstaw manifestu 
1 7 -go psźiziernika Ale, niestety, i tutaj słrbą 
zaledwie żyw ić możemy nadzieję. G dy 6 lat 
temu p. Stołypin wystąpił z podobną deklara 
cya przed drugą Dumą, to mówił, t-- wiele pro 
jektów  z tej d; iedziny już wykończono. W  
trzeciej Dumie mieliśmy jedea ta k  projekt z 
szeregu wielu „sw obód",— o nietykalności oso 
histej, słusznie nazwany projektem „tykałności" 
tak dalece „liberalny", że go nawet trzecia Du 
ma uzaaja za niemożliwy do przyjęcia. Obe 
cnie p. K okow cew  w yraźnie— na zapytanie k a ­
deta Szingariew a— oświadczył, że projekt naprz. 
prarow y się przygotow uje („razrabatyw ajeisia")

Jeżeli \J tem samem tempie pójdą i inne pro- 
ik ty , w ypływ ające z manifestu prździernikowe- 

10 to chvba nic ci warta Duma będzie je roz­
ważała, i w takim razie niepotrzebnie do niej 
właśnie ustępy te zostały zwrócone.

C óż dziwnego zatem, że wobec tych nie- 
lonsekw encyi pomiędzy deklaracyą a rzeczyw i­

stością, rzucających się zainz nr pierwszy rzut 
oka, deklaracya w yw arła na posłów polskich 
wrażenie stanowczo ujemne. Pesymizm tem 
bcrdziej usprawiedliwiony, że na początku swe- 
?o przem ówienia premier, w yliczając w  szeregu 

najważniejszych projektów, przyjętych przez 
czw artą Dumę, i Chełm szczyznę, sądził, że dzia­
łalność ustawodawcza czw artej Dum y będzie 
„dalszym ciągiem prac" sw ej poprzedniczki. 
O to jest mniej więcej drogow skaz, według k tó ­
rego obecna Duma mc nadaw ać kierunek sw ej 
działalności. Tem u najzupełniej wierzę, ż t  tak 
będzie.

Jeżeli dodamy do tego, że deklaracya za ­
wierała jeszcze jedną zapowiedź reform y, do.y- 
czącę specyalnie Królestw a, m ianowicie zastą­
pienia kodeksu Napoleona przez ogólnopań- 
stw ow e ustawodawstwo cyw ilni —  z której bo 
daj nie mamy pow odów  do zbytniej raaośc’—  
to zapewne wyczerpiem y cały szereg reform i 
obietnic, nas specyalnie dotyczących. Jak to 
słusznie jedtn  z postów zauw ażył, jest to lita 
rnk d łu g . projektów —  bez wskazania na icn 
„ducha". Jeżeli tego „ducha" nie widzą po­
słowie rosyjscy w zapow edzianycb reformach, 
mających znaczenie. ogólnopaństwowe,i to w sto 
sunku do nas przypomnieniem Cb< mszczyzny 
„duch" ów jest aż nadto widoczny. Nie pomo 
że tu żadna lojalność, jak nie pomogła naszyn 
posłom do R ady Państwa, którzy, występując 
zawsze ze Stanowiska korzyści i potrzeb ogól­
nopań itw ow ych— czego im naw et ich przeciw 
nicy odmowić nie mogą— należąc pomimo sw ej 
stosunkowej liczebności do stronnictwa (ściślej 
grupy) rosyjskiego, nie zdołali pomimo najlep 
szych chęci wymódz na sw ych kolegach choć 
oociętego mocno samorządu miejskiego- A lb o ­
wiem drogowskazem  była tu nie lojalność, ale 
C hrlm szczjznk i projekty finlandzkie, n:e w y 
zyskanie jak  najszerszych warstw społecznych

dla dobra państwL nie u w zględ n ien i potrzeb 
„inoredeów ", lecz właśnie zupełne ich z g a o io -  
wanie.

T a k  było onegdaj. P .  KoKOwcew z a je -  
wniuL że będzie inaczej. Daj to B o ż ; —  i le
sceptykiem być 
eben..

rolno. Naiwność też jest grze-

Z. K.

Narodziny 
nowego państwa.

Na konferencyi w Londynie: urodzi się  now e 
królestwo, księstwo czy też autonomiczne państwo: 
Albania, A m basadorow ie zajęci rą  oznacze­
niem granic nowegc państwa, które serbowie 

bronią w ręku na furkach zdobyli, c  które 
Europa serbom odbiera i w imię interesów 
Europj n .  odręDńe państwo przemienia. P o d  
o p i e k ą  t r ó  j p r z y m i e r z a  ma być A lba- 
d a  jakc neutralne państwo odebrana Turcy i 
i autonomicznie zarządzań" Co do tego mają 
być wszystkie państwa w zgodzie, że Serbia 
nie otrzyma ani kawałka ziemi albańskiej i ż t  
nowe państwo ma pow itać pod opieką trój- 
przym ierzi, a Austro-W ęgier oraz W łoch w 
szczególności. T eraz idzie jedynie c w ykreśle­
nie granic tego now ego państwa. Nie będzie 
to łatwe zadanie. A ie  naw et z chwilą, jak m o­
carstw : nareszcie pc długich targach potrrłią 
wykreślić granice i sprawę portów  nad morzem 
Adryatyczien. załatwią ku obopólnej zgodzie 
trójprzy mierzą i trój porozumienia, to zawsze je­
szcze pozostanie drugc część roboty do speł­
nienia— trzeba będzie w y e g z e k w o w a ć  p o ­
w itanie nowego państwa, ponieważ serbowie 
tan. są i dobrowolnie stamtąd nie ustąpią, trze­
ba będzie siłą ich stamtąd usunąć, a to zadanie 
ż a n d r r m a  Europy pozostanie prawdopodo­
bnie Austro-W ęgrom  do spełnienia.
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C zy to sit; uda tak bez -wszelkich trudno­
ści i czy to g ’»ako pójdzie, to inne pytanie, ale 
w  każdym razie przrm osie się teren walki i 
termin walki na później.

An*tro«Weg»y na swojem  pcsUwią, S er­
bia ni* o trzy uj 1 aui Albmnii, którą zdobyła, ani 
portów albańskich nad morzem Adryatyckiem .

A ustro-W ęrry bedą mo^ły poszczycić si* 
sukcesem, który znów j łk  przed czterema K ty  
Bośnia i H ercegowina koaztować będzie Au- 
stryę tysiąc milionów i w  zamian nić przynie­
sie nic. Juź to A ustro-W ęgry robią znakomite 
interesy. K ilka razy  takie dobre interesy p o ­
wtórzone, a państwo z torbami pójdzie.

W iochy mają w tern wielki interes, aby 
na wybrzeżu albańskiem nie nowstaiy silne por­
ty  serbskie. W iększy może W łochy w  tem 
m ają interes od Ąustryi, A le W łochy siedzą 
cicho i nie m ię ta ją  się podczas kiedy Austro- 
W ę g ty  kasztany gorące z popiołu w łasne mi r ę ­
kami w ydobyw ać będą.

O graniczenie A lbanii nie pójdzie tak la- 
t r o .  T rze Da będzie w  danym wypadku zaan­
gażow ać tam kilka korpusów, a jeżeliby Serbia  
niepokoiła Bośnię i H ercegowinę to w alka m o ­
że stać się uciążliwszą. A le  chciejmy' w'erzyć, 
i e  wuzystko bez roz'ew u krw i się odbędzie. 
Pozostaje w tedy interes czysto  ekonomiczny, 
którego w yniki okazują się bardzo wątpliw e.

A  vi ięc nrzedewszys.kiem  na'eży okreśłfć 
pojęcie Albanii. Co to jest Albania, w pojęciu 
państwowem, to zależeć będzie od uchwał z g ro ­
madzenia dyplomatów, ale czem jest Albania 
w pojęciu geograficzoem ? Na to pytanie m u­
szą już dzisiaj mieć gotow ą- cdpow iedf w Au- 
strc-W ęyrzerh  i m ocarstwa trój przymierza.

Z  tą chwilą, kiedy uda s ę określić g e o ­
graficznie A lbanię, okaże się, że Serbia do por­
tów  albańskich, które zdobyła, nie m oż- już 
rościć praw , natom iast te porty, które Serbia 
posiada, a któ^e nie będą należały do pojęcia 
góogrtd czn go Albanii, oczyw iście pozostaną 
przy Serbii

Tym sposobem teoretycznie już tiźiś d l-  
łoby się określić stanowisko mocarstw w obec 
Serbii i jej żądania portów albańskich.

Perty, o ile nie są a1 bańskie, Serbia może 
otrzymać, partów  albańskich Serbia nie dosta­
nie. W ystarcza w obec tego zdefiniować 
D u r a z z o jaao port albański a S: ,n Gicwanni 
di Medua jako nie albański port, aby odrazu 
widzieć, że pierwszego Serbii nie dadzą, a dru­
gie może Serbia otrzymać.

O  tem od początku sporu m ówiono w W ie­
dniu, kiedy z miejsca chciano przyznać Serbii 
port w S ła-G .o vn n i di Medua bez walk i tar 
gów , a natomiast pod żadnym warunkiem  nie 
gedrono się na port w Durazzo bez względu 
na to, czy Serbias*w orzy tam f a i t - a c c o m  
p l i  czy nie. Teraz okazuje się, że stano wisko 
stało s ę  poastawą, n a której m e tylko Austro 
W ęg ry  i W locby ale także Francya i A nglia  
stanęły, a przeto dla Serbii pozostaje jedynie 
poddanie i rezygnacya wonec smutnej konie­
czności.

Największe trudności połączone będą z 
określeniem granic Albami. D /plom acya bo 
wie n tak samo nie wie co to jest A loan ia  jak 
nie w ie tego uczniat, który jeszcze tego  w  ge­
ografii ,n ie  brał*.

Dopiero na konferencyi w  Lon dynić z 
mapą w ręku uczyć «ię będzie A lbanii przeświet­
ny a iro p ag  starców  dyplom atycznych i w yk re­
ślać będą geograficzne § . an.ee A lbanii Prze- 
drwszystk<em bowiem co to  jest Albania?

Jak daleko sięgać ma na północ i jak daleko 
na południe? C zy  S  Ł u t a r i należy do Alba- 
nL? czy J*nina miasto n i  wpół greckie, stolica 
Epiru, gdzie dziś w łaśnie znalazła się armia 
Z Jski-baszy po czterotygodniow ym  marszu z 
pod Kum anowa, po przebyciu 400 kilometrów, 
_zy Janiua należy do Albanii, czy też ma do 
stać się G rec/i, czy p ozostić prży Turcyi?

Z e stanowiska pretendentów do tronu a l­
bańskiego nie tylko Skuiari i Janina, ale P ry . 
zren i Pm sztyna należą także dó Albanii; w szy . 
stko co Serbow ie zdobyli na południu od Ko-

f t iałogrói.
K u drobnym państewkom bałkańskim 

zw rócone są dziś oczy całego światu, a w  icb 
liczbie i m ała Serbia  w  przededniu stania się 
W ielką S e ib ią  otrzym ała przyw ilej —  , krain 
ciekaw ych*.

W ięc nie od rzeczy b id zie  rozejrzeć się 
w  nadsawińskiej stolicy K arageorgew iczów ...

Białogród od pierw szego wejrzeniu nie 
imponuje i nie daje w rażtń  przyjem nych.

Już durorzec kolejow y nosi w szelkie ce­
chy zaniedbania. N iew ielki to budynek, jakiś 
szary, wew nątrz i zew nątrz niezupełnie czysty, 
s  położony w dzielnicy miasta najbardziej chy­
ba niepoczestiej. W idzi się to odrazu, w y ­
szedłszy na miasto. O gai nią człow ieka uczu­
cie szalonej „ cudzoziemskiej* nudy. Kanim się 
d o trz . do głów nej arteryi życia m iejskiego, tał 
zw anych T erazyi, —  nie można opędzić się 
vspom nienioi 1 o mniejszych miastach guber- 
nialnych w R o syi Małe, jtd aop iętrow e domy, 
długie parkany, okalające puśte placu, okropny 
bruk, bioto, przechodniów mało, gdzieniegdzie 
pslre szyldy z  rosyjskiem i literami... Zupełnie 
jakiś R ostów  nad Donem, R lazań, K aługa, czy 
coś podobnego.

G d y się jest nareszcie na g łów n ych  uli­
cach miasta, w tedy dopiero .. widzi się praw ie 
to samo. A le nie to samo Gnok mizernej, 
odrapanej, okopconej, parterow ej lepianki —  
wielka i piękna kam* :iuca. Ciemne i brudne 
wnętrze drugorzędnej jadłodajni w yziera przez 
małe okna na wspaniałe, olbrzymie, ljutrzune 
tafle europejskiej kaw iarni z y is ś vis. O bćk 
pięknych pań, ubranycb redlag w ym agań ostat­
niej mody pary driej, tłoczą się chłopi w  sza­
rych, z sukna grubego kapotach, elegan ccy pa­
now ie w  cylindrach, tu i owdzie oberwańcy 
jacy.*, powiedziałbyś, z pod ciemnej gwiazdy. 
Sklepy, nazewnątrz w yglądające mizernie, 
szyldy z napisam i we wszys.Lićfa językach 
śu lata . Gdzieniegdzie szerokie, w ygodne, ąsfal 
towe trotuary, drew niany bruk paryski. Tam  
znów  nogi ci się w ykręć? tą r  koa ;ce na o- 
kro nych kamieniach chodnika. W a g o n y  tram 
waju elektrycznego, w ytw ornie w ew nątrz t r z ą 
dzenr, mijają nedzne w oży, sieczone prźeż 
cbude, kulawe szkapy Z  rzęsiście oświetlonej 
elektrycznością ulicy wychodzi się w  poprzeczny 
zaułek, c.em ny praw ie, ędzie na dw a kroki 
przed sobą nic się nie widzi itd.. itd. Słowem , 
mozaika barw i form, jak w  kalejdoskopie. Do­

ro wa należałoby do Albanii. Jęjtto oczyw ista 
przesada, ale wskazuje na to, że w cale  nie b ę ­
dzie łatw a rola dyplom acyi w ykreślającej g ra ­
nice przyszłego autonom icznego państwa.

Nictylko sprawa A lb in ii jest sama w so 
bie tak trudną Także spi aw a przyznania S a ­
l o n i k  stolicy Macedonii okaże się trudnem 
zadaniem. Nie wiadomo kto właściwie S a lon i­
ki zdobył, grecy czy bułgarowie, kto je ma za 
trzymać, grecy, bułgarowie czy T u rc ja , czy 
wreszcie nie w ytw przy się z tego neutralne 
miasto pod protektoratem Europy albo stolica 
autonomicznej M acedonii pod protektoratem je 
dnego z państ w europejskich, najpewniej Anglii?

R ów nie niejasną jest sprawa M onastyru (Bi- 
toluł: m iją pretcauyę do Monastyru bułgarowie 
i rerbowie, których armia opuściła M ona­
styr ku wielkiemu żalow i Białogi odu. Komu przy­
padnie Monastyr?

T a k  samo sprzedaje się skórę na nie­
dźwiedziu, a ten jeszcze żyw . W szak Skutari 
wcale nie upadło, a już rozdają się łupy i c od 
danie S .u ta n  wiedzie się boje dyplomatyczne.

T a k ie  i A dryanopol jeszcz' jest w ręku 
tureckitm , nie poddał się, ani nie został przez 
bułgarów  zdobyty Słusznie przeto T^urcya 
upiera śię, że A d r y a n o p o l  m u s i  p o ­
z o s t a ć  p r z y  T u r c y i .  A le  z równem 
prawem powiadają bułgarowie: za  dużo bu ł­
garskiej krw i w ylało się pod murami A d/yaro- 
pnla-, żeby 3 u<garya po zatańczeniu zw ycię­
skiej w oiny m ogła łatwem sercem zrezygnow ać 
z tego łupu zw ycięskiego. A dryadcpol O dryn 
musi być b u ł ł ir cki, inaczej w ojną gotow a być 
dalej prowadzono.

T ak  samo K irk K ihse choą turcy z a trzy- 
muć dla siebie, a wszakze to p^d Kirk-Kilisse 
stoczono pierwszą wielką wspam  iłą bitw ę i 
odniesiono głów ne zw ycięstw o bułgarshie, jak 
że więc Bułgarya może się zdecydow ać na po­
zostawienie tej Ehk-Kiiiswy, oblanej krw ią ow e­
go pułku, w którym służyła i -ginęła cała buł­
garska intelige neva 2: ręki turków, jak zgodzić 
się, aby tan symbol krw aw ej walki i zw ycięstw a 
bohaterów miał zostać przy wrogu? I to także 
będzie trudne zadanie do pokonania^

I także łe z  miary piętrzą się trudności 
i potrzeba dużo optymizmu, aby naprawdę 
uwierzyć, że pokój w  Londynie zostanie za ­
w roty i łup podzielony.

C op ia^ da, obok konłerencyi pokojowej 
państw zw iązkow ych biorących udział w L on ­
dynie. także . i  r e u n i o n  ambasadorów w y 
suk się, aby tym razem doprowadzić do sautku 
stały pokój i kby położyć raz koniec tak. stras z- 
aenru rozlewaniu krw i i zapew nić pokój na 
przyszłość, żeby z* sporów o źle w ytyczon e 
granice nie w yw iązała Się druga jeszcze w ięk­
sza i jeszcze krw aw sza Wojna.

W  chwili kiedy ten pokój się przygoto­
wuje. wojska austryacko węgierskie ściągają 
do Boś lii i Hercegon iny i nikt się ani na ch w i­
lę nie łudzi, że spraw a podziału łupów dla 
A us.ryi pokojowo się nie skończy. „ Prawda* 
białogrodzka pisze: Minęło już kilka tygodni, jak 
rząd austryacki w zyw a Serbię, aby zwycięskie 
w e  ‘ko nasze nie operowało w Albanii. Z a ­
pytujemy ze zdumieniem czy istnieje przykład 
w świećic, żeby państwo neutralne w skazyw a­
ło zw ycięzcy, gd  ie ma operow ać na te-yto- 
ryum nr? ci wnika? aby mu zabraniało poszu­
kiw ać nieprzyjaciela tam, gdzie się zbiera, 
w m iejscowości, która dostarczyła temuż n ie ­
przyjacielowi przeszło 80 tysięcy wściekłych 
a krwiożerczych żołnierzy, którzy zabijali k o ­
biety i dzieci i niszczyli w szystko co im w p a­
dło w ręce. W obec rak postawionych w ym a­
gań pytam y się, czy A ustrya i ćaiej pozostaje 
neutralną *  tej wojnie i czy neutralna była 
W istocie? Pozostaw iam y te pytania bez odpo­
wiedzi, mając nadzieję, ż e  o d p o w i e  n a  
n i e  E u r o p a * .

T a k  wlec, pomimo gotującego się pokoju, 
tMpósobieme w  Serbii dla Aush-o-W ęgier jc3t 
niezmiennie wrogie, a dopiero po zaw arciu po­
koju i wydzieleniu' autonomicznej A lbanii i 
lisurięciu w pływ u serbskiego z nad brzegów

płero w dzielnicach dalszych natrafia się w re­
szcie na pewną jehnostajność. Szeroki* i dość 
proste ulice; małe, parterow e lub piętrowe do­
my i w ille, nierzadko z ogródkami; wszędzie 
brak trotnarów i strasznie podły bruk; oświe­
tlenie elektryczne, ale skąpe niepomienne. 
Sklepów  niewiele. Publiczności— jeszcze mniej. 
D ość cicho i dość rpokojnie.

Na urządzenie Białogrodu zarząd miasta 
od kilku lat pożycza i  w ydaje miliony. R egu­
la c ja  ulic planow r, drewniane bruki, kanaliza- 
cya, zadrzew ;enie— wszystko to rozpoczęte, a be 
idzie dość kulawo.

Poza tem jednak położenie Białogrodu pod 
względem estetyki naturalnej nadzw yczaj jest 
szczęśliwe. 2 a  lat dwadzieścia, a może i wrze 
śniej, będzie to jedno z najpiękniejszych miast 
Europy. L eży prży samem ujściu S iw y  dc 
Dunaju i otoczony jest w ten sposób z trzech 
stron wodami, tych rzek. T eren Biaiogrodu 
stanow i rodzaj przyładka o grzbiecie w yn io ­
słym, idącym pośrodku miasta. T e n  grzbiet 
właśnie zow ie się T arazje  (po tureeku— w a g a )  
i stanow i dwie głów ne ulice: kg. Michała 
i króla Milana. Sam  cypel przylądka tw o­
rzy w zgórze w yniosłe, na którem mieści 
Się stara forteca białogrodzka i deść wielki i 
pr’ yzWt"'cie utrzym any park miejski— Kałem eg- 
aan. L  alei jego, idącej rów nolegle do brze­
gu S aw y, reztaeża się przecudny widok na ni­
żej potożone dzielnice miasta, Saw ę, Dunaj, 
Ztm uń i bezbrzeżne rów niny węgierskie. G o ­
dzinami ita ć  tu można bez znudzenia i o każ­
dej pr rże dnia i nocy, a szczególniej może nr- 
cy, napaw ać oczy prześlicznym  widokiem. Ku- 
iem egean, ulubione miejsce przechadzek w Iecie
i zimie, jest damą Białogrodu.

T kk  zwana forteca białogi odzka jest po­
zostałością z c ’ *asow tureckicb. Do 1868 r. 
był* jeszcze zajęta przez załogę turecką. O bec­
nie droga jest aerbom, jako pamiątka hisforycz-
aa, miejsce przechadzek i piękne tło dla w est­
chnień retrospektywnych. Poza tom mieści się 
tu więzienie karne, gmach sztabu generalnego,
małr cdi t waioryurn m eteorologiczne i małe 
muzeum wojskowo. W  częóci zaś dolnej— bu­
dynki koszarow e. Jako forteca rr sersie  n o ­
wożytnym— m e ma żadnego znaczenia i niko­
mu do g łow y nie może przyjść, aby bronić 
B iiłógrod s z  tej twierdzy.

Z  osobliw ości miasta pałac królewski, 
wy budow any po roku 1903 na miejscu starego, 
p/żtdutawia się dość pokaźnie, choć nie impo­
nuje rozmiarami. Pań. twe jednak nie było za­
dow olone z niego Przed dwoma tedy laty 
rozpoczęto i obecnie prawie już ukończono b u ­
dowę now ego. W znosi się tak ie  wspaniały 
gmach pirH m entu, gdyż stary budynek, peł-

Adryatyku może się zm irn'ć na wprost w o jow ­
nicze. L iczą się z ią ewentualnością w W ie ­
dniu i w ojnę z Serbią w cale nie uważają jako 
wykluczoną, ani jaao łatwą w ojnę.

W  przeciwstawieniu do tych przewidywań 
korespondent biatogrodzki ,N . Fr. Presse* utui-c 
ś d ł w niedzielnym numerze - s w e g o . dziennika 
bardzo różow o zabarwioną korespondenryę, 
która powszechnie zw róciła uw agę tak swym 
tonem, jakotez i formą iespirowaną. W e tle 
korespondenta 1 konfidenta aust^ ackiegó  w 
BLłogrodrie w ojna z A ustryą jest n i e p r a w -  
d o p c d o D n a .  Sprotrie podziału łupów nie 
przyznają tam aktualncgc znaczenia. Stoją 
tam na stanowisku, że co armia zw iązkow a 
zdobywała z bronią w  ręku to i zatrzymać m u­
szą państwa związkowe. £ orawą przydzielenia 
Salo  lik  do Bulgaryi czy Grrecyi nie , nteresują 
się H iżtj w  Białogrodzie. W  sprawie Albanii i 
portów albańskich zajmuje Serbia nrstępujące 
stanowisko: Pierw sza decyzya co do granic 
A lb a ii tapaduie na konferćncy: pokojowej
w Londynie. C zy ta Albania przypadnie zw y­
cięzcy, czy też tw nrzyć będzie od ębną autonc- 
miozoą prow incyę, o tem - postanowią moc r 
Stwa europejskie Zw iązek bałkański ma n a ­
dzieję, że sąd ten bedzie sp-awii dliw y i d la ­
tego z góry poddaje mu się. T ak  sam e Serbia 
oddaje sw e pretensye co do portów albańskich 
z cHyra przekonaniem sprawiedliw ego Wymia­
ru pod sąd Europy; nie inaczej postąpi, jeżeli 
spraw a ta ze strony A ustro-W ęgier przed za ­
warciem pokoju osobno miałaby być traktow a­
na. Mocarstwa jednak mają chęć wszystkie 
związku Bałkańskiego dotyczące spraw y trakto­
wać razem jednolicie na konferencyi Ambasa­
dorów, która do pew nego stopnia jęat toruiącą 
drogę pokojowi, jest wstępem poniekąd konrę- 
rencyi e w  opejskiej.

G dyby jednak. Austro-W  etery w sposób 
pozytyw ny w f o r m i e  u l t i m a t u m  zażą­
d a j  wiążącej odpowiedzi ze stronjt Serbii, 
w ów czas Serbia postąpi redke w skazów ek 
trójporozumienia, w s z c z e g ó l n o ś c i  R o ­
s y i  i takiej udzieli odpowiedzi, jakiej te m o ­
carstw a życzjić sobie będą. Na żaden jednak 
w y  pad.’ h spór z Austro-W ęgra mi nie będzie 
mógł dojrzeć ^jako w yłączny tylko spór z Ser­
bią. W  ostatecznym razie zaostrzy się spór 
między trójprzymierzem a trójporozumieniem. 
W tedy się pokaże, czy ten spór m u s i  b y ć  
r o z e g r a n y  z b r o n i ą  w r ę k u ,  c z y  
m o ż e  być złagodzony podobnie, jak  spó- 
w r. 1909.

Na razie więc niema żaduógo powodu do 
zaniepokojenia. T o  prawda. A le sytuacya jest, 
lak była, baidzo niepokojąca na przyszłość 
i kryje w sobie w szystkie m ożliwości. T akże 
i w ojnę europejską.

W. L.
r u m a a t

Reforma sejmowa.

.S ło w o  Polskie* donosi:
Sejm galicyjski składać się ma z 227 

członków, w tem 13  w lrylbtów . W ielka w ła­
sność posiadać będzie 45' mandatów, now a ku­
ry *  średniej ałŁsnośei ziemskiej 7 mandatów, 
mała własność ziemska 100 mandatów, miasta 
43, ogólna kurya miejska 12 mandatów, izby 
handlowe i przem ys'owe 7 m anditow .

Podział okręgów  wyborczych jest tak do- 
ł o n śry, że rusinl otizym ają 62 mandaty, to 
znaczy 27,3 prc., podczas gdy dotąd otrzym ywali 
cn i od polaków tylkó ab 4 pre Z  62 mandatów 
ruskich przypada na w irylistów  4 g łosy, a 
wśród nich znajduje się iuż rektor przyszłego 
uniwersytetu ruskiego, jeden mandat w  kuryi 
większej własności ziemskiej, 4 mandaty w  ku­
ryi średniej własności ziemskiej, 5 m andatów 
w _uryi miejskiej, 3 mandaty w powszechnej 
kuryi mjejrkiej i 45 mandatów w kuryi maiej- 
szej własności ziemskiej, ju ż  podczas pauzy 
parlamentarnej— jak donosi „N. Fr. Presse* —

niący przez długie łata tę funkcyę, przypominn 
raczej iakąś stajnię, czy budę cyrkow ą.

Życie w  Białogrodzie rozpoczyna się bar­
dzo wez^śnie. Latem  i zim? o 6 rano ogromna 
większość m ieszkańców jest już na nogach 
Sklepy otw ierają się o 7. Biura państw ow e i 
prywatne, szkoły sady— frukeyonują już od 8 
Pized tą godziną fala cała urzędników wSzeL 
kiego rodzaju, pracow ników  pryw atnych i u- 
ezącej się m łodzieży ze w ,zystkich  st on miw- 
sta podąża na T eia zje  do zajęć codziennych. 
M iędzy g. 8 t  12 ruch uliczny zmniejsz* się 
widocznie. Natychmiast zaś po 12 lala nrze- 
pływ a znowu w kierunau przeciwnym . JeSt to 
czas obiadowy: od 12,30 do 1,30 wszystkie
sklepy sa zamknięte, a ulice wyludniają nię zu­
pełnie. Miasto w ygląda o tej porze ja r  umar­
łe. Ż ycie  wre tylko w  restauracyach i kaw iar­
niach.

Przed g- 2 trum pracujący sp it-zy  znów 
dc biur, szLół i sklepów, aby je  opuścić do­
piero między 6 i 7. Pora popołudniow a od 3 
do 5 należy do dam, k5ćre, załatw iw szy co­
dzienne Sprawy domotre, podążają na pfze- 
ctadzkę lub za sprawunkami. O  t jm  czasie na 
ulicach w idać praw ie same kop: ery. Mężowie, 

-bracia i znajomi, przyłąe: »\p się do nich dopie­
ro po g. 6- W ted y Terazje, a szczególniej 
ulica kś. Michała, zapełniają się publicznością 
i w yglądają zupełnie po europejsku. W szystko, 
00 uboższe i skromniejsze, ginie jakoś n a bocz­
nych ulicach, na r corso* zał v yp ływ a tylko 
iłum elegancki, wesoiy, dow cipny, ożyw ’ony. 
Jest tu co w idzieć o tej porze. Nie wirm  czy 
jest jeazrze miasto w  Europie, gdzie byłoby ty­
le i tak nadobnych kobiet, jak  w Biatogrcdżie. 
Każda praw ie bez wyjątku przystojna, co trze­
cia —  ładna, co piąta —  piękność bez zarzutu.

Serbow ie jednak, zamiast napawać oczy 
widokiem ślicznych i wesołych tw arzy kobie­
cych, podążają przed 7 grem ialnie do ka" iirn i 
na piwo Byli tu już zresztą i przeć obiadem, 
gdyż w Serbii, wbrew prawom  boskim i ludz­
kim, pije się piwo g-zed samym obiadem i 
przed kolacyą, przy cbiedzie zaś i przy kolscy i 
pije się wino, które tu jest taoie i dobre. Mię­
dzy godz. 6 a S wieczorem  ka« iarnie grają w 
życiu Białogrodu rolę dominującą.

Lokale te, zw ane tu z kiepska po turecLu 
,kafat.’y* są osobliw ością Białogrodu i wogóle 
Serbii, je c t  ich w śan ym  B ałogrodzie przeszło 
ty s ą c . różnych ran g i stopnia czystości. Ponie­
w aż Białogród posiada, wediug ostatniego spi­
su ludności, sporządzonego przed rokiem, okrą­
gło 100,000 mieszkańców, —  odliczając prze*o 
knbietv » dzieci, otrzym im y, że jedna taka ka- 
fana prżypada na 20— 30 dorosłych mężczyzn

ma być zv olana kom isy* reform y wyborczej 
Sejmu galicyjskiego w celu powzięcia uchwal 
ostatecznych.

Naszkicowany powyżej projekt został już 
w zasadzie przez stronnictwa przyjęty. Idzie te­
raz o uchwałę pełnej komi3yi dla reform y w y ­
borczej.

Z JA Z D Y  U K R A IŃ SK IE .

V5 d 12 i 13 b. m. odbędzie się we 
Lw ow ie zjazd partyi nacyonalno-deraokratycz- 
nej ukraińskiej, na którym dokonany będzie 
wyDór now ego „N a-odn-go Komitetu* i w y­
głoszonych kilka referatów, między innymi na 
temat .N asze stanowisko wobec sytuacyi mię­
dzynarodow ej*.

Równocześnie zwołuje ukrunskie stron­
nictwo cbjrześcijańsko-spnłęczne poufne zgrom a­
dzenie dełegatóSy i członków stronnictwa

W e L w ow ie rów nież odbyło się poufne 
zgromadzenie kobiet ukraińskich, pod znamieo 
nem przewód lictw em  Q 'g i Siczyńskiej, w spra­
wie sytuacyi przedwojennej Uchwalono liczne 
rezołucye wojowniczej natury.

Mapiętnowoie sorzedawozyka.
V7 sprawie sprzedaży Choryni w ręce 

niemieckie otrzymuje „K uryer Poznański* na- 
st>*ipajare oświadczenie: .Jak o  najstarszy z ro
dzinj Taczanow skirb mam sobie za święty obo- 
wiaz.ek —  napiętaow ać publicznie niecną i tak 
podłą frymarkę, jakiej się W ładysław  T a cza ­
nowski sprzedażą Choryni, niestety dopuści. 
Od dęua tego haniebnego czynu uw ażtm y W ła­
dysław a w szyscy za niegodnego nosić nasze ■ 
nazwiśko i wyłączam y go na zawszę z grona: 
aasźej rodziny, Antoni ordynat 1  arzanowśk:. 
W szystkie pisrtij polskie prosim y o pow tórze­
nie tego oświadczenia*. Do ośw i. dcsenii, p o­
wyższego dodaje .K u ryar Poznański*- taki ko­
mentarz: .T y le  oświadczenie ordynata T acza 
nowskiego w imienii rodziny TaczanoWsKicb. 
O ś -iadczenie, jako taitie, powita spcłzczcństw o 
z zadowoleniem. Szkoaa wszakże, że ordynat 
Taczanow ski przem awia ogólnie w imieniu ro- 
dzmy, gdy z oświadczenia takiego wyłączeń, 
powinn. być ci członsow ie redziny Taczan ow ­
skich, którzy, juk mi,tka W ładysław a T a cza ­
nowskiego i siostra jego, p. H znryko-ra Chła­
powska z Czerw onej wsi, oddziaływali w  spra­
wie C p o ry ti na W łzdyslaw a Taczanow skiego 
w bardzo ujemnym kie.uaku. O strożność przy 
tak uroczystym  akcii bvł?Dy rię zalecała ffcm 
bardzei, że w rodzinie Taczanow skich frymar- 
t ‘ zaszła już kilkakrotnie*.

Kronika polska.
—  P aw łątU ow y ^ąb.
Do kom 'syi lubclshięi archeologicznej w pły­

nęło podanie o zachowanie pomnika z r. 1382, 
który wkrótce zupełnie może zginąć Pom ni­
kiem tyra jest próchniejący pień olbrzymiego 
d*bu obm urowanego dokoła. D rzewo to stoi 
pod wsią S>mniczem, niedaleko od granicy ąu- 
stryackiej, na drodze, prowadzącej z 3 elźea <ło 
Częstocdowy W edług podania na drzewie tem 
cudot ny obraz podczas przewiezienia go z 
B dżca nr Jarną G órę w Częstochow ie zaw ie­
szony był na. nnc. Dąb olbrzym istniał jeszcze 
do r. 1879, kiedy go zwaliła burza. A by zr- 
cfcować dąb, ks Opolski ogrodził go murem. 
W r. 1870 pod dębem odprawiano jeszcze na- 
b o liń łtw o . Onecnie pień dębu ju t gnije 1 
wkrótce n}e zostanie zeń i znaku. Mur rów nież 
w yaiaęa naprawy.

— Rel.rm? Iiteryl wargwygkiej.
W  pierwsze ni półroczu r. p. rozegrana bę- 

dzie-na zasadach dotychczasow ych 200-na lote-

A  przecież w szys‘k:e prosperują i robią niezłe 
•interesy.

O p -óęr dwócb, czy  trzech kaw iarni, urzą­
dzonych na sposób zupełnie europejski i kilku
0 zakroju serbskim, złe w  najlepszym  Siyłu —  
w=zysticie inne podobne są do siebit, jak dwie 
krople T7ody D ostać tu można p iy a , wina, 
viói»i; nieco prym ityw nych przekąsek, między 
ią  i 2 obiad, zaś roięóiy 7 i 9 ko.acye. A le 
głów nie i przedewszystkiem  —  pńje się tu czar 
na kaw e o każdej porze dnia i nocy. Każdy 
praw ow ity serb w ypija kaw y, p rzyzą d ao a ej na 
spoaóh turecki, od 6 do 10 filiżanek dziennie

K ażda taka k»fana ma sw oje gedło 
wcrr.czające nader często w dziedzinę bumory- 
styki.

W  mieście Cluprji wirzieć można małą 
fm aip:nę, w jaa irjś zapadłej w ziemię lepiance 
|z niziutkiemi oknami i drzwiami. Norfi ona za­
dziwiająca godło: .P o d  źyralą, zwierzęciem po- 
zaeuropejskiem* (K oa żirafe, vanevropske zver- 
ke) Na jednej z trzeciorzędnych ulic stolicy mitśei 
Sie nicpoczesnt kaw iarenka .Pod  trzem? nie- 
winnemi dziewczętami* (Kod tri n tv in e devoj- 
ke) odwiedzana jakby na u rągoH sko, przez 
damy z lekkom yślnym  światopoglądem

Z  samej ju t  liczby tych zakładów  w  Bl?,- 
tagrodzu. wnioskow ać można, że życie kaw iar­
niane w Serbii bardzo jest rozwinięte. Prze- 
cięlny serb consjm niej pół życia spędza w k r­
tanie, niezależnie od klasy społecznej, do jakiej 
należy. T u  pije rano, przed zajęciem, kawę, 
tu sie stołuje, o ile nie ma rodziny, pije piwo 
przed obiadem i kolacyą, tu załatwia wszelkie 
interesy, tu czyta g ize ty , prowadzi rozmowy
1 politykuje, tu gra w karty, tu wreszcie urzą­
dź* posiedzenia kluiiowe, polityczne, stow arzy­
szeniowe, weseia, banki* ty, zanaw y tańcujące. 
Każdy, naturalnie, ma sw oją .sztam -nnajpę*, 
k tó ifj gcd ’ o służy mu częstokroć za adres pry­
watny, przylepił, się do jego osoby n? zawsze 
ł tow arzyszy mu nieraz przez cale żyHe.

A |ia k że  bardzo skomplikowane są iunkeye, 
atosunki i widnokręgi, jak  w ’elcc szerokie pole 
działalności właścicieli tycb kafan, t, zw. r ka- 
ftdżji*! K-dedżja taki, szczególniej na prowm- 
cyi, jest dla sw ych guści stałych ni :tyiko sza­
farzem jadła i naoojów: jest on przyjacielem,
doradcą, powiernikiem. p tł iom ocn'k’'em, kumem, 
pobratimein, sffijejm, bankierem, kasy erem, pi­
sarzem, obrońca pryw atryco, a naiczęści ?j... 
wierzycielem A le  na tem w szysttiem  potrafi 
zarobić, ckpiw a, gdzie i jak może, wesół jest 
zawsze i zw ykle pełen dowcipów,

W  kawiarniach białogrodzLuh— za wyfąt 
kiem kilku europejskich— panie widzieć można 
rzadko, prasi ie wyłącznie w niedzielę łub świę 
to, od 5 —  8 wieczorem. W tedy natu. alm<

-ya K*-6l. Pol., poczen. w arugiem  półroczu 
mają być wprowadzone zm im y, polegające gló- 

na tem, iż snrzedawane bedą m m 'jsze 
części losu, a mia*.owicie ósumki, przy detych- 
c z a s e s r j sumie obrotu. Rozdrobicnie losów  ma 
dać możność korzystania z lcterni ęzerszemu 
ogółowi.

Pclucy w lUiiwersytecie kazańskim.
Podczas jesiennychicgźitm inów c a  unlw ei- 

sytecie kazańskim otrzymali dyplom y następ u­
jący polhej i polki: n_ w yaziałe fizyko matę-
matyczaym, z działu matematyki ścnlei: p. J ó ­
zef M aciejewski z Kujaw  z dyplomem I stopnia, 
p. FranciszeK Srokow ski z ziemi Piotrkowskiej; 
z działu nauk przyrodniczych: p Eleonora Ru- 
gilew iczów na z Kazania z  dyni I st. W yżej 
wzmiankowani udają się do K róiesiw a, by pra­
cow ać w szkolnictwie ojczystem; p Rugielew i- 
czówna, posiadająca też stopień prow izora far­
maceutycznego, w yjechała dla stądyów  bakte- 
-yołogicznycb óo Moska y  i nośi s ię  z zamia- 

em otworzenia apteki.
Na wydziale medycznym złożyli egzaminy 

państwowe stude ici po 3cy Stanisław  Kuchar- 
czaic (cum laude) z dem i Sandomierskiej K a zi­
mierz Młodzianowski i W iktor W ertyński (cum 
Irude) z K uj?w  oruz litw in W ładysław  Kajruk- 
sztjs z W ileńskiego (cum laude). P rtw ie  w s z y ­
scy wracają do kraju.

N a w ydziale medycznym z.ożyb' egzam iny 
na dyplom lekarza p .zy  kófbisyi państwowej 
następujący nasi roaacy. doktorowie wszrfcbm- 
cy Jagiell w Krakow ie: W iktor Dąbrow sai,
LildwD JańfzaJjski, M ieczysław K arw acki (cum 
laude), Lęoń-W acław  O isrew skij Ą tc lr  S tarzyń­
ski, Antoni Stm istaw  W ięckowski; doktorowie 
wszechnicy, lwowskiai: W ładysław  Kalinow ski z 
W ileńskiego, Eugeniusz Licsindorf; doktorow ie 
wszechnicy wiedińsluej: Edward G oldberg, S ta ­
nisław r .is  >e 'Si dokiór w szeconicy m onachij­
skiej: H enryk Adl*r, aoktor wazeebnicy w ro 
oławskiej: A lek san d r Kumant, doktór wazech 
nicy Bazyłejskiejt W itold Bennl doktór wszech­
nicy lipskiej: Aleksander Tykocm er.

Zmarli.
ś. p. Alfiksandra z hr- Eotkówakich Ula­

no n/skft.
W  Krakow ie zmarła, przeżyw szy lat 72 ' 

jedaa z najw y Ditniejszycn postaci trgo  mia­
sta i j.-dr._ niewątphw.e z najzacniejszych po­
lek współczesnych. Całe jej życie było d ow o­
dem, jak  gorąco czuć umiała i ja z  żyw o potra­
fiła to uczucie w czyn przelewać.

Młodziutko, bo w szesnastym  roku życia, 
iryszedłazy zamąż za lekarza pułkowego w  ito  
sv r potrafiła zachować nieskalaną duszę polk.. 
Pow róciw szy do kraju, pp. U lanow scy zm usze­
ni zostali następnie w yem igrow ać d c G ?r cyi 
i utaj eon. icn w K rakow ie stał się w pięace 
ogniskiem umyslowem i tow arzyszem . N iepo­
spolite zdolności obu synów , z których sta-szv 
Bolesław został pn. tesorem praw a na uniwer­
sytecie Jagiellońskim oraz sekretarzem gen e­
ralnym  Akad- Umsejętaości, za f młodrzy, K szi- 
mierz, odznaczył się odrazu, m-mc lat młodych, 
w są io w n icfwie Krakowskiem— przyczyniały się 
do skupienia w  tym aom u intełigtncyi krakow - 
*kiej ------

Sm ie.ć młodszego s.yca, który padł oiiarą 
sw ego ztw od u  (zaraziw szy się c s ją  w zwie- 
dzanem prżez siebie v ięziem r). doprowadzi ja  : 
matkę niemal do utraty zmystów, stała cię 
jecnaL owym  momentem, który w ykryw a szfn- 
chetny kruszec na dnie duszy. Jedyną pociechę 
w rozpaczy znalazła p U lancw ska w urzeczy­
wistnieniu myśli daw ne już powziętej —  aby 
drogą składek groszow ych całego jn rod u  w y- 
kumć i tjdnowió zamek na W aw elu T en  tylko, 
co zhlizka patrzył na tę prawie dwudziestolet­
nią pracę, ocenić może, ile niesłabnącego za­
pału, trudu, poświęcenia, jaką drob.azgow ą 
v ytrw a.ość, energię i cierpliwość, niczem nie

jest to w ystaw a tualet, n irstety czętto ptześa- 
dnief eleganckich. Dam y przychodzą tu tylko w 
tow arzystw ie mężczyzn. Zjaw ienie się kobiety 
samej w kawiarń., nawet pierw szorzędnej.-# 7 -  
wułuji sensacyę. Kobiety dobrego tonu nigdy- 
by sobie na coś podobnego nie pozw oliły. 
Zreśzią naraziłyby się na dość , iropertynecckie 
spojrzenia mężczyzn, a czasem naw et półgło­
sem czynione uw agi lub dow cipy. Pod tym 
Wzg'ęden. przyznać' trzeba, serbow ie nie d oro ­
śli jeszcze do kultury europejikiej: nie sa oni 
w  stanie wśtrzyn ać się do objawów pew nej, 
jakby tc powiedzieć!, drapieżności w obec -ka­
je ty , gd y jest młoda, przystojna i sama. I to 

m etylko w kawiarniach; to samo na ulicy, w 
teatrze, w biurze, w sklepię nawet, gdy temu 
nie stoi na przeszkodzie uprzejmość handlów*

BiafoĘrćd nie obfituje w  miejsca rozryw ek 
wieczornych lub afrakcyi. Jest t e ? f  rządowy, 
p a ły  i uiezasobny w śrcdŁi, ale posiadający 
bardzo dobre siły sceniczne. T eatr ten, w  tym 
roku przebuaowany, nabrał lepszego w yglądu i 
wewnątrz i zew nątrz. A le jest jeden, a i to 
niezawsze zapełniony.

Z a  to biositopow — ■ mnóstwo. T c  pro­
sperują świetni? i zaw sre są pełne gości. S ą  
tskże dwa, trzy ktoarety, w łaściw ie tń g '-tan - 
gle, obliczone przeważnie na frvLkw encyę ze 
sfejr cudzoziemcó w, ale obdzierające także ze 
skóry i m iejscowych poszukiwaczy drażniących 
rozrywek. Glównemi ope^atoTkam' w tych lo ­
kalach są, prawie wyłącznie, w rgierki.

Po 8 w zimie, po o w Iecie, ulice Bia- 
łogro d u są  i.aż p .aw ie puste. K a w s n .le  jeszcze, 
a szczególniej bio łkopy, pełne są gości. A lę  
bolo n  i one się ooróżniają M iasto wcześnie 
się budzi, ale i wcześnie zasyp.a. T yln o przy- 
bytlfi podassanej muzy i niektóre kaw iarnie 
uprzywilejowane pracują jeszcze do pćźnej n o ­
cy. Są  to jed aak nicłfcznę bardzo wyjątki.

Naogói nie mózna powiedzieć, aby życie 
w Białogrodzie należało do rozkoszy. Szczeęó)- 
aiej cudzoziemcy naw ykli do wielkich stolic 
europejs.tiob, s nie ąnsjacy znajomości, umiera- 
ja tu z nudó^. Stolica Serbii ma wszelkie ce­
chy miasteczka prow incyonalnego. W szyscy  
»ię tu znają i vrs tyscy wiedzą o sobie w zaje­
mnie potrzebne i niepotrzebne szczegóły. W11 - 
no 1,0 ic szepnięta w ministc itw ie  rano, fest 
wieczorem tematem rozm ów w e wszystkich ka­
wiarniach. Bąćcobąuź jednak Białogród iest s to ­
licą, jest centrum admiaistracyjnem, jfjest ogn i­
skiem ży ći-  poetycznego i  kulturalnego. A  
więc i życie biegnie tu inaczej, niż w naszych 
więKszycn m iattacn prow incyonalnych.
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zrażona, w łożyć w to trzeba było, aby dzieło 
rozpoczęte na razie wśród ogólnego uaie»:enl:i, 
a następnie, jak  to u nas bywa, zaniedbane 
niemal przez wszystkich —  niestrudzenie dalej 
prow adzić T o  jedno w ystarczyłoby jako pomnik 
p U lanowskicj.

Dodajm y do tego tradycyjną polską go­
ścinność w  najsziŁohemiejszem słow a znaczę' 
niu, która sprawiała, le  przez jej salon prze­
chodziło istotnie, co było wyb.tnego w  Polsce, 
Dodajm y gorące odczucie nędz społecznych 
i żyw ą, niew yczerpaną działalność na polu po­
dniesienia przemysłu krajow ego, dodajm y w re 
szcle daleką od bigoteryi, ale głęboką, z serca 
płynąca religijność, a n ie ć  będziemy sylwetę 
„pani Uiąnowskiej*, z którą zeszli, do grobu 
nietyiao prztzacna, ale jedna z najpopularnicj 
szych postaci w Krakowie.

a-i, ’<>Vj o* *$&&&&*-

Sprawy
Nowe relacye o kampanii bałkańskiej.

O j  początku w ojny byliśmy tego zdania, 
i i  m agiczn e zwycięska ofenzyw a armii z w i t ­
ko orych zaw dzięczała sw e istnienie głównie... 
umiejętnemu uiyw an iu  „n oiye  i kawioru* przez 
cenzorów  wojennych bałkańskich

O cecnie nadchodzą wiadomości, które 
najzupelm cj potwierdzają nasze przypuszcze­
nia. Kinem atograficznie szybki poefcóa na Ca- 
rogród w rzeczyw istości miał daleko min?) 
św ietny, ni i  nas pouczano przehieg.

Fachow cy korespondenci i a ttactes woj 
showi nadsyłają dziś sw e sprawozdania, nie* 
obcięte i me przerobione przez cenzurę.

Jeden z nieb:
Margrabia Segonsac, oficer francuski, 

który oaoył całą kampanię turecka, jako spra­
wozdaw ca jednego z wielkich paryskich dzien­
ników — cgłarza obecnie sw oje relacye mające 
cha-a'i.t:r dokumentu i rzucające n a przebirg 
w ojny bułgarsko-tureckiej św iatło nowe, od­
mienne od dotychczasow ych zapatryw ań

Kampania bułgarska, dzieli sie na irzy 
okresy: od przejścia granicy do w zięcia Kirk- 
Kilise (21— 25 płźd/iernika), od Kirk-K lfiss^ dc 
bitwy p o i  L ii e -B jrg as (25 października do 2 
listopao-ij i od tej bitw y do szturmu na C za­
ta łdtę (19 listopada). R ów nolegle z tym i w y ­
padkami rozb ija ła  się akcyz arzuii II generała 
I wanowa  pod Adrranopolem , w ypraw a drugiej 
dyw iryi generała K ow aczew a na Rodosto 1 w y ­
praw y kaw aleryi.

W edług planu kampanii, armie I i III 
skoncentrow ały się na pełudm e od B liza n ó w  
wzdłuż g ian icy  tureckiej, frontem do Kirkilisne, 
armia II miara oblegać Adryanopoi i grom adzi­
ła się na zachód cd M ustafa basza.

Przygotow ania były robione z niesłycha­
ną d yslrecyą  i sztuką udawania i tak też prze- 
pi owędzono całą kampanię. K ażdy ( ro je k  Dył 
dobry. Odrazu zniesiono służbę telegraficzną 
i pocztową korespondentów i  attache j w ojsko 
w y  eh zatrzymano daleko od frontu, a łych 
ostatn ie j w prost zw odzono zmyślonemi wiado­
mościami ftp.— Rezultat był dobry.

S iły  tureckie były  su h e . Z a lega  adrya- 
nopolska w ynosiła około 50,000 ludzi, na, linii 
AdryancpoLKirkilis-ie stało r ó r n ir ż  o k d o  50,000 
ludzi nieźie osz&ńcowanyeh. Przew aga łicze- 
bn* •baclutcue była p o  stronie bułgarskiej.

D nia 24 października generał Radko Di- 
m itriew wkroczył do K ńkllisse, k t ó r e  l u r c y  
opuścili b e z  o p o r u .  Potyezkr stoczono poa 
G rtblere, Eskilipolos i Petr*. —  W szystkie te 
m iejscowości w zięli bułgarzy sztui mcm na ba­
gnet}-, ponosząc ogromne straty.

T u rcy  cofnęli rię n i r  ś c i g  a n i i od 23 
października bułgarzy stracili z nimi hontak*. 
Dnia 27 p i/dziem ika ruszyła kawale: - a na 
R odosto, aby dobrzeć co prędzej do morza, 27 
już tam byia i dala znać, że „na południu nie­
ma nie".

T a całs kaw zlerya pozbawiona arm it, 
byta zupełnie stracona dla kampanii i nie od­
dała praw ie żadnych usług armii. Po bitwie 
ped L ille B urgas próbow ały w praw dzie te 
pułki uderzać na cofających się turków, ale 
za Każdym razem musiały cofać stę bez (Autku 
przed ogniem armat tureckich. D ano im w resz­
cie jedną ba.eryę i dzięki temu m ogły zdobyć 
dworzec w Czorlu.

G eneralny sztab bułgarski był przekonany, 
że siły tureckie cofają się z pod Kirkilisse 
wprost na południe, najkrótszą drogą ku mo- 
izu  i przygotow ał według tego cały Dochód 
armii bułgarskiej. Dopiero, g d y  z Rodosto 
nadeszła wiadomość, że na południu „niema 
n ic*, spostrzeżono błąd i zarządzono 27 p 
zw rot I armii, n a  w scbćd, naokoło lewego 
skrzydła ku i-ułe Burgas. Trzeba było trzech 
dni czasu, aby dokonać nowej koncentracy;. 
g d j  tymczasem armia III już 27 paźdz, sm iza 
napotkała turków i rozpoczęła ofenzywę-

F azy bitwy pod Liile B urgas są znane. 
Przez trzy dni sama 5 dyw izya toczy zacięty 
bój z turkami i zostaje literalnie zgnieciona. 
T u rcy  przechodzą do stsku  i zabierają nawet 
ambulanse bułgarskie. D opiero 29 caia armia 
III rozw ija się na i/oncie, a armia I uderzu 
na Liile Burgas. W/zystk>e ataki są prow a­
dzone z niesłychaną odw agą i przew ażnie na 
bagnety. Arm ia I obeszła lew e skrzydło tu­
reckie i zadecydow ała o zw ycięstw ie po sześ­
ciodniowych walkach, A le  bułgarzy ponieśli 
olbrzymie straty i są zupełnie wyczerpani. 
T u rcy— zw yciężeni więcej przez własną inten* 
denturę, niż jrz e z  bułgarów —  odchodzą sp o­
k o jn i ,  n i e  ś c i g a n i  p r z e z  n i k o g o .  
A taki kawaleryi rzuconej pod R odosto są bez 
znaczenia.

Arm ia bułgarska potrzebowała 10 dni, 
ażeby przebyć 100 Kilometrów, dzielących ją  
od C zau ld ży, a 18 dni, aoy móJz zacząć atak,

Dnia 15 listopada obie armie bułgarskie 
I i III ustawiły się nareszcie wzdłuż linii eza- 
ulużyj&kich od morza Mar mara ao  morza C z-r 
nego. Generalissimus gei erał S aw ó w  objechał 
p o zy c je  1 pow róciw szy zawołał do głośnego 
pisarza rosyjskiego Nlenurowicza-Dancztaki: 
„za 8 doi bęazicm y w  K onstantynopolu*. T e ­
go  sam ego dnia pojawili się parlamentarze tu­
reccy —  nie c&ciano naw et rozm awiać z nimi! 
T y lk o  generał R adko -Dmitnew ostrzega: „T o
szaleństwo trarić 20,000 ludzi dla zadow olenia 
ambicyi bez ;utru*. B ułgarzy już wiedzą, że 
Konstantynopola nie dostaną w żadnym razie. 
P c wir działa im to K osya.

D nia 17 ten sam jeszcze Dm itęicw roz­
poczyna atak ale... armia bułgarcka nie ma już 
dawnej furyi. Fiechcta uderza powoli i estroż 
nie. W alka trw a 36 godrin bez przerw y 
i kończy sie zupełnym odwrotem bułgarów, 
Z  re ary . S tg o n s a c i wynika, że sztab bułgar­

ski popełnił olbrzymie błędy, podczas gdy żo ł­
nierze bułgarscy w ałczyli po bohatersku, że 
pod Liile Burga# turków pokonał głód, nie 
oręż, że Czataldży bułgarzy w żadnym razie 
nie mogli zdobyć,— ż e  w r e s z c i e  w o b e j -  
a e j  c h w i l i  p r z e w a g i :  j e s t  p o  s t r o ­
n i e  t u r e c k i e j .

Przyszłość Albanii.
F ra n cja  uczyniła na konferen cji am ba­

sad n ów  w L on d yn u  p rop ozycję  w ysłania do 
Albanii komisy!, mającej za zadanie uzupełnie­
nie statystyki kraju, oraz uregulow anie kwe- 
Sty i granicznych 1 re iig j.iych .

C zy kouk ren eya  przyjmie tę propozycyę 
zależy to cd ustalenia ewentualnego składu 
kom isyi, który winien przedstawiać rękojmię 
bezstronnego osądzania spraw y. K o m isja  bę­
dzie miale za zadanie rów nież zebranie we 
wszystkich okręgach albańskich danych, który 
z kandydatów n a tron książęcy zyskał p rzy­
chylność ludności.

Jako jedna z trudniejszych do rozw iąza­
nia kw estyi uważana jest przyszłą przynależ- 
nc-ść w ysp na moizu  Egejskiero.

Pełnomocnik grecki Vem zeios, energicz­
nie nalega na to, ażeby wszystkim  najszer­
szym żądaniom G recyi uczynione zostało za­
dość, Pod tym w arunki;m  rząd grecki z g z iz a 
się na ustępstwa sprawie sałonickiej.

Konfdrencya ambasadorów-
Londyńskie koła urzędow e w ypow iadają 

się co do konferen cji am basadorów z ogrom ­
ną rezerwą. O gólne wrażenie jest jednaK do­
datnie.

„K on feren cja  ambasadorów więcej zdzia­
łał.}, niż konferencje pokojow e*— oświadczył 
kc respondentowi pcryskiego „Tem ps* jeden 
z w yższych urzędników, Praw ie pewne jest, 
ze A ustrya nie Dędzie się sprzeciwiała dojściu 
Serbii do morza A dryatychiego w  ce-lacn eko­
nomicznych, przez zneutralizowaną Albanię 
przy istnieniu gw aian eyi wielkich moć-ustw, 
o której mówił San  Giu liano.

Go się tyczy oznaczenia granic tu ytu ry- 
ąln joh Albanii, to dla iinikuięcia konfliktów, 
naiw łaściw iej byłoby pow ierzyć tę sprawę ko i 
m‘syom  mieszanym, Ltórc by m iały za zadanie 
przeprowadzenie szczegółow ej ankiety pomię­
dzy ludnością*,

Postanow ione następnie w  najbliższej przy­
szłości zrealizow ać schem atyczny program  zw o­
ływ ania zj izdów  yiowiatowycn, poświęconych 
sprawie rosyjskiego eksportu produktów ro l­
nych oraz sprawie projektowanego na r o i  1917 
rozpatrzenia i zaw arcia now ego traktatu han­
dlow ego z Niemcami Z jazdy tego ro jzą ju  b ę ­
dą zw oływ ane na Kaukazie, w okolicach, na 
wybrzeżach W o !gi, w C yb ery i, w TuTkestanie. 
w Polsce, n:. Uralu i t, d.

D e cyz je  ow ycb"zjazdów  będą m iały  zna­
czenie decydujące przy opracowaniu i zawarciu 
z Niemcami now ego iraK tatu .

W  przyszłym  roku postanowiono zw ołać 
trzy zjazdy pow iatow e, na zorganizow anie któ­
rych asy g n a *  ino 1,500 rb.

€cta tostowe,

jnformącye.
—  Z  O r’ a donoszą do „Rusk. S io t .a r , 

że zw ołana przez gubernatora narada w celu 
obmyślenia środków \:ałki z bandytyzmem 
w lcjstim  uznała jednomyślnie za bezwarunko­
wo niezbędne: 1) wzmocnienie represyi wię­
ziennych, „w śród których z*  najskuteczniejsze 
uważać należy rózgi* i 2) osadzanie w  dom ich  
pracy osób, które odsiedziały karę więzienia, 
dopóki nie odro ul ą kosztów utrzymania ich 
zarów no w  więzieniu jak i w domu pracy.

—  Donoszą, iż w m inisterstwie komuni- 
kacyi prowadzone są pospieszne roboty w spra­
wie przerobienia 25,000 w agonów  tow arow ych 
na w agony ogrzew ane dla przew ożenią ludzi.

— W ministerstwie komunikacyi, odbyła 
się konfereneya pod przewodnictwem  pomocni­
ka nunistra cłzczinuna, pośw ięcona rozpatrzeniu 
konieczności zam iany d aa n e g o  toru szynow ego 
na zachodnich liniach kolejow ych na n ow y tor. 
O góln a ilość potrzebnych szyn wynosi 28 mil. 
pudów, na sumę 200 mil. rb. W iększa część 
ma być obstałowana w Pudłowskiej fabryce 
odlew ów  ze stall.

Sprawy finlandzkie.
Spraw a członków wyborsklego m agistratu.

W  petersburski* 1 Sądzie okręgow ym  rozpa 
trzono druaą z kolei oprawę z całej sery! spraw  
finlandzkich.

Oskarżano Członków magfstr tu w yborikłegc: 
FagerśtróaPa, P alm rofa i Lukander’*.

W szyscy  trzej uznam zostali za winnych 
i skazani: Fagerstróm  na 6 m. twierdzy, P a lu ro t 
i Lukander na 2 raies. twierdzy. O prócz tego 
w szyscy trzej zostali usunięci z  zajm owanych urzę­
dów bez pozwolenia ponownego wstąpienia do Słu­
żby państwowej lnb publicznej— FagtrS tróm  w  clą 
gu 5 lat, Palm rot i Lukanucr w  ciągu 2 lat.

Protest członków M gerichtu.
Do Petersburga przybyła ostatnia grupa Człon­

ków w yborskiego hofgerichtu, w  liczbie 25, Z  dwor­
ca finlandzkiego przewiezieni oni zostali do Sądu 
okręgow ego, gdzo byli baaanf przez sędziego śled ­
czego do spraw  w ażniejszych—Jurewicza

Na zapj tanie, Czy się uznają za winnych 
Sprzęciwian.a się prawu równouprawnienia irt#yan 
w Finlandyi, w szyscy Członkowie hofgerichtu od po 
wiedzieli, że spraw a obećna dotyczy ich działalno­
ści służbowej, z tego powodu uważają oni sąd p e ­
tersburski za niekompetentny w  sądzeniu ich winy.

23 Ch Członków hofgerichtu zostało w ypusz­
czonych na wolność, pn złożeniu kanCyi po 100 rb. 
D w óch zaś kategorycznie odm ówiło złożenia kaucyi, 
i dbzem odesłano ich do więzienia prewencyjnego.

Ci, którzy zostali uwolnieni, n iezw łoczn e po­
wrócili do W y  borg u, gdzie urządzili zeoranie, na 
którem zredagow ali i w ysłali do Sądowego departa­
mentu senatu akt z oświadczeniem , że zostali are­
sztowani przem ocą, przewiezieni do Petersburga 
oraz zmuszeni byli uledz przem ocy w  Czasie speł 
niania sw ych obowiązków. Na moby prawa przeto 
proszą oni senat, ażeby o pow yższych zajściach za­
w iadom ił Najjaśniejszego Pana.

U

Posiedzenie kemisyi de spraw 
rewizyi traktam  handlowego 

z  Niemcami.
t  D. 7 grudria  w lokalu rosyjskiej izby 

eksportowej w Petersburgu miało miejsce d o­
roczne posiedzenie członków  sp ecjaln ej komi­
s j i  zorganizow anej w listopadzie 19 11  r , dc 
rozpatrzenia traktatu nan dlaaego  z nlemcami.

N a pc "'edzeniu lem przew odniezjł czło­
nek R ad y Państwa, K oniuazj D w oru W. D e­
nisów. R oztrząsając program, prac komisyi w 
sprau ie zredagow ania now ego traktatu, człon­
kowie komisyi w yrazili życzenie zw ołania mię- 
dzyurzędowej konferen cji, t* której wezmą 
udział przedstawiciele nie tylko ministerstwa 
handlu i przemysłu, lecz i Innych ministerstw, 
urzędów i in stytu cji. W ten sposób ułatwione 
zostanie porozumienie we wszystkich k w estyacb 
spornych.

Opinie posłów o dek la rac ji rządu.
D ek laracja  Kokow cew a nie zadow oliła ża­

dnej praw ie frakcyi. C zęść o p o zy cji aprobuje je  
no ustęp doiyćząćy polityzi zagranicznej. Niezado­
woleni są również pr*v*icowcy i naCyanaliści.

W . Szulgin sąazi. że K okow cew  w  kw estyi 
polityki zrgramCznej w ypow iedział się niezbyt sta­
nowczo. Należało bardziej uwyćatnić, iż Rosya 
Ole ch ce 'w ojn y, lecz je j się nie'jobawia. C o zaś 
do polityki wewnętrznej— wiw r. hez czynów  jest 
msrtwa..

E. Kow alew ski, n? leżący do lew ićy  p^ździer- 
nikowCów twierdzi, iż poza w yliczeniem  projektów 
prawa deslaracya nie iniałs żadnej treści. N. Cho- 
miakow, mówi: „Słyszeliśm y dawniej o rzeczach 
n it g o rszjch . 7  Nie w ierzę, Panie dopomóż, abym 
uw ierzył P fc ie s  f -ahcyi pażdziernikowców N. A n ­
tonów, powiada, iż frakeya z zadowoleniem  pow in­
na pdwifać słowaUCokówcuwa o pracy praw odaw ­
czej na gruncie manifęsiu z dnia 17-go paździer 
nika.

Baron M eyecdorf znajduje, iż p r e z e s  rady 
ministrów1 bardzo mało grał na uczuciećh nacyonS 
listycznych, co w  naszych warunkach jest już po 
stępem.

. W śród postępowców d eklaracja  nie znalazła 
zwolenników. A . K oaow afow  w b rew  tw ierdze­
niom K okow cew a nu stan ekonomiczny R o fy i zapa­
truje się pesymistycznie. Co zaś do polityki ze 
wnęuznej rzą*du, lo jak  m ówią— na dwoje babka 
Wróżyła. KokowCew i pow rgę Rosyi p -zgnić za­
chować i ujawnia w ielką zdolność do ustępstw. 
■] tk to pogodzić można zaiste zrozumieć trudno.

Zdanie h i. O rłow a Dawydowa brzmi: Mowa 
bardzo umiarkowana, niezbyt w esołaT m ało w zbu­
dzająca nadziei.

R o d c se w  zaznacza ironicznie, że^Kokowcew 
iz przyjem nością w yrzeknie się stosowania 1 piag 
ochreny wzmocnionej, jeżeli... będzie miał w ręku 
nową ustawę legalizującą wszystkie (e plagi.

O tern, ie  program  rządu jest całkiem  nieo 
kr* -,ocy, że rzeczy doniosłe zmieszane Si; z dro- 
bnewi, które notabene w  program ie tym przew a 
źają, jednakowo m ówią I na p-RwicyU n i lew icy 
i w  Centrum. Worfc ohjic Licd: /•... Brak w  tern 
wszystkiem  tw órczego dućba. Co prawda wszystko 
to pi dane zostało z pewną tic g a n e y ą ..

Milukoiz oświadcza, ze K okow cew  w ykazał 
taltnt dobrego kucharza francuskiego: Ban d ’ar 
ranger les rostns —  z resztek zgoto-aa' sm aczny 
obiad...

Z komisyi tło opracowania adresu.

Na przew odniczącego komisyi do opracow a­
nia adresu został^wybra&yjpażdziernikowiec n r.B e 
nigsen ,1 na wioe-pre-esa W . I.wow, na Sck'ctarz«
A . M«t’ e n ś  w  , Pażdzierm kowcy, nacyonaliści, 
kadeci i"postępowcy o d czjfa li sw e projekty adre­
su dcITronu. Czytanie adresu kadrtów  przeryw a 
ne b yło  okrzykanii Puryszkiew icza .b e z  talentu!” 
„prohlam acya*, „to irfe adres, lecz edezw a wyboi 
Cza“ i t, d. Praw ica w łasnego projektu oaCzytac 
nie chciała. Na wniosek Kruoienskiego uchwalono 
W ydrukowanie projektów i zakomunikowaiCc ich 
wszystkim  fraktyom .

W  końcu posiedzenia Puryszkiew icz w  imie­
niu prawmy oświadczył, że w obec odczytania O bu­
rzającej treści projektów adresu, opracowanych 
przez kadeiów ji psżdziernikow ców  i ewentualnego 
rozważania projektów  podobnych, jak  również ze 
w zględu na to, że prezydyum  komisyi w ybrane zo­
stało przez konstytucyonaiistów— praw ica zmuszo­
na jest do Wycofania się z komisyi i opuśzCza po­
siedzenie, D e oświadczenia tego Marków II drdał: 
Ponieważ widzim y zupełnie wyraźnie, źe w  adresie 
nie będzie w Cele m ow y o samowładztW ie, dla pra­
w icy spraw a adresu ule posiada już znaczenia 
i przeto  nie chcąc sankćyonować prac kom isyi—  
uznaje ona ua stosowne uCunąć się zupełnie z ko­
misyi. lak donosiliśmy w  dziale telegram ów ko­
m isy* po rozważeniu projektów' adresu żadnego 
z nich nie zaaprobowała.

w ym ąja  dużo czasu, a karm dla nich jest 
w R osyi dość tani. Co się tyczy stałości w za­
potrzebowaniu mięsa rosyjskiego, to, chnritż  
hola roiricze  niemieckie twierdzą, iż kryzys 
mięsny w  Niemczech jest ch w ilo ry , że gosp o­
darstw o rolne da sobie z nim radę i żr hodo­
wla bydła rozwinie się i>osck»wt* i ceny na 
mięso spndną, ale badania statystyczne i prak­
tyczne z lat ostatnich nie stwierdzają tycb aa- 
d.iei. Przyrost bydła rcg s ie g o  # Niemczech 
me cdpow iada zupełnie zwiększaniu się ludno­
ści; ilość ow iec zmniejsza się stale, ilość zaś 
sh  ii, tn e d a ż  wzrasta, ale m e zapełnia oraku 
innego mięsa.

F. L.

Z  życia prowi&cyl
Z Łuck- Ttw. Rcln.

Ł u ck . S g 'u d n la .

W  Ł uckiem  Tc w . R o ln iczem  n a  18 g r u ­
dnia  b. r. n a  goaz inę 6 1/2 p o  południu wyzn« - 
czon o  L w arta in e zg ro m aazen ie  cztcn ków .

Porządak dzienny obejmuje, m iędzy inHe- 
mi, referat p. Sikorskiego, inżynier a b  ydrot ech - 
nika, o dokoimniu niektórych mehoracyi na 
W ołyniu (przykład praktyczny z dóbr Bereącń 
skich) 01 az referat p. W ładysław a Kociejow - 
skie%o, agronoma, o rezultatach prac. dokona 
nycb na fermie doświadczalnej w  Łucku.

S p o d zie w a ć  r ię  n ależ,', iż  re fera ty  p o w y ż­
sze , treść  k tó rych  za p o w ia d a  s ię  n ad er ntere- 
su jąco, sp ro w a d zą  w iększą  fr e k w e n c ję  pp. czło n ­
k ó w , n iż zw y kle . A. W. B.

Z pow. bałckiego.
Dokucza nam obecna zła droga i trudność 

kom unikacji z  najbliższymi punktami. Ceny loki 
mocyi konnej naiezą do najdroższych, za wiorst b — 
10 biorą po 25 rb. A  zdarzały się wypadki, żr  do 
rożkarz no odwiezieniu podróżnych do celu  prze 
znaczenia, w racając próżnym  powozem  v ’/jechać 
nie m óg! na w zniesiony pagórek, oddawał połow ę 
zarobionych pieniędzy w łuśdancm  za w yciągnięcie 
go na szczy., z Cz-m śpieszyć musiał przed zacho­
dzącym szabasem.

Z  zapóźnionymi burakami, dotąd nie dosta­
wionymi, a leżącym i w  kopcach, równie jest źle; 
w  kopcach takich na jednei z tutejszych plantacyi, 
spoczyw a m artwego kapitału dziesięć tysięcy. P y ­
tanie zachodzi, Czy Się go wydobędzie?

V  Całym tutejszym pow iecie ogromnie Czuć 
się daje w ielka śtegnacya. Pom iędzy włościanami 
!io samo się dzieje. K ulą się, po trudnem zbiorze 
* pognitej krestency* nie. w iele  im się dostało; całe  
łany kuaurydzy przeDadie, na polu, nie zebrane, 
zCzerniał'* dotąd stoją, na pastwę ptactwu odoane. 
V nośćianie już Czują brak Chleba i zaranie głodu. 
Tanizna bydła, chlewni, drobiu nawet ogromna, lecz. 
Co dziwne, w stanie żyw ym  tylko, gdy za:, bitego 
mięSa dokupić się nie soosóo.

W yjątkow e iram v m itjscow e warunki; na 
miejscu sttją co tydzień jarm arki, żadnych w ięc 
rzeźnicy nic ponoszą kosztów, skupując bydło au 
żemi parlytm i, w ysyłają to żyw e, to bite zależnie 
od pory to r u  w  różnę strony, jak  3desa, W arsza 
wa, lub Rostów nad Donem. Jedaowioi itowa bliz- 
kość stacyi ula wia tę czynność. Nas zaś auejsCo 
w ych  karmią praw ie odpadkami za co pobierają 
za funt zloty, a na 20 funtów mięs: zdaiza aię do­
stawać jedynaScie fum ów kości, i wm awiają, że mię 
So bez kości nie może być.

Chlewnia b yła Liedy^ tania, a później znów 
drożuła i znów upadała jej cena. L ecz tak tanM, 
jak teraz to chyba dawno nie byw ała. Co w Szakie 
dziwniejsze, że za pud żyw ej w agi przrszło  ia-pu 
dow^go w ieprza pruponują m ; 30 rb Zgoda, niecL 
i tak będzie, rozumiem, ‘.ze trm o nabyty, tanio po 
winier b yć sprzedany W szelako funt świńmy 
15 kop., a funt słoniny od 23 do 25 kop. dokhodzi 
Para jajek  6 kop. Przeto drożyzna m iejsca, » 
w szakże prawie na wsi, w  miasteczku mieszkamy.

W srystko to robi tksploatacya żydowska, w  
miasteczku mamy bowiem  „kantorę” jijeC^ną, która 
rozsyła w  najdalsze punkty produkCyę m iejscow ego 
handlu, robiąc rocznie szalone pieniądze.

Pobenżanin.

5) 27.000 .nudów, Stacya H aiendjy, po A rb. 8 
: pół kt p.. r a  Styczeń — -aaj (bank — moskiew­
skie] filii bamcu międ^rnarodowejfo);

6) 30,600 pud ów , staCya Gołow «szow kt, po 
4 rb. 26 kop., na grudzień —- styczeń (kijowski 
bmfc prywatny —  T ow arzystw u a - ?aco-charkow- 
siuemv);

7) 25,-000 pudów, atacya Korsuft, p c  4 rts. 12 
i pół kop., na styczeń —  m arzec (cukrwmua Sydo- 
rów ka —  kijowskiem u bankowi prywatnemu);

») 20,700 pudów, stiteya Rzewnskz, pc 4 rb. 
7 kop , na gruda-"! (T-v»o akcyjne cukrowni Po- 
nrebyszCze —  Mirkinowi).

F>-odiikCye 1513 — 1914 '■ok:
r) 50,400 padów, sia.rya Zaiudyńee, po 3 rb. 

92 1 pół "kop., na wrzesień (T-t.-o Cukrował Topo- 
row ieckiej —  m ossiewskiej filii DanKu międzyna- 
r»dot?ego);

2) 70,cod p idć-w. SLtcya R zyszizó w  — przy­
stań, po 3 1 b. 07 x pół k o p , na w rzesień —  paź­
dziernik (cekr pjje i P iw ce —  spekulantom).

W ym iana świaoectw:
25,000 pudów, po 45 kop., na styćzeń — ma­

rzec (JfiirAJn —  s,jekuUutowi).

W kwestyi wywc?u sl ąsa 
do Niemiec

K w estya  zaopatrzenia Niemiec w  mięso 
rosyjskie jest obecnie przedmiotem ożywionych 
debatów, tak w  naszej, jak  rosyjskiej i niemie­
ckiej prasie. Pom iędzy innemi rosyjska handle- 
wo przem ysłowa gazeta („T orgc wo-Promysalen- 
naja G azieta") robi próbę określenia, ile Niem­
cy  potrzebować mogą mięsa z R osyi, czy  R o ­
s j a  może im taką ilość dostarczyć, a takie, 
C3y Niemcy tę ilość będą zabierać stale, czy 
jest to zjaw isko czasow e, przypadkowe. Naj- 
Dardz-cj optymistyczne obliczenia różnych auto­
rów  doprow adzają do wniosku, iż Niemcom już 
obecnie brakuje trińlmum 300,000 sztuk bydła 
mięsnego, t. j. okoio 80,000 tona (4,800,000 
pudów) mięsa. Z  biegiem czasu, brak ten, na­
turalnie, zw iększać sie będzie. W roku i & i i  
Niemcy im pęutow Jy z  zagranicy o k o I o  200,000 
sztuk bydła rogatego i 16,000 tonn mięsa. P o ­
niew aż zaś Niem cy importują dużo bydła roz­
płodowego, to obliczają, iż ogóLay brak nydia 
mięsnego, po odliczeniu przyw ożonego z za­
granicy, w yniesie moi?j więcej okołc •150, O O O  

sztuk rocznie. I ten właśnie brak 150,000 sztuk, 
czyli 2,300,000 pudów mięsa jest przyczyr ą 
nadzw yczajnego wzrostu cen mięsa w  Niem­
czech; w w óz mięsa winien się podnieść w la- 
taeh najbliższych do 40,000 tenn, zamiast 
16,000, to jest potrzeba im portować z R osyi 
jeszcze eon j mniej 24,000 tonn mięsa rocznie 
t. j. około 1,440,000 pudów, co, obliczając na 
sztuki, w yn o u  mniej- więcej około 100,000 sztuk 
bydła rogatego.

T aką ilość bydła mięsnego R o sya  jest »  
stanie w ysyłać do Niemiec, nawet w  latach bie­
żących, bez pow ażnego wstrząśnienia gospodar­
stw a narodowego. Jeszcze mniej trudności 
pizeostaw la eksport dc Niemiec bi -kującego im 
ffiięśa świńskiego, hodowla bowiem św iń nie

Rynek c u k ro w y.

W  ciągu ubiegłega tygodnia usposobieni) 
rynku cuki ow ego pozostawało mocne w  stosunku 
uer kryształu przy nader nieokreślonej jednak ty  
tuaeyi ogólnej

Zupi 'i odwUż po krótkotrw ałych mrozach 
znów w yw ołała  dawne obaw y £0 do losu pozosta­
łych l i i  polach Duraków, bezpośrednio narazorycn 
ua wszelkie zmiany i kaprysy poyody Z  drugiej 
stitany pannjc niei_.d p o w sz.jh n e  przekonanie, iż 
w krótce naieży spodz .w ać się większych m rozów, 
gd^ż zazw yczaj „orav dziw a1 zima uttaia się u na3 
około po łew y grudnia. Tednakże nadzieje na po­
prawienie si« dróg w  najbliższej przyszłości są ucj- 
wiJoczniej nader nikłe, gdyż, jnk już w spom nieliś­
my, w ufioosobieom ryt_kT- nie zaszło żadnej zmiany 
w  kierunku osłabienia dotychczasowej" tendoncy' . 
Ceny kryształu pozostają tu  stałym  poziomie, prze­
ciwnie zaś daje się zauw ażyć pew ne asiabituie 
z przeliCżeniami i ś wiade stwaiai wszystkich ksts- 
goryi. Nieokreśloną sytuaCy« obeenr railepiej cha­
rakteryzuje ta ohodezność, iż pomimo taK niepo­
m yślnych waruah.ów pogody cena przeliczeń utrzy­
muje się ca  pozięmiŁ ąz ‘/z Kop.

Cena rafiaatfv znów  została podtiiesionr o 
20 kojj, W idzim y z tego, iż zw yciężyli opinia sfer, 
więCaj pesym istycznie zapatrujących, się na obecna 
sytuację. N ależy jednak wątpić, aby podniesiorr. 
obecnie Cena m a la ła  zagłosowanie do 15 giudnia, 
gdyż uprzednio Składnicy muszą otrzym ać jeszcze 
towar zakupiony już po dawnej cenie i zanim przy 
Stąpią do św iętych  zakupów  po nowej Cenie, zechcą 
zrealizow ać posiadane zapasy.

Co się tyczy widoków  na przyszłość, te i ry­
nek rafinadowy b« zwątpienia pozostawać b ę d ze  
całkow icie pod w pływ em  w arunków  atm osferycz 
nych. O i l t  dowóz burakó w jeszcze w  ciągu pc ■ 
Wncgo ciaśu  oabyw ać się Lędzie v obecnych 
uciążliw ych warun!:sch, to w eaług wszelkiegn pra­
wdopodobieństwa docuKam y się dalszej /w yżki ce 1 
rafinady; jeżeli y»s m rozy i sanna um ożliwią Szybki 
dowóz olorzym itj m asy pozostających na polLCn 
burasów , —  to wątpić "iD i; w  utrzymanie się na­
w et obecnej ceny (grainiDwej).

Nadmienić tu jednak trzeba, iż ostatnie poi- 
nieeienie ceny rafinady należy poczęśći objaśnić 
zw ykfem  podrożeniem t.w a ru  przed świętami B o 
żego Narodzenia w  zwk.zku z normaineia oodnie- 
sieniem ceny maksymalnej od i-gt stycznia.

W  ciągu ubiegłego tygodnia kom isyi noto­
wań przy giełdzie kijowskiej zare jestro w ała  rastę. 
pującc tn n za k cy t. K ryształ proJukeyi 1012— 1913 
rok:

1) 100,000 pudów, St, iya Moskwa, p< 4  to . 
00 k o p , na luty —  1‘piec (MifMn— T -w u rafineryi 
Moskiewskiej);

2) 50,410 pudów, staćya hdehal-iwski Chutor, 
po' 4 rb. 3*e kop na grudzień ^kijowski bank pry 
w atny — T-w u br. Tateszczeuko);

3) 18.000 pudów, atac-a Ponrebyszcze, po 4 
rb. 7 i ru i kop., . na grudzień (Spekulant — m os­
kiew skiej filii b i oku .usyjskiegoj:

4) 100,000 pudów, par. .ohreby& zćze, po 4 
rb. 9 kop., t a  luty —  Upiec (odwUa filia  banku 
2ijenuoc/oneg< — ' m eikiew oklej fiiti banku rosyj­
skiego);

Nie mam zw yczaju polem izow ać z gazetą 
„ELJewskaja Myśl* w Kwestyi nolridej, bo d l-  
kierow niczych duchów onego pisma kw estya 
polska jest zaw sze tylko ...szczegółem  „szero­
kiej i palącej* kw estyi żydow skiej, bo na 
szczytow ych punktach ich marzeń najbardziej 
intensyw nych rysuje się widmo takiej Polski, 
która nie miałaby ani jednego p o l s k i e g o  
„kandydata na kupca, D&nkiera, przemysłowca, 
lub rzemieślnika* i dla której W aw elem  była­
by syn agoga w  Kocku a w zgórzem  kwirynal- 
skim— N alewki...

W łęc ua polemikę miejsca tu r im a -. 
L ecz gdy cyniczna orgia „korektorstw a* 

polskiego sumienia dochodzi w  tern yiiśmie de 
granic, naw et a ro g an cję  warszaw skich Jacka 
nów  pozostawiając w tslc  —  m iot zwyczaj 
grudki rzucenego na nas błota liczyć, a przeli­
czyw szy notow ać.

Ostatnim1 czasy hula tam trójca: Novttfc 
Krzywieki-Hom unculus.

O  panu N oYusie kiedyś petem ..
Pan Ludw ik K i/yw icki. chociaż g e n  t e  

p o l o n u s ;  ma już atoli w yioD iosą markę 
„znakom itego* cpraw ozdaw cy pism rosyjskich 
z zakresu... g izech ćw  polskich. I znssny jest z 
tego, że ile razy pisze po rosyjsku „F J h za *  
to zaw sze na tym w yrazie musi postawić... 
kleksa-.. •

Zobaczm y natomiast jakiej wolności zaży­
wa w  redakcyi gazety „K ijew skaja Myśl* k»~» 
iega panr K rzyw ickiego niejaki Homuncułtw, 
który m? takie sam e praw o do łacińskiego pse- 
udonyme, jak p. Jackan dp... W arszaw y.

O to ciem  przy czarnej k a w e  „K ije w tia -  
ja  M yśl* swoich czytelników raczy...

„...Pam iętam — pisze Homunculus— wznio­
słe mowy posiów polsKich w trzech dumaci 
B yły  one n araszeros. une wzniosłeml ideami, 
ja t  m artwy prosiak taszą... T o  nie był listek, 
to było całe drzewo, to Dyi cały gaj figow y. W  
cieniu tego gaju, niew.docznie dla oczu po­
stronnych, polscy narodowcy w szystkich odcie­
ni, w łączając i postępowców i demokratów w  
sposób prosty i nicceremonialny rozpraw ił, się 
z  życiami. »* -

„...Spraw iedliw ość, kultura, humanita­
ryzm!.. gdy mow? o nas, o Polskiem K ole... Eij 
żyda!., gdy spraw a <1 itycry  izraelitów. D o ta­
kiego cynizmu nie dochodził nigdy najgorszy 
nawet odłam antysem ici ci p ra sy  ro syjsk ie . .*

„ ..Nieszczęście polskiego antysemityzmu 
na tem polega, żt zawcześnie odk-ył 4woje 
Karty. Zaczął o u. d y y g o w a ć , nie otrzym awszy 
jeszcze szlif oficerskich. Nie siadłszy je sz­
cze przy stale, już nogi na nim położył 
Żaćzął poKrzykiw ać po g o sp o d a rzu , nie zrzuci­
wszy zc grzbietu niewolniczej odzieży.*

W  końcu p. Homuncolus kc uiuc uje:
„ ...A  pobioguwszy za żydem pod do­

wództwem M ieńszykow a, zam ęczyw szy g o  jak 
zająca, wielmożni szlachcice, zasaoani i ledwie 
dysząc, w jd ą  na dumską trybunę i poczua, 
skandować: W iebde ideały rów ności, sprawie­
dliwości, humanitaryzmu, toleran cji...*

Cc man do pow yższego aoóać?
Chyba nic ..
Bo gdybym  gazecie „K ijew skaja M /ś1* 

zakontrował, to w netby przyja. elska trójka 
Novus-Krzywieki-Hom unculus p o s ą d z i  sanie 
o . . antysemityzm... A  znaleźliby się tacy i 
wśród swoicb, którzyby uznali za  stosowne 
przeciwko mojemu p rotesto w i.. zaprotestow ać, 
mianując go  „zoologicznym  bojkotem *— wołno- 
ści słow a... (...czytaj: w olności zohydzania imie­
nia polskiego... pdzie się zdarzy.)

W ięc zamiast refiekfyl uw aga...
...Pierw szy lepszy „czło w ieczym *, na- 

sret po rzymsku umaskarartocvx by, atu mnie 
ani narodu mojego dotknąć nie jest w  stanie.

A le  „K ijew skaja M yśl* w ten Sposób na 
tę spraw ę zapatryw ać się n i e  m a  p i a n a . . .  
I jeżeli przeto pozw ala swoim  harcarzom całr 
społeczeństwo polskie e n  c a n a i l l e  trakto­
wać, t*j jest to dowód, albo najw yższego ze 
strony redakcyi lekcew ażenia, albo poczucia 
absolutnej bezkarności, płynącej z ogrom nych 
względem narodu polskiego zasług...

Co prawda o zasUtgatcn takieb, jak dotąd 
nie słyszeliśm y. .

Czarny Jegomość-

LISI BP REDAfGYI.

Szan ow na R ed akcjo!

Uprzejmie proszę o łaskaw e pomieszcze­
nie na łamach owego organu co następuje.

„W skutek niepraktykowanej dowolności 
w  zmianie przyjętego terminu koncertu przez 
nana D ygusa i to w  ostatniej ch w ili, T o  w arzy 
stu o D obroczynności narażone zoctaje na znacz­
ne straty.

r P -agnąc choć w cześc. orzyczynić się 
do pow etow ania takow ych, składam w tym  ce  
lu na rzec: T ow arzystw a D obroczynności, za­
miast bytności na koncercie, 25 rubli*.

Z  uszanowanien

AT. Z w ęb sk i.
Kijów, d. 10 gruonia.
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P rz y p o m in a m y  S z .  P re n u m e ­
ra to ro m , że  c z a *  o d n o w ić  p re n u ­
m e ra tę  n a  r o k  1913.

W arunki prenum eraty na rok 19 13  zosta» 
ją  te same, co i w roku bieżącym.

Jak w  latach ubiegłych, tak i w roku 
przyszłym  uwzględnim y potrzebę zniżonej pre­
numeraty dla sz. duchowieństwa katolic­
kiego, o fic ja listów  rolnych, rzem ieślników i 
uczącej się młodzieży w  w yższych zakladacr 

naukowych. Osoby korzystające ze zniżki 
raczą p/zy nadsyłaniu prenumeraty powoły 
wać s ą ra  pravro korzystania z takowej.

K R O N I K A .
K a l e n d a r z y k ,

Dziś 11 (24) Damazego P. W .
Jutro 12 (25) AieL>andra M.

W schód słońca o godz. 8 ni. 2. 
Zachód Słońca o godz. 3 m. 56. 
D ługość dnia godz 7 ■ 34

K a le n d a r z y k  H is  to ryczn y .
2 4  gru d n ia  n . s t .

Roku 1815. O głoszenie K o n sty tu c ji w 
K rólestw ie K ongresow em .

—  O d w o łan ie  k o n c e r tu  pp. Dy  
g a s a  i E rd e n k i.  Wobec nadesłanej w 
ostatniej chwili przez p. Dygasa telegraficz­
nej odmowy udziełu w zaDowIetteianyrł na 
dziś koncercie i niemożliwości odłożenia go 
na dzień inny, Zarząd Tow. D„lor. jest zmu­
szony dzisiejszy koncert odwołać. Pieniądze 
za nabyte bilety będą zim ćane w księgarni 
Leona Idzikowskiego.

—  Ze ZW. równ. Kob. P. Zarząd Zw . 
rów n. K ob. P. z powodu niezgodnej z rzeczy­
wistością wzmianki w .V- 327 „ Dziennika K i­
jow skiego* o zamknięciu biblioteki Związku 
podaje do wiadomości, że rew izyi w Zw iązku 
nie b jlo , żadnych 2 ukazanych w ydaw nictw  nie 
skonfiskowano i pedana wiadom ość jest fa ł­
szyw a.

—  Teatr Polski, w  czwartek w  teatze 
Polskim ukaże się poraź pierwszy wspaniały 
dramat Jul. S łow ackiego p. t. „H o.sztyński*.

G łów ne role odegrają pp : O.-leńska, Pan- 
cew iczowa, pp. Skarżyński, Rychlbwski, W ronc- 
ki i in. • '

W  sobotę odbędzie sie os' a n i  «ystęp 
znakomitej tragiczki Stanisław y W ysockiej, 
która wystąpi jako Jesfdoc^a jw, trggedyi; S ta ­
nisław a W yspiańskiego,, p. t. „Sędzio wie.%,, ,

W idow iska dopei j  arcyw esół 4 ' konledya 
Józefa Bifaińskiego, p. |ł. ^Marcowy kuwgler.*

W obec wielkiego pa r t  J ze iia , jakiego dp: 
znała w e stła  satyra .D obrze ukrojony frak* —  
dyrekeya w ystaw i ją  po raz 3 ci w nienzieię 
po cenach zw yczajnych. ii • . I''-': !

— Wystawa kijowso- Na -ostatniem 
posiedzeniu zarzj.au w ystaw y kijow ski^  posta­
nowiono między innemi utw orzyć specjalną 
Lomisyę dla napatrzen ia  prelim ica osy winy- 
stkich sekryi, zprganizo w anyrt przy komitecie. 
Do komisy? tej w ybrani zosta li W. B an itki, 
M. Bukowiński, Ł , Ż Jrojgwęk. A  M ikulin i A  
Sirotkin. ,. ;

Do udziału w kominy i  zaproszeni zostaną 
przedstawiciele wszystkich s^kcyi, »t _

Rozpatryw ano ić r n ie ż  prośbę p. L , Idzi­
kow skiego o udzielenie mu pozwolenia na. 
eksponowanie w ydaw nictw  naukowych 1 lite­
rackich we wszystkich oddziałach w ystaw y. 
Postanow ione przychylić się do tej prośby i 
obniżyć do połow y płatę za miejsca powyższe,

Dalej zarząd postanowił asyguow ać na 
w ydatki bieżące sekcyi kooperacyjnej— 375 r b , 
sekcyi zaś hodowli koui— 1,000 rb. z zapomogi 
udzielonej komitetowi przez głów n y zarząd sta­
dnin państwowych.

Rozpatryw ano nakoniec prośbę miejsco­
w ego lotnika p. A ndersa o udzielenie mu na 
placu w ystaw ow ym  budynzu dawnej siacy1' ka­
nalizacyjnej, gdzie ma zamiar pracow ać nad 
wykończeniem  sw ego kierowca. Poniew aż budy­
nek ten stanowi własność miasta, postanowio­
no zw rócić s i ; d o  zarządu miejskiego z prośbą
0 udzielenie go p. A ndersow i na czas do di 1 
marca.

O negdaj pod przewodnictwem p. W . W a- 
szczenki odbyło się posiedzenie w ystaw ow ej 
sekcyi psz :zelarstwa Sekretarz sekcyi zaŁo 
m unikcwał zebranym, iż starania urzędnik a 00 
szczególnych zleceń przy głównym  zarządzie 
rolnictwa p W . Berienscna, któremu sekeya 
powierzyła organizacyę pod a działu jedwabnie twa
1 w yśtaranie się o cdpowiednią zapom ogę rzą­
dową, nie zostały uwieńczone powodzeniem. 
W obec tego sekeya postanowiła ariKcząć stara­
nia o zapom ogę w departamencie ro ln ctw a, 
w sumie 2,700 r b , za pośrednictwem  koi <tetu 
w ystaw y.

Biorąc pod uwagę, iż preliminarz oddzia 
łu pszczelarskiego dotychczas nie został za 
twierdzony, sekeya uznała dalsze rozpatryw anie 
spraw  bieżących za absolutnie niem ożliwe i po 
stanowiła zw ołać następne zebranie dopiero po 
zat w jedzeniu preliminarza przez komitet w y­
stawy.

R oboty  budowlane na placu w ystaw o­
wym  szybko posuw ają się naprzód. Kolum na­
da głów n ego wejścia, jest już na ukończeniu. 
Budow ę pawilonu głó m ej restauracji już ukoń 
czono i przystąpiono do tynkow ania. Paw ilon 
oddziału inżynieryjno-budow lanego 1 górnicze­
go jest już ped dachem. Na ukończeniu są również 
roboty okołó budow y estrady koncertowej. 
Rozpoczęto bu d oaę pawilonu kultury pól oraz 
w ielkiego pawilonu ziem skiego. R oboty  ziem­
ne w części górzystej placu w ystaw ow ego oraz 
przy urządzaniu wielkiego basenu zo-taiy  ukoń­
czone. Pozatem zupełnie gotow ych jest już 6 
paw ilonów  pryw atnych.

—  UyÓl >8 zebranie. O negdaj pod prze 
wodnictwem  S. M ogilow cea a odbyło się ogólne 
zebranie pełnomocników giełdy kijowskiej, na 
którem dokonano w yborów  członków komitetu 
giełdow ego na nowe 3 - .ecie. W ybrani zostali: 
na prezesa komitetu— S. M ogilowcew, na w i­
ceprezesa— L. Brodzki, na członków— F. Di- 
tiatin i bar. M. Szteinhel oraz na kandydatów: 
K . Fiszm an i bsr. W . Ginzburg. W  rezultacie 
w ięc pozostał daw ny skład komitetu.

Prelim inarz komitetu na r. 1913  zatw ier­
dzono w  sumie około 21 ty? rb. Pozatem p o ­
stanowiono staiać się o powiększenie liczby 
członków komitetu z  i  do 5 i kandydatów z 2 
do 5, oraz utw orzyć przy giełdzie kijow skiej 
specyalną kom isję dla notowania tranzakcyi 
zbożowych.

—  Zapomogi- G ubem ialny zarząd ziem­
ski udzielił na r. 19 13  zapom óg następującym  
stowarzyszeniom  i instytucyom  rolniczym: k i­
jowskiemu. T ow arzystw u  agronom icznem u— 800 
rb , kijowskiemu Tow arzystw  u przyrodoznaw ­
stwa— 300 rb., kijowskiemu Tow arzystw u ro l­
niczemu —  3,000 rb., humańśko-lipowieckiemu 
Tow arzystw u rolniczemu— 1,000 rb , kijow skie­
mu Towarzystwu miłośników przyrody— 2,140 
rb., południowo-rosyjskiem u T ow arzystw u me- 
lioracyjnemu— 500 rb , kijowskim kursom rol­
niczym— 3,000 rb., kijowskiemu Tow arzystw u 
drobnego przem ysłu— i.o o o  rb., kijowskiej filii 
T ow arzystw a pom ologicznego— 500 rl:)- * kijow ­
skiemu centralnemu T ow arzystw u pszczelarskie­
mu— 500 rb.

—  Sprawa p- W- J<n jfiego. Na wczo 
rajszem posiedzeniu gubernialnej kom isji do 
spraw  miejskich i ziemskich rozpatrywano mię 
dzy innemi skargę T ow arzystw a w odociągo­
w ego na sam owolę członka zarządu miejskiego 
W . Jozefiego z powodu przyłączenia przezeń 
bez zgody T ow arzystw a koszar pułku Łuckiego 
do sieci wodociągów  miejskich.

Po rozpatrzeniu spraw y kom isya nie zna­
lazła dostatecznych pow odów  do pociągnięcia 
W . Jozefiego do odpowiedzialności.

—  Z uniwersytetu. Od dłuższego czasu 
wydział medyczny uniwersytetu kijow skiego 
czynił starania w ministerstwie w ojny o udzie­
lenie klinikom uniwersyteckim, znajdującym  się 
aa terytoryum  szpitala wojskow ego, pozwolenia 
na otwarcie ambulrtoryów dla chorych przy 
chodnich. G łów ny inspektor wojenno-sanitar­
ny odrzucił starania powyższe.

Kółko kliniczne studentów - medyków 
wszczęło starania o pozwolenie zbierar a skła 
dek na stworzenie funduszu imienia 7.0=11 ego 
profesora W. W ysokow icz*. W obec udzielone­
go przez adm inistracyę uniwersytetu pozwole­
nia, staraniem zarządu kółka w yd an y został 
portret zm arłego profesora, pieniądze ze sprze 
dąży portretu mają utw orzyć fundusz, którego 
procenty zostaną użyte na doroczne wydaw anie 
nagi ód za najlepsze prace z dziedziny m edycy 
ny praktycznej.

Minister ośw iaty zw olnił od pełnienia 
obow iązków  dziekana, prefesota wydziału fizy 
ko-m atem atyrznego K . Punew icza i sekretarza 
tegoż wydziału profesora R . Fogla.

Zw olnienie powyższe nastąpiło na skutek 
pi óśb osobistych profesorów.

— Doroczny zjazd wiceprezesów Tcwa- 
rcystw wyścigowych w Petersburgu. W  po­
niedziałek 3 grudnia o 8 ej wieczorem rozpo­
częły w salach g łów n ego zarządu stadnin 
państwowych posiedzenia przedstawiciel: T o ­
w arzystw  w yścigow ych, którć trw ały  -kilka dni 
z rcędu Z  powodu ustąpienia ze stanowisk: z 
pednie leniem do godności senatora, zarządza 
jącego generała Zdanow icza— pierwszego dnia 
przewodniczył, obradom dyrektor ta ice lary i 
następnie st tuszy Członek', cesarsko sielskiego 
1 ow ąrzjstw a ks. J e rzy  Trubeckoj. k

Moskwę w  nieobecności wiceprezesi* ' bt- 
ropą W l R. ,;Sztejngła zastępow ał starszy czło­
nek A . A . Baszkirów mając 1 z a ’ towarzysza ;p. 
S. N. Rbdziankę.

W? obronie spraw warszawskiego T o w a ­
rzystw*. ( w ystępow ał wiceprezes..p. F  Jurje
wroz w tow arzystw ie p a ió w  .-S. W otow akiegr i 
Stolpega, charkowskiego—  wiceprezes p. I M  
fiienko, kijowskiego — w iceprezes p • K . Grom  
n k k it sokA rinegc p . 'W  I. Leńśki^ obecni-by- 
lirrów nież' przeć stawie ule Pia-ygoraka, R osto­
w a, Gdeay, Elisawetgradu i .ia n y e h ?  T cw a
zrystw, O ra rs k '*  ,7'nś Towairzystwa kłusaków 
repneaenjowali wiceprezesowie pp : K . L . W a- 
chtui, P. S. O kosznikow i N. K- von Mekk, 
C zas rłłl£szy dyskutowano n, d podziałem sezo­
nów  i świąt pom iejzy  Tow arzystw am i wyści 
gów  a n ie ls k ic h  i kłusaków, nactępnie nad 
zachowaniem kolei wśród T ow arzystw  prow in­
cjon aln ych.

Znaczne zainteresowanie w yw ołało przy 
znanie zapom óg poszczególnym  T ow arzystw om  
Najhojniej obdarzone zostały  charkow skie i 
odeskie, otrzym ując po 18 tysięcy, K ijów  i 
R yga  dostaną do 15,000 tys., W ilno —  7,000 
*ys., kamienieckiemu dołączono odebrane płu 
skirowskiemu 1,000 rb., Tow arzystw u rów ień­
skiemu powiększono otrzym ywaną poprzednio 
zapom tgę o 1,500 rb., a E iisaw etgradow i o 
3 000 rb. T ow arzystw a w Żytomierzu i Jarmo 
lińcach zostały uznane z t uieistn eiące.

— - KolfeJ KijÓW I— Padół. Centralny za 
rząd kolejow y w  Petersburgu zw rócił się do 
naczelnika kolei Poł.-Zachodnich z prop ozycją 
przesłania w  najbliższym czasie do m ioisl 
r.w a komunikacyi zm odyfikowanego, zgodnie zr 
wskazówkami kom isji finansowej R ady Pań 
stwa, projtktu linii kolejowej K ijów  I— Padcł 
W obec tego, iż wzm iankowany plan zoatał już 
odpowiednio zm odyfikowany, zarząd kolei ode­
słał go niezwłocznie do Petersburga.

— Stowarzyszenia i kluby kolejarzy
Do wszystkich sta c ji kolei Poł.-Zachodnich ro 
zesłany został okółaik centralnego zarządu ko 
lejow ego w  Petersburgu, określrjący now y po 
rządek otwierania stowarzyszeń i klubów kolr 
j ir z y  na podstawie zatwierdzonego przez mini 
sterstw r komunikacyi rtatutu norm alnego. Obe 
cnie organizatorzy pomienionych stowarzyszeń 
nie potrzebują zw racać się z prośbą o zatwier 
dzenie do administracyi, lecz bezpeśrednio do 
naczelnika kolei.

— Pociągi dodatkowe. W obec spodzie 
wanegu zwiększenia się ruchu pasażerskiego na 
kolei Poł.-Zachodniej w okresie przed i po 
świątecznym  kursować hędzie szereg pociągów  
dodatkowych.

—  Niepożądana zmiana. Na m ocy rozpo
rządtenia centralnego zarządu kolejow ego w P e  
tersburgu, pieniądze za bilety zakupione na 
stacyi miejskiej mogą być z wracane, nie jak  dp 
tychczas na 2 godz. przed odejściem odpowie­
dniego pociągu, lecz na dobę przed odejściem 
takowego.

—  Zmiana ustawy- Tow arzystw o cukro 
wni .B ogatoje* uzyskało pozwolenie na zredu 
kowanie sw ego kapitału, zakładowego z 600 000 
rb., podzielonych na 1,200 udziałów po 500 rb. 
do 750,000 rb. w drodze zmniejszenia normal 
nej wartości udziałów z 500 rb. do 125 rb.; 
po zredukowaniu zaś w ten sposób wskazanego 
kapitału— na powiększenie go do 1,200,000 rb. 
za pomocą dodatkowej em isji 84,000 udzia­
łów dodatkowych po 125 rb.

—  Zatwierdzenie ustawy. Zatwierdzona 
zo itała  ustawa akcyjnego tow arzystw a Stawi- 
dlaniskicj p;askow ni-rafłneryi, organizującego 
się w celu budowy i eksploatacji piaskownl-

rafineryi w m. Stawidłach pow. czebryństdego 
Założycielam i tow arzystw a są pp- Aleksander 
Greus, kam erjurkier Konstanty Greus, W ł. B . -  

łogorski, Ch. Czyi ngarow i ochmistrz L  Leski.
Kapitał zakładow y tow arzystw a wynośić 

będzie 600,000 rb., podzielonych na 1,200 ak- 
cy i po 500 rb. Zarząd tow arzystw a, złożony z 
3 dyrektorów , obranych przez ogólne zebranie 
akcyonaryuszów , znajdow ać się będzie w K i­
jow ie.

— W sp ra w ie  K uiabki. Prokurator ki­
jow skiej izby sądowej odmówii przesłania do 
senatu znanej prośby Kulabki o przeniesienie 
spraw y tego ostatniego do okręgu innej izby 
sądowej i zwrócił prośbę Kulabce. W obec tego 
Kulabko zwrócił się do prokuratora z nowem 
podaniem, w którem wskazuje, iż prokurator 
był obow iązany skierować jego  prośbę wraz ze 
sw ą opinią do senatu, oraz ponownie prosi o 
wstrzym acie dochodzenia sądow ego w jego 
sprawie do czasu lozstrzygnięcia tr" owego 
przez senat. Kulabko powołuje się nu prece­
dens w praktyce sądowej, wskazując na spra 
w y W iary  ZasuUcz, Tarnow skiego i t. d

Jednocześnie Kulabko przesłał r a  imię 
ministra sprawiedliw ości skargę na postępow a­
nie pre Kurator a.

• Stan gospcdarld w eddziale kijow­
skim Towarzystwa opieki nad zwierzętami
stniejący już od lat 30 kijow ski oddział tow a 

rzystw a opiek: nad zwierzętami posiada własną 
ecrnicę dla zwierząt, wybudowaną kosztem

40,000 rubli i około 35000 rubli gotówki.
Ś  ffietny sw ój Stan majątkowy tow arzy 

stwo zawdzięcza poparciu społeczeństwa miej­
scowego, które otacza je sw ą sym patyą, oraz 
długoletniej pracy i ofiarności kuratorów i 
członków tow arzystw a. Tow arzystw o ma głów  
nie na celu zapobieganie środkami humanitar 
dymi znęcrniu się nad zwierzętami i doporna 
ganię ubogiej ludność, w niesieniu pom ocy we 
terynaryjnej chorym zwierzętom.

Stun m ajątkowy tow arzystw a pozw ała mu 
na rozległą działalne ść w  tym zakresie; kieru 
nok tej działalności nadaje zarząd tow arzystw a 
aa czele którego stoi prof. Arm aszewskij

O negdaj w łaśnie odbyło się walne zgrc 
iradzemu członków tow arzystw a, na wstępie 
itórego odczytune zostały relerat i protokóły 

kómisyi rew izyjnej. W  swym  ze wszech miar 
ciekawym  referacie komlsya stwierdza długi 
szereg jaskrawych, trudnych wprost do uwie 
rżenia faktów, rzucających cień na działalność 
poszczególnych osób i instytucji utrzym ywa­
nych iiosztem tow arzystw a.

Kom isya rew izyjna stwierdza, iż  statut 
w wielu wypadkach był naruszany, że w lecz­
nicy tow a'zyrtw a (ul. Zaw odskaja Jłs 4) dzieją 
się rzeczy wprost nie do uwierzenia. K siąg dl? 
wp-syw ania dochodów i regestracyi zwierząt 
w lecznicy nie prowadzono wcale, zastępując 
je skrawkami papieru co nie jesi zgodne ze 
statutem i uniem ożliwia ,w szellą  kontrolę.

Am bulatoryuŁ stajnię, żłoby dis piaszy 
w ody, wiatki dla zadżumionych psów, spiżar­

nie, podwórze, pawilon chirurgiczny, apteze 
i t. d i t. d  , podczas oględzin Komisyi znaj­
dow ały [ się w stanic ogromnie opłakanym 
Stolik w ambclatorynm przeznaczony dc bada 
ńia ,p a  yentów* pokryty był podartą ciemno 
hróhzówk ceratką ze śladami k rm , sierści i 
błota Podwórze zaw alone .było ekskrementami 
zwierząt i ludzi R yn sztor ii? stoku wooy 
tjI  zam ulony( wskutęi czegc -na podwórzu 
nagromade:lc>. dtłżo ciwłniącej m eczy, ■ tw o­
rząc niemożliwe wprost do jzm esienia w yziew y. 
W  oddziale dla zaduumio^-yeb psć w niemu 
ładnej w en tylacji ;:eiazo w  klatkach pokryte 
rdzą, klaitti cuchną, podłogi, nie m alowane pie« 
rożwałoiąy, sufit równin,*.- Luchną-.a c:ncz spły 
wa bfzpośrean.0 na gnijącą- podłogę

Apteka, w Ltórej na w kłiczn ym  miejscu 
stały trucizny,- była pus*u i niezamkmęU. S  ton- 
śtatow auc, pomiędzy innemi, że pieniądze w y 
dane przez zarząd na naprawienie lodowni 
tranny nie zostały na ten cel użyte.

Poza tern komisya rew izyjna stwierdziła, 
iż z 6,717 rubli 75 kop., która to sum: wpiy- 
nęła do lecznicy w ciągu roku 19 11, za lecze 
nie zwierząt przelano do kasy 4 825 rb. 30 k., 
czyli o 1,892 rb. 45 kop. mniej.

Przechodząc do działalności zarządu ko- 
misya rew izyjna stwierdza, iż ten ostatni na­
rusza system atycznie statut i nie odwołując się 
wcale do ogólnych zgromadzeń członków, rzą­
dzi samodzielnie.

Członek zarządu, I Tersklj, otrzymał na- 
przykład od 2 arządu, wbrew statutowi, jedno- 
razo-ro 1 000 z górą ruoL nagrody. Książki 
rachunkowe i buchalteryjne wbrew statutowi 
nie były sznurowane, a w niektórych w ypad­
kach zauważono wklejane k a m 1.

T y le  referat i protokóły komisy? rew izyj­
nej, które przytoczyliśm y w streszcieaiu, dsjąc 
zaleć wo etąstkę całego zebranego przez nia 
materyału.

Nad przytoczouem referatem wszczęła się 
deść długa i namiętna dyskusja, podczas któ 
i *j członkowie komisyi i kilkunastu członków  
zw yczajnych opoiciłc salę Pozostali w drodze 
balotowania postanowili usunąć z towarzystwa 
wszystkich członków komisyi rerrizyjnej. Tym  
razem zw yciężył zarząd.

— V' sprawie um asto Wlenia przedsfę 
biorstwa tramwajowego- Nareszcie po wie­
lokrotnych żądaniach i przypomnieniach, zaizad 
T ow arzystw a tram wajów nuejsjcich nadesłał na 
ręce prezydenta miasta spis inwentarza przed 
siębiorstwa tram w ajow ego, zawiei u jący jednak 
tylko wyszczególnienie stanowiących majątek 
tow arzystw a ruchomości i nieruchomości —  bez 
w skaż-nia ich wartości.

W edług nadesłanego spisu inwentarz T o ­
warzystwa. tram wajowego słład a  się z 218 wa 
gonów  osobowych w tej liczbie 124 pojedyń 
czych, 62 podwójnych i 32 doczepi*uvcn. Prócz 
tego T ow a*,.ysł wc. posiada 3 platform y-cystei- 
n> i 27 platform z rykłych. Pozatem posła ia  
cn a  głów ne warsztaty, 5 remiz w" różnych 
punktach miasta, centralną stacyę dieselm jtoro 
s ą  przy ul. Aleksandrowskiej oraz elektryczną 
stacyę na Łukjanów ce i stacyę patow ą, głów  
ny skład, rozmaite budynki na liniach, 9 atacyi 
osobowych, biura zarządu, mieszkania dla służ­
by, w yaziały: budowlany, lejcarski i robót no 
cnych, wreszcie odrębne przedsiębiorstwa: lin i; 
do Puszczy W odnej, zjazd M ichałowski i linię 
zwierzyniecką.

Co do tych ostatnich zarząd T ow arzystw a 
zastrzega nię, iż zbudowane zostały one na 
specy?łnych warunkach, na mocy umów dodat 
kow ycb, ra wartych z miastem w spraw ie bu 
dow y zjazdu M ichałowskiego i linii do Puszczy 
W onnej —  w r. 1898, linii zaś zw ierzyniec 
k ie j— w  r 1909.

Na mocy wspomnianych umów w rczie 
umiustowienia tych trzech przedsiębiorstw przeć 
upływem pierwszego 25 lecia, miasto obow ią­
zane jest do pokrycia niezamortyzowanej na

dzień \:ykupu sum j, w ydanej przez T ow arzy­
stwo na budowę linii do P uazczj W odnej, zja­
zdu M ichałowskiego i lini* zwierzynieckiej,

— Szosa Głubóczycka. Z  poi odu żąda­
nia p. o. gubernatora doprowadzenia w  naj- 
crótszym czasie do porządku szosy Głuboczyc- 

kiej, prezydent miasta nadesłał odpowiedź 
w której tłómaczy, że uporządkowanie szosy 
Głuboczyc :iej m e ż e  n astjpić dopiero po obmu­
rowaniu kanału Giuboczyckiego, na co nie­
zbędna jest specyaln? pożyczka i jednocześnie 
prosi p. o. guoernatora, o poparcie starań m ia­
sta c uzyskanie pow yższej pożyczki.

—  Narada agronomiczna. W czoraj w lo ­
kalu kijow skiegc gubernialnego 2 arząau ziem- 
okiego rozpoczęł? się pod przewodnictwem 
członka zarzadu A . Feszczenki narada agrono­
miczna, zw ołana w celu opracow ania planu 
działalności ziem stwa gubei nlalnego w  zakre­
sie agronomii w  r 1913  Oprócz ąjjroncm ów 
i specya'istów  w różnych gałęziach rolnictwa 
i gospodarstwa wiejskiego z gub. kijowskiej, 
w naradzie biorą udział agronomi z kilhu in­
nych gubernii. Narada potrwa kilkr dni.

— Ji.mark nasienny. Z  powodu zamie­
rzonego otwarcia, kolejnej sesyi gubernialnego 
zgrom adzenia ziemskiego da. 15 stycznia r. p , 
termin otw arcia wystawy-jarm arku nasion prze­
niesiony został z 20 na 15  stycznia w celu 
umożliwienia uczestnikom zgrom adzenia zapo­
znania się z w ystaw ą. W ystaw a potrwa do 
25 stycznia.

OSOBISTE.
—  Prezes wszechrosyjskiej w ystaw y ki­

jow skiej A . hr. Tyszkiew icz wyjechał do L w o ­
wa. Podczas jego  nieobecności obowiązki pre­
zesa w ystaw y pełnić będzie p. W . Jozofi.

—  K R A D Z .E Ż F . W domu Ni n  przy Bulwa­
rze Bibikowskim  z mieszkania adwokata M. Kar- 
paw«kiego “.kradziono niewielką krSę żelazna i o- 
dzież w sttości - ôs rb.

P rzy  ul. KuzniecTnej Na 32 z m łeszkarła A . 
JMaiaszenkowej sk . dziono rzeczy ł pieniądze.'

P rzy ul. Batyjuwej Ni 4- okradzione m ieszka­
nie I. Nazarczuka, Złodzieja I. Kozaka aresztowano.

W  donar NI 15 ptzy ul. K olejow ej ikiadzio- 
no M Sicbnoy. jkiem u 2 kotły miedziane i rozmaite 
rzeczy wartości około 100 rb.

—  N IE SZ C Z Ę Ś L IW Y  W V FAD E K . W  ćoosu 
Na i*2 przy Maryjsfco-BlagcwieszCieńskiej służąca 
M. Piiszczepa spadta z j  stryenu I ziamała nogę. 
W  karetce Pogotowia odwiezione ją  do szpitala.

—  K R W A W E  S T A R C IA . Da. 9 go grudnia 
na rogu szosy Brześć Litewskiej i K rzyw egi zaułka 
(na Szulaw ce, w yw iązało się tarcie pomiędzy G. 
l.ljinem a N. Konstantinowem W  bóiće Iljin zadał 
Konstantinowowi nożem .r.ty rany, w  głow ę, p lecy 
i policzek poczem umknął. Dwa inne krw a“ve star­
cia m iały miejsce przy ul. Karawajowskiej i przy 
ul. Siepanow fkiej. Podczas pierw szego starcia ra­
niony został Ciężko w żołądek A . B ielew icz, pod­
czas drugiego odniósł dwie rany w  piersi A . K a­
miński. W szystkim  rannym zrobili opatiuuk, leka­
rze Pogotowia, poczenr odwiezleui zostali do szpi­
tala.

W . S I E L E C i  W  sadybie J1'* 3C prz\ u l.K a - 
ariawsLiej, potńesii «ię onegdaj I. SznajgaDc drwal. 
Co popchaęło go do .samobójstw: n.. wiadome. 
Z w łoki Sznajgurły odesłani, zostały do p ro jek ­
tory 11.

lolakich retorycznych zw rotów  i okresów, po 
przez wdzięczny tryoiet, aż do jędrnej, tw ardej, 
a jak spiz dźwięcznej m ow y chłopskiej!

„Zaczarow ane koło* zostało w ystaw ione 
z racyi gościnnego w ystępu znakomitej artystki 
p. Strn isław y W ysockiej, która odegrała rolę 
Maryny miynarki. Postać tę, w początkow ych 
aktach, cecbuje nie tyle. pierwiastek dram atycz­
ny, ile chai akterystyczny. P. W ysocka jest 
nieporównana, jako heroina tragiczna i, naw y- 
tła do koturnów i prostolinijnych form tragedyi, 
z trudnością [ułam ywała się do drobiazgow ych 
szczegółów  charakteryftycznośc?. W  jej w yk o ­
naniu M aryn? wypadła jakąś szorstką, reainą 
to prawda, ale tei. realizm do stylu R yd la  nie 
pasował

T akie reflcksye " ?  nu wała M aryna przez 
C7.tery pierwsze akty. A le  te refłelisye prysły, 
jak bnńk? mydlana, w jedynie z całej sztuki 
tragicznym  momencie, w scenie obłąkania w 
akcie V .  T u  grę artystki m ogę porównać do 
m istrzcw iko odegranego rapsodu, w którym  
nie braknie żadnego akordu, od lękliw ego jęku 
zbolałej, z biedzonej di.szy, od lirycznego wspom­
nienia utraconego szczęścia, do strasznego 
okrzyku bólu i grozy!

I podziwiałem tę bajeczną grę tw arzy, 
te skończone, plastyczne, a dobitne ruchy, ten 
głos, to brzmiący subtelnie, jak fletnia, to r o z ­
legający się potężnie jak  organy. Podziwiali m 
technikę, podziwiałem ogrom uczucia, p o d zi­
wiałem w i e l k i  talent!

Partnerem p. W ysockiej— jiśk.°.m  parob- 
czakiem był p. Sksużyński.

A rtystę widywałem  do dziś w  rolach 
ościstych, wym oczonych rezoueiów , lub mdłych 
salonowych rm antów. W ystęp jego  w  roli 
Jaśka wykazał, ze właściwem  polem popisu są 
dla niego nie wyżej wymienione role, a!e po­
stacie bohaterskich amantów. T alent p. S k ar­
żyńskiego pozwolił mu godnie w spółgrać z p. 
W ysocką, a to bardzo wiele!

P. R ychtow su, jako Wojewoda., w n?o 
mentach charakterystycznych był dobry, ale w 
akcie piątym, w  momencie tragicznym , w o- 
starniej scenie z Borutą na w łaściw ą silną eks- 
presyę się nie zdobył.

W ybornym  w każdym catu Borutą był p. 
daszyński; rów nież aobrym  Ki-sym był p L e ­

chowski. P. W ro n cti stał nieskończenie aalek.o 
od zrozumienia roli Drwtda. P .  Gzyle ~. Jca ro- 
ę sentymentalnej wojewodzianki rrykonała z 

precyzyą i udatcie, a p. Dunin kym ńow ska p o ­
stać głupiego Maciusia odtworzyła z artystyczną 
prostotą i dużem poczuciem liryzmu.

Reszta w ykonaw ców  była popraw na, tylko 
p. Tatarkiew icz, jako kasztelan, z? szybko i za 
bezharwnic w yrecytow ał sw ą oracyę.

Strona dekoracyjna i całość zasługują na 
zupełne uznanie.

T. W S.

Blaletyn kijorskiej siacyi meteorologicznej.

Dała 'iO: (33) grudnia 7912 r. ' 

g. 1  : g- i
> >•- 1 raca po pot:

$■?
wideż.

75'>j 
j89 

PłdnZi

Tem p. pow  w edł. C eli. 0,6 4.0
BaFóihćtr przy O w  mm. 749,7 749,7
Stop. wilgotności w  proc. 93 17
Kier. ł szybk. wiatru (w  m, n.) PMr:<' plaaZt 
v'hmur: w cdl. 10 stopn. syn. o
ilosc opadów w  mm. —

ud g. 9-ej
do c  Q ej w iecz.

Nąi*».'śempejr. powietrza ty elągu doby .■ 4,3
Najniższa . . I . -  i,o
Przei iętnr temper: pow. w ciągu doby . 14
W ielol. przed..tem p. pow. w  ciągu duby . —5,6

O góln y stan pogody w R o s j i  europej­
skiej z rana na podstawie telegraunu głów nego 
Q bserwatoryum  fizycznego:

Opady notowano w  pasie północnym, w  cen 
truna i na wschodzie.

Pogoda przewidywana: słabsze m rozy na
połudn.-wschodzie i na skrajnym wschodzie obni­
żenie ren.peratury na pomocnym wschodzie 1 na 
wschodzie, niezntczne m rozy w  Kinlandyi i w  La 
piardyi, ciepło w  gub. nadbałtyckich, temperatura 
zbliżona do zer? w  pozostałej Rosyi opady w  pół 
nocno-wschodnim pasie.

Z TEATRU I MUZYK'-
Teatr polski tu Ogniwie.

„Zaczarow ane kclo" L. Rydla; w ystęp p. St. W y ­
sockiej.

„Zaczarow ane koło* —  to baśń drama' 
tyczr.a.

Baśń, bajka!
A  w ięc zim ow y w ieczór, skąoo  o św ie tlo ­

n a  izb a  w ^odw iecznym  dw orze , kom inek , s ta ra  
p ia stu n k a  i g ro n o  dz ia tw y  zasłu ch an e j w  o p o ­
w iadan ie .

B iśń , baji a!
A  więc nocne opary nad jeziorem, trzę 

sawiskiem, przy niepewnem świetle gwiazd 
przybierające potworne kształty topielic i du­
chów. A  w lęc szum cii mnego boru tajemniczy 
i w ciąż różny. T o  rozbrzm iewający skargą p o­
kutującej duszy pięknej kasztelanki, którtj za 
mek ongiś stał na tem miejscu, to z n ó r  rozle­
gający  się greźnie, jak  chrzęst zbroi rycerskie­
go  hufca, co tu niedaleko w yginał do nogi, 
broniąc rodzinnej ziemi od łupieżczego najeźdźcy

B aśń  byw a często  i tra u y c y ą  ludow ą, 
w spom nien iem  ja k ieg o ś  fak tu , k tó ry  is to tn ie  
m iał m iejsce i o sób , k tó re  n ie g d y ś  n a p ra w d ę  
żyły. A le ow o w sD O nur^nie. p o d aw a n e  ustn ie  
z poko len ia  w  poko len ie , lud up iększa po  sw o­
jem u. F a n ta z je  ludu  po tęgu je , lub  zm niejsza 
miłe sob ie , czy t e i  n ie n aw is tn e  cechy  b o h a te  
ró w  baśni, s ty lizu je w ed ług  u! odo Dania sam e 
fak ty  tak , że p o  szereg u  la t, a  n a w e t w ieków  
rzeczyw ista  postać , czy też p raw d z iw e  zd a rze ­
n ie , n o to w a n e  przez k ron ikarzy  w  baśn i, w 
legendzie lu ao w e j p rzed staw io n e  są  zgoła in a ­
czej, a  zaw sze s to k ro ć  p iękniej, n iż  w  sucnej 
kron ice .

B aśń  to  sk a rb  p rap o ezy i n a ro d o w ej, to  
ta jem n icza k sięga  p ięk n a , z k tó re j w ieszcze d u ­
chy czerp ią  m a te iy a ły  do tw o rze n ia  arcydzie ł'

Z  takich to baśni i Dajek uiozy Ryde! 
swe „Zaczarow ane koło*. M am y tu i dumne­
go wojewodę, i piękna sentymentalną jego có­
rę, i Borutę, biesa pańskiego— szlrcheokiego 
i skąpego starego m łynarza i K usego dyabła 
(K usy rad we młynach przebywa), i urodziwą 
ognistą młynarkę, i Jaśka, tęgiego paiobcz.ika 
i nieodłącznego od każdej baśni „głupiego M a­
ciuś a*.

A  to wszystko powiązane pięknym w iei- 
szem i prześliczną polszczyzną, płynącą swo­
bodnie od szlacheckiego p .tosu , pełnego staro-

PRZYJECHALI DP KIJOWA;
Pótei Oonł 'nęntai. pp. A  K orniłow  mar=za- 

łek, Dworu Jego Cesarskiej Mości; \"C n u ł as. Kura- 
kiUj iiiiśtrz ceremonii D woru Jego CeSarsaiej M iści;
W ‘ S łfo ń ó ? , irżoćzyw lSij ran*, mianu; )%ń G afu
now; M aryi SłcCKt; Frn^si O rłow ski, z Moskwy; 
Antoni Ktrtlinski, obywatel, 2 gub. pocolsaiej; Ale- 
ksander Ryndin; A  e^sanarJ Mfołkow, iażytuec: Igi- 
itc y  Dotożyński, ooy-Wąiel, jc j>?ic p o a o iS H ię j;)u -  
towskij obyw aiel, z JąauczpoiJi; Ja*e< Tereorarę oby- 
watał, z  pow. lityńskfcgo; O ga k„. E .uck* aa wtiń- 
ską, , a p.iw. ti.aszczańskięgo; Mikciaj Karpimki, 
inżynier; Adan K ataW  skĘ obywatel, z guc. w ółyń- 
saieę T adeusz Żółkiew ski, obgpRapęLiS 
L .‘ Ber; A aam  Ctarnowski ooywafcĘ 5  Humania; 
Filip Bernhardt, kupiec; A  eln y Saw eljew , i.upiec; 
E Andręjewskij, obywatel; Karol Barptńowski, in- 
*ynier, z 1 harto-wa; Józef , B id t BjteycSki, artysta, z 
P a rjia ; Antohi Dobek. "inżynier, z Petcrsbu -g»; F . 
Kubli, Michał Jakowlew, “ tnetnł; W li-dziaierz Z a lc  
man adwokat przysięgły: fózci Szyszko, z Peters­
burg*; AudiKci Z awitąjew rr1 wokat przysięgły; F.lż- 
bleir Aleksa-drow r; T e c lo -  Bułatowiczj z Odesy; 
Rober* Port,. Lueya Bort, Aleksander PćiZikow. ge- 
nsrał; S. >b łird , kupiec,

Mott Fradpois: pp. Kazimierz Przecław ski, 
z Lubczy; K saw ery jRoszkowski, z W i-nicy; Micha 
Pdnaianowsk,, z Oafr.; Józef Możejko, z W ilna; W ła 
dysław  Ęu*-;łowicz, z W . Czeruiaw ci; Euget ia Ea- 
Czyżuaalsk. z W itebska; Otton ]rn isze .’*c!, z Nie- 
mi O lga jm uszkowska, z W ue. s_ 1; Sergiusz Pa- 
pa-Afanisopuło; K. M aślański; Mfęhał Chomiński; 
M-.rya Saryusz Zalesi.c, z guo. kijowskiej; Mikołaj 
Sokołow; A leksy Gtnchowcew; Jan Iljin; A rd rzej 
Kotikow J,-n Rawieński; Teodor Sobińskf te  Z w iz- 
-zynówki; Mlkbłaj Terpjgov/; Tadeiisir W olski, z 
aub. kijowsziej; A i-kuy Tjin; Justyn Kraszewski, ze 
S  arokanstantynowa; Piotr Smirni w; W iihel a  Ste- 
wen; Anna Trepke, 7 Luoien: Aleasander Jankow­
ski, z Faru; Kazin ierz Jokisz, z guo. kijowskiej; 
Anna Meuman, z Odesy.

Hotel iLirmlta_ e. pa. Il-.lena TraCzewska, z 
Białej Cerkwi; Mirosław Sawicki, z Humania, Z yg- 
naunt Blumenfeld, z pow. laraszcziń ikiego; A le ­
ksander Bibinow; Z " f  * Janiszewska, z Humcnia; 
łakob Nikel; Henryk Hercen, z pow, baChrur-kiego;
B. W ielecki? O Fot; B Szuw ał, techmk; Sergiusz 
Brzozowski; Anna Brzozowska; A loizy  Pilchow«ki, 
lekarz, z C yb u i; Sergiusz Strtelin, inżynier; B. Bu- 
lubaS7, urzęduik; Józ:f DunajewuU, z pow. zw ia- 
hels tiego, I isób  Witkind, ini.ynier; Nł,-ri ł  oszakr 
kowa; T . Girkawenko; D ynrtr Earanow; W łod zi­
mierz Saw icki, 00oi. adwokata przysięgłego, z 
Charkowa; B ronisłsw  Bystrzanowuki, z Żytom ierca, 
Scymon Mirosznićzenki; W  Kowalski, inżynier A - 
leksander Kurdium ow; Sergiusz Samsunow; Helena 
Osipenkowa; H ilary Dembicki, obywatel, z pow 
mohylowskićgo.

Hotel Hłaźjniuku: pp. I. 3  »łtyk; L. Butlar, 
rzeczyw isty radca'sianu; Roman Breulawcew, o b y ­
watel, z Owr.; Michał BaLkin, o b y w łłei; L  G 'u- 
zirCev J inżynier; W . Diatłow, kupiec; Marya K a ła ­
sznikowa; Leon Kocdyba o< ywatel; W alentyna 
Kwietnicka; M. Krzyżanowiki; Z. Ntewzorowa; M i­
chał Pletriszczew, Aleksander Pietriszczew, student; 
Michał 1 'unow; Karonna Popławska, z W ilna; K a ­
zimierz NiewnaicrzyCKL, inżynier, z Żytom ierza.

Hotel Unwersal: pp. Michał T arn aw s* u z 
Czerkas; Mary; Ferrer; Tom asz Pardo; Jakób Cy- 
pryc; W iara  W anwarowa; P.. H irodyńsks; A lek sa n ­
der Drowanos. iki, z Hun_.»,nia; S. Darewśki.

Falasl-Hótel: pp. Jan Feinsicin, kupiec T . 
Gawrłłow; F. Kulikowiczer, kupiec; I. Izrajełow icz, 
wojażer; C. Ktceneienbaugeo, kupiec; Józef Rąbino - 
w icz, kupiec; Eugeniusz Jcrszow, kupiec; M ichał 
Danilewicz, ofic.-:; Józef Sibeim  tn, ki pieć; Leon 
Turski, ~ Pohrebyszcz.

Grand-Hotel Impe-ial pp. Aleksander vun 
Lang; Leon Dowiatt, ubywatel, z Szust.; Sz. D u i, 
kupiec; Michał Efros, kupiec; S  Tum  in, przedsta­
wiciel; B, Alejew ski, kupiec; Mikołaj Arsenjew le ­
karz; M. W olf. kuoieć; Jakób Trachtenberg, knpiec; 
S. Finhorst, kupiec.

Hotel i  ospa. pp. Antonł W all, kupiec; Eu- 
genius: Chrostowski, agronom, z pow. berdyezow- 
;kiego; Br nisław Kreutky, administrator m a j; P a ­
w eł Korneljowski, z Nieżyna; Sta. i- . łw  Przyslecki, 
obywalel, z Mozyrza; Barbara Błakins; Jan Sazo 
ł  ow; Jerzy Łukaszewicz, student; Aleksander Li- 
Decki. obywatel, 7 B e ć ; W ładysław  Tom aszewski, 
oficer z Berdyczowa; Micha'im Cywińska; Antoni 
Połoński, z B erdyczow a.

W  A dn in iitraey i „Dziennika Kijowskiego"
złożyli

Na choinkę w  przytułku Koł? kobiet: pp. Da 
nusia i Ula \Aarzaoscy 2 rb .— Wandzia i W ela  .Po 
piel 2 rb.— Oleńka W ięekt wsk^ r r b - - Boguś W y  
szom i.ski 1 rb.—Zona i Kazio 1 tb  -  G racyanostw i 
,ahim owscy 2 ,b  - Stanisłin. W aszczyński 10 rb.

N? Tow. OoDroczynności: Zam iast w izyt i po 
winJzowań św iątecznycn i noworocznych: pp. d-i
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W arzańsk. i  rta — Zygm untostwo S aw iccy  3 r b .— I 
GraCj n Jahintow k ' a rb. I

Na* w pisy do uznania Tow. Dóbr: pp M. Ró­
żański 10 rb. — Rodzina Orzechowskich, zamiast 
wieńca na g .ó b  ś. p. d r a  Edwarda Mary»ńsViego 
35 rb. - Aleksa] der Regulski zamiast w ygranej fan­
tu wej xo rb

Na rzecz ofiar katastrofy na D niepru 15 lip- 
ca: pp. E. Herse (drugą ratą dla rodziny ś. p. Ar- 
ciaiowsk ego, 35 rb — Antonina S  iw icka 5 rb.

Na kościol ',w. Mikołaja: pp. M Deręgow ski 
a 'b .- P e la g ia  1 Stanisław Dobrugc rscv 1 rb.— Lfc 
w ickie rb - A  'Knapiszewska i  rb,— L ro a  Żaba
1 rb.— Fr. F o g tck i 1 r b — Leon Ząm łyński sa  kop.

Na T jw  p o m . 't u d p o l  unlw ersyt k ijo a s k : 
p. W ładysław  Struć 6 rb.

Na gwiazdkę, do uznania A  "ministracyi „Dz. 
K jo w s k " :  p. A le*«inder Regulski zami .st źyczeu 
w  dniu ślubu p. Kazirp. R akow skiego 3 rb.

Dla najbiedniejszej dziatwy, dc uzii" <ia Admi- 
nistraCyi „Dzień. Kijo *rsk.“: p, Aldona Żoląaź pa 
mięći Malwiu: Żoiądź 24 rb.

Na ubogich, la u.oania Administracyi „Dzicn. 
K ijow i-.*: p. id. Różański 3 »b.

Na crgany w kościele sw . Mikołaja: pp g e ­
nerałowe T ieskina 5 rb. — W alew ska 2 r b . —  K. R.
2 rb. to  kop.

Na ubianle dla dzieci w  przytułku K o łt  ko 
bict: pp Żosir i Kazio 1 rb.

Na chcinkę dla hlednych dzieci, do uznania 
Adm inistracyi „Dzień KijgwsK.": p. Jureczek Jac­
kowski 3 rb.

Kronika ekonom iczna,

Cukrownictwo a eksport mięsa. W sk u ­
tek zmniejszonej w  r. bież. produkcyi cukru 
zmniejszy się ilość odpadów— w ytłoków  i melt- 
su, używ anych powszechni" dla karmu bydta,—  
stąd też już obecnie daje się zauważyć, że eks­
portowane z kraju Południowo Zachodniego 
bydło jest mniej tuczone, m ż w latach poprze­
dnich. Pod wpływem  braku p»s*y, jej drożyz­
ny i nieurodzaju ogóineg", włościanie wyzby- 
w eją się chętnie bydła, do czego znakomicie 
przyczynia się otwarcie g ian icy  niemioekiej dii 
eksportu mięsa rosyjskiego. Ceny na mięso 
wobec tego stale idą w górę, wzrasta również, 
ogromnie dla kraju niepożądany, nadmierny 
w /w óz bydła i mięsa za granicę.

Stagnacya. W ciągu ostatnich dwu mie­
sięcy koleje Południowe-Zachodnie wykazują 
daleko mniejsze obroty, niż w tym  samym ó- 
K ies e roku ubiegłego. Fatalny stan dróg w 
guberniach: k ijow skiej podolskiej, wołyńskiej
i besarabskiej zmniejszył do minimum dowoź 
zboża 1 buraków do stacyi kolejowych. O bec­
nie pomimo zbliżających się św iąt ruch tow a­
row y i pasażerski na kolejach, wbrew  oczeki­
waniom, wcale się nie zwięl szył. Stosunkowo 
nieznaczna iłość buraków, kukurydzy i t. d., 
w ysłana kolejami r a  miejsce przeznaczenia, o 
czekuje w m agazynach kolejowych na swycb 
odbiorców, którzy, wskutek z ł ‘go ‘  tanu dróg 
nie zgłaszają się po towar. Główną przyczyną 
tej stagnacyi jest, poza nieurodzajem, brak d o ­
brych dróg bitych w całym kraju Dobre k o ­
nie lołwarczne na odbycie 40 —  50 wiorst 
po istniejących drogach potrzebują nieraz » —  
3 dni.

Telegramy.
Od horejpondtniów ciasnych i Agm*ryt Pe- 

tersl urskwj.

S p ra w f  bałkańskie.
Glosy prasy lułgarskiej.

Sofia (AP). „Mir* zw raca uw agę na to, 
iż rokow ania pokojowe prowadzone są nudzwy 
czaj powoli. G azeta konstatuje, iż nadzieje 
T u rcyi na rozbicie bloku państw bałksńskich 
drogą izolow ania G rtcyi, albo w yzyskania za- 
wikłań m iędzynarodowych spełzły na n czew, 
wobec tego, iż E iropa przez uchwałę konferen- 
cyi ambasadorów, na której w yi ażono zgodę na 
sutonem ię Albam i i posiadanie przez Serbię 
portu handlowego na morzu A irystyckiem , do­
wiodła sw ej jednom yślności i pragnie zachowa­
nia pokoju. Jeżeli w obec tych warunków tur- 
cy  spowodują zerwanie układów, to mogące 
z tego w yniknąć za wikłania doprowadzą bez- 
wątpienia do zupełnej likwidacyi spraw y tu­
reckiej. Sprzym ierzeńcy, zatrzym aw szy się przed 
Czata'dżą, tern sąmem zfod zih  się na ostatnią 
z ich strony ofiarę w celu oszczędzenia K on­
stantynopola. W  raze zaś wznowienia w o j­
n y  mc już sprzym ierzeńców powstrzym ać nie 
zdoła.

Podróż książąt bułgarskich.
le s k O b  (AP). W  przejeździe z Salonik 

du Bu’garyi bawił tu następca tronu bułgsr- 
s Sie go  Liorys i 1 B iąże  C y-yl.

Pod Skutan.
U eskflb (AP). Pomimo zawieszenia broni 

w ojska tureckie załogi akutaryjskiej atakują 
w ojska serbskie, które bronią się zawzięcie. 
Przypuszczają, że do takich wycieczek zmusza 
turków głód.

Walki grecko tureckie.
Attaliy (AP). W  ciągu ostatnich trzech 

dni grecy zw yc.ęsko odparli trzy kontr- ataki 
turków pod Janiną. G recy po otrzymaniu po­
siłków gotują się do szturm owania Janiny.

Ueskflb (AP). Po zajęciu przez greków 
K oricy, 7 oiicerów  tureckich i 240 żołnierzy de- 
zerterow ało i poddało się wojskom serbskim w 
O chry dzie.

Ateny (AP). Arm ia turecka poniosła po­
rażkę pod Congoni. T u rcy  pobici cofnęli się 
na południe od Janiny atraciwszy trzy działa.

Na norzu.
Ateny (AP). Duwódca eskadry greckiej 

znajdującej s ę koło Tenedosu donosi, że dnia 
io -g o  z rana eskadra turecka wypłynęła z Dar- 
danelów i stanęła pod ochroną lortylikacyi. 
Torpedow ce podpłynęły całą aiłą pary do nie- 
ufortj iikow ancj w ysp y Tenedos i daty 200 w y­
strzałów , a oddział grecki rozpoczął 1 trzelamnę 
z brzegu. Fiuta grecka, stojąca kolo Lemno- 
su, dowI-.diiawLzy się o napadzie, wypłynęła 
na pomoc lecz statki tureckie umknęły.

Konstantynopol (AP). Sułtan ofiarował 
pancernikowi „Bar bar osa* sztandar chair-eddin 
za odniesione zw ycięstw o.

Konfercr.cya pokojowa-
Konstantynopol (AP) R ząd otomsński 

rozesłał swoim  delegatom instrukcję z żąda­
niem pozwolenia na zaopatrzenie w żywność 
Ac ryanopol*. Skutar' i Janiny. Przypuszczają, 
i i  w razie rdm ow y rokowania z st»ną przer* 
la n e .

^ieoeil (Wł.). A u striack ie  koła półurzę- 
dowe utrzymują, że pomimo zgody na autono­
mię A lbanii oraz na oddarie Serbii p o itj , ni. 
stręcza się jeszcze wiele trudności. Nie ustalo­
no jeszcze granic Albanii i nie powzięto decy- 
zyi w kwestyi, czy  ma być ona autonomiczna, 
albo zależna, czy też neutralna. Spraw a Adrya- 
nopola na konferencji pokojowej jest niebez­
pieczna W obec powyższych zrgadnień może 
nastąpić tylko złagodzenie, lyiu acyi, a nie za ­
kończenie przesilenia.

Londyn (Wł.). Konferencya pokojowa o- 
bradowała onegdaj od g  4 f j  po poł. w ciągu 
a ch gedzin pod przewodnictwem delegata seib- 
skiego MinceŁucza— bez wyn ków. O brady zo ­
stały odroczo ae do popołudnia w poniedziałek 
W ydano komunikat w sprawie zaopatryw ania 
w żyw n rść twierdz

Londyn (AP). W  rozmowie z korespon­
dentem PetersDun.ki.ej A gen cyi telegraficznej, 
serbscy i bułgarscy delegaci w yrażali mniejszą 
nadzieję na pom yślny wynik pertraktacji. Po­
dług ogólnego zdania, turcy rozm yślcie pize- 
ciągają narady! w szczynając takie kwestye, j tk  
zaopatrywanie A dryanopola w zapasy żywności, 
do rozstrzygania których di legaci nie są upo­
ważnieni. Podług słów Paprikowa, żądan:e za ­
opatryw ania w żywność A dryanopola wskazu­
je na chęć przeciągnięcia spraw y. G Jyby tur­
cy mieli zamiar wkrótce ukończyć narady, nie 
mieliby racyi troszczyć się o zaopatry wanie w 
żyw ność Adryanopola. Upór turków na tym 
punkcie może przerwać rokowania. K w estya 
Adryanopola jest kamieniem w ę g itliy m  wszy- 
stkicn na rad. J eżeli na tym punkcie nie przyj 
dzie do zgody, nie będzie w ogóle o czem m ó ­
wić. N owakowicz przypuss cza, że T u rcya  nie 
dojdzie do porozumienia z przeciwnikami, chcąc 
w yw ołać in terw en cję mocarstw. Podług zda­
nia Nowaliowicza, przeciąganie narad przez 
turków jest złym znakiem.

Lor.dyn (AP). Mówiąc o możliwości nie­
powodzenia konferencji i mogącej wyniknąć 
z tego powodu interwenyci europejskiej, „ T i­
mes* Radzi T urcyi n ie żyw ić nadziei na osią­
gnięcie Korzyści z pośrednictwa europejskiego, 
wskazując na to, iż pośrednictwo taicie za zw y ­
czaj drogo kosztuje. Gazeta dziwi się mane­
wrow i Austrc W ęgier w sprawie konsula Fr_- 
baski, który zakończył się niepowodzeniem 
i który posłużył tylko za pozór do mob lizacyi. 
Gazeta radzi A ustr/i zmniejszyć skład wojska 
do zw yczajnego składu pokojowego.

Tendencyjne p&gtaski.
W L d e ń  (AP) W  wydaniu wieczornem 

„Neue Freie P resie" połowa numeru poświęco 
na została telegramom oraz artykułom o rze- 
komen niezadowoleniu rzaraogórców  z król*; 
niezadowolenie w yw ołały jakoby niepowodzenia 
wojenne W e wszystkich artykułach przebija 
chęć i c. 1 w/budzenia przekonania, że Serbia 
chce zmienić dyr aktyę w  Czarnogórze, czyli że 
dąży do połączenia Serbii z Czarnogórą pod 
berłem Earageorgew iezów - aby w  tec sposób 
uzyskać poi ty czarnogó skie A ntivari i Dul- 
cynio.

Z piasy wiedeńskiej.
Wiedeń (APj. W edług inform acyi gazet, 

były minister woj‘ ny Auffenberg zostanie mia­
nowany inspektorem armii, były zaś naczelnik 
kziabu generalnego S ch em u a—  dowódcą 16-go 
korpusi.' armii, którego głów na kw atera znaj­
duje się w Raguzię.

W psi lamencie wucLńikJm.
W iedeń (AP) Podczas rozpatrywania bud 

ż;tu  tym czasowego w kom isji Słoweniec Koro- 
szec c ś y is d c z jł,  iż delegaci chorwacko-słoweń­
scy, wskutek ustępstw partyi większości, tyczą­
cych się porządku rozpatryw ania spraw, posta­
nowili zaniechać ostrej taktyki przeciwko bud­
żetowi tymczasowemu, jednak wskutek protestu 
rządu, który postawił ich. w sytu acji oDecnej, 
będą głosow ali przeciwko budżetowi tym czaso­
wemu.

Echa przemówienia Poincaić go.
Paryż (AP). M ow a Pointa] 4’go w yw ołała 

powszechne pochwały, które potwierdzają ży­
czliwość szerokich kół dyplomatycznych oraz 
społecznych dla polityki F ra n cji i R osy i na 
Bałkanach. Francya jednogłośnie uznaje, iż po­
lityce tej za wdzięcz: ć będzie zachowanie poko­
ju, wzmocnienie trAjporozumienia oraz zw ięk­
szenie iego prestige u na Bałkanach.

„Tem ps" znajduje, iż pomyślne rezultaty 
przy rozstrzygnięciu kryzysu zależne są od sc 
lidarności E iro o y  oraz mocy wzajem nego 
czynnego poparcia związku franko-rosyjskiego. 
W  ciągu ostatnich trzech miesięcy jeńnomyśl 
ność w postępowaniu mocarstw, należących do 
trój porożu mienia, w szczególności przymierza 
rosyjsko-francuskiego, w niczcm nie ustępowała 
solidarności trójprzymierza.

Ztns ch na wicekróla Ind/i.
Delhi (AP). Podcza# wjazdu do nowej 

stolicy wicekróla, siedzącego na słoniu w w ie ­
ży, rzucono weń bombę. W ieża została znisz­
czona, zab ty koniak. W ice-król został raniony 
w plecy.

Delhi (AP). W edług wiadomości dodatko­
wych, ranionego wice-króla złożouo na nosze 
i prze* leziono w samochodzie do szpitala 
Oprócz służącego, trzym ającego nad wice-kró* 
lrm parasol, został zabity jeszcze jeden służący. 
Procesya szła w dalszym ciągu. M ejsce króla 
zajął W ilson, członek rady i zarządzający w yi 
działu skarbowego Policya otoczyła dom, ł  któ­
rego rzucono bombę. A resztow ano kilka osób

TLzęsianie ziemi.
R-J'm (AP), W  wielu m iejscowościach Ka- 

labryi i Sycylii dało się odczuwać wczoraj lek­
kie trzęsienie ziemi.

Katastrofa na morzu.
Saint-James (Newfaunland) (AP). Paro­

statek „Florens* T -w a „Fernes", idący z ła­
dunkiem z Halifaksu do Saint-Jam es ••ozbił się 
w pobliżu przylądka Res. Utonął kapitan i ? i  
marynarzy.

Na Dalekim Wschodzie.
Mukden (APl D ow ódcy wojsk prow incyi 

mukdeńskiej, giryńskiej i cycykarskiej zostali 
wezwani do Ptkm u celem przyjęcia udziału 
w naradzie wojennej z powedu w ypadków  m on­
golskich.

Echa deklaracyi Kokowcewa.
Berlin (AP). „K óluisce Z tg  ■ znajduje, iż 

prasa bcrlńska błędnie oceniła m owę K okow ­
cewa, ponieważ nic uchwyciła rzeczyw istego 
stanu rzeczy. Kokow cew  z jednej strony chciał 
podkreślu’ , iż R o s ja  gotow a jest wziąć udział

w akcyi na rzecz pokoju wspólnie z innemi 
mocarstwami, z d*ugie; raś strony zmuszony 
był liczyć się z nastrojem przedstawicielstwa 
narodowego.

Katastrofa w kinematografie.
B r u k s e li  (AP). W  miasteczku B aragaes 

n i granicy francusko belgijskiej wybuchł w k i­
nematografie pożar. P odizas paniki zaduszono 
12 osób; 20 osóo otrzymało ciężkie obrażenia.

Reorguiizacya armfi amerykańskiej.
Waszyngton (AP). W  styczniu odbędzie 

się narada najw yższych urzędników w ojsko­
wych celem rozpatrzenia radykalnej rto-gani- 
zaryi armii. Projektow ane jest utworzenie o- 
kręgów  brygadow ych celem jaknaj szybszej kon- 
centracyi wojsk,

Z podolskiego zgromadzenia ziemskiego.
K8m!eni iC Podolski (Wł.). W czoraj zo­

stało otwarte gubęrnialne zgromadzenie ziem­
skie. R ad rych  stawiło się niewielu. Zaledw ie 
zebrano q u o r u m. Pc przemówieniu prezesa 
Rakowicza, które było wyraźnie zabarwione 
tendencyą polityczną, zostały rozdzielone po­
między kom isje n  f craty, poczem plenarne po- 
siedzrnie zostano odroczone ńo środy. Kom isye 
natychmiast przystąpiły do pracy.

Konfiskaty.
Petersburg (AP). Skonfiskowano numer 

g az-ty  „Łucz" za artykuł: „Duma Państwowa.
Mowa Ma’icow skiego", orsz numer gazety 
„Praw da" za artykuł tej samej treści.

Kara prasowa.
Petersburg (AP). Redaator gazety „Łucz" 

został skazany na karę 500 rb. za artykuł 
„Zw łoka konfliktu europejskiego*.

(Od Age.icyi Petersburskiei).

D u m a  P a ń s t w o w a .
Posiedzenie z dn. 10 grudnia.

Przew odniczy ks. W  o 1 k o  n s k i j.
Zostaje ogłoszona dcalaracya n acjon ali­

stów o utworzeniu specyalnej kom isji dia roz­
patrzenia kw estyi udziału Dumy w obchodzie 
3oo-letniego jubileuszu Panow ania Domu Ro- 
m anowych.

Następnie Duma Państw ow a uznaje za 
prawidłowe w ybory z gub. podolskiej.

Na porządku dziennym dyakusya, nad de- 
klaracyą rządu.

W  loży miuistrów— prezes rady mini­
strów.

M e y e n d o r f ,  przemawiając w i mieniu 
frakcyi pzździermkowcó w, oświadcza, iżfrakcya  
z zadowoleniem widzi brak tonów alarmują­
cych w dekłaracyi. O bydw a skiajne skrzydła 
cbc.ały widocznie w ystąpić W roli żyw o łcp ych  
sił i wypowiedziały się w równej mierze gro- 
żąco: lewica w sposób bardziej popraw ny—  
praw ica— ostro i zaczepnie. Mnwcu w yraża 
pragnienie, aby obecny premier zdobył się na 
rżucenit przeciwnikom historycznych slow jego 
poprzednika: „N ie zastraszycie!"

(Oklaski w centrum).
Pierw iastki skrajne zawsze s^ gotowe 

wieźć tłumy poza granice zdrow ego rozsądku 
na którem wiaśnie, zdaniem paźJzierniiow ców , 
winna się op erać polityka narodu rosyiskiego

Dalej mówca oświadc*a, że pazdziemi- 
kow cy uważają jedyne z. danń. za ziszczalne w 
obec~y :n warunkach, a mii-nowicie oparcie 
autorytetu władzy na zasadach moralności. 
Z  monarcbicznego punktu widzenia październi- 
kow cy sądzą, że sJtoro powiedziano w prawach 
zasadniczych, iż żadne praw o nie może być 
skasowane bez zgody Dumy i R ady Państwa, 
to w im.ę zasady monarch cz nej należy pod­
trzymać tę zasadę. Przy ustroju monarchicznym 
cały porządek op era się na riezłom ności nie­
przym uszonego słowa monarszego. Z  tego pun­
ktu widzenia igrać z myślą o nieustannych 
przewrotach, jest to n i:tylko  występkiem 
względem narodu rosyjskiego, lecz i wzg ędem 
zasaay monarchiczn :j.

C z l e n c h e l i  stwierdza, żt rząd pozo­
staje wierny t wej antyaarodowościowej po’ity . 
ce. M ów ca szczegółow o omawia sytuacyę pra­
wną i ekonomiczną G ru zji, w której samowola 
administracyi, zdaniem mówcy, jest nie do opi­
sania. Daje się odczuwać znaczny brak ziemi. 
Stany wyjątkowe na Kaukazie są zjawiskiem 
normałnem. W  dekłaracyi p łd c n s  omawiania 
spraw y samorządu, pominięto Kaukaz m ilcz:- 
niem, który w ten sposób będzie pozbawiony 
ziem itw. Sp awę założenia uniwersytetu w T y- 
flisie zaniechano. Czlencheli oświadcza, że 
soc demokraci będą w ałczyć p-zcciwko ucisko­
wi i samowoli. M ów ca oponuje przeciwko o- 
skarżim u obccplemieńców o separatyzm, ponie­
waż usiłowaoia rządu w celu odosobnienia ich 
zakończyły się fiaskiem.

(Oklaski na lewicy.)
K  a r a u 1 o w, jako przedstawiciel K auka­

zu uskarża się, że dckląracya pominęła milcze­
niem potrzeby Eaukszu, k.óre nie są zaspaka­
jane w  ciągu wielu lat, co tamuje ekonomicz­
ny i kulturalny rozwój kraju- W  końcu mówca 
twierdzi, iż Fonie.z a jest produkcyjna praca 
prawodawcza, w przeciwnym  bowiem razie 
Kaukaz powróci do tych krw aw ych przejść, k tó ­
rych nikt nie pragn!e, które jednak w yw ołuje 
bieg w ypadków. (Oklrski na lew icy i w części 
centrum).

M ów ca jako członek kozackiej grupy w 
Damie, stwierdza pominięcie przez d eklarację 
spraw rosyjskiej ludności kozackiej, pomimo, iż 
spełnia ona swe obowiązki. W arunki s<uzby 
wojskowej uległy zaacznej zmianie na niekc. 
rryść lud iości. Wszystkie przywileje kozaków 
sprowadzają się do praw a walczen a w  pierw ­
szym szeregu Dalej mówca, stwierdzając opłr 
kany stan ludności kozackiej, daje obraz życ.a 
kozackiego i mówi o konieczności zaspokojenia 
nieodzownych jego  potrzeb. (Oklaski na lew icy 
i w centrum).

Pc przemówieniu B u b l i k o w a  w spra 
wie polityki kolejowej rządu, D z a  f a r o w, k ry­
tykując politykę rządu w stosunku do muzułma­
nów, oświadcza, że pc ogłoszenia manifestu z 
dn. 17 października muzułmanie spodziewali s ’ę 
?n es*, ni a daw nych egraaim eć prawnych, lecz 
obecnie widzą, że rząd stara się je  rozszerzyć 
jeszcze bardziej. W  końcu mówca utrzymuje, 
że usunięcie niedomagań życia muzułmanów 
j-s t  pożąd- ne nie tytko ze względu na ich in ­
teresy, lecz i całej ojczyzny. (Oziaski na le ­
wicy)

M a r k ó w  2, oponując M eycndoifow i za­
znacza, że w skład skrzydeł Dumy wchodzi 
300 posłów— ilość, z poza której w cale nie 
widać centrum. Mówca twierJzi, że ośw iadcze­
nia o poparci" praw icow ców  przez rząd pod­
czas wyborów są bezsensowne, rząd w ystępo­

wał prz:ciw kc nim- Podkreślając w yroce na­
rodow y charakter partyi praw icow ców , w yraża 
on przekonanie, że naród pójdzie z prawicą 
lub z lewicą, lecz nie z październikoweśmi, 
którzy nie mają z nim nic wspólnego. Odpie­
rając oskarżenie praw icow ców  o demagogię, 
Marków przypomina, że centrum samo gra na 
strunach dem agogicznych, przyrzekając ducho­
wieństwu starania o polepszenie bytu mate- 
ryalnego. Mówca ostrzega duchowieństwo, 
utrzymując, że pażdzicrnikowcy w trzecie;* Du­
mie w ystępow ali przeciwko cerkwi i szkole cer­
kiewnej (Okszyki w centrum: „kłam stwo!") i p o­
lepszeniu bytu duchowieństwa.

W  dalszym ciągu mówca w yraża zdziw ie­
nie, że pslździtruikowcy uznsją obecnie zasadę 
autorytetu władzy opartej na poas awach mo­
ralnych, która to zasada jest hasłem praw i­
cow ców . Nawiązując do mowy M eyendtrfa, 
Marków cytuje artykuły 85 i 4 praw  zasadni­
czych i przychodzi do wniosau, że w  R osyi 
niema żadnej konstytucji, którą prsgną w pro­
wadzić wichrzyciele. M iw c a  kończy okrzy­
kiem: „Niech żyje same władztwo, precz z kon- 
stytucyą!" (Oklaski na prawicy.).

A l e k s a n d r ó w  znajduje, iż w iękr-ość 
trzeciej Dam y w raz z rządem przez sw ój tana- 
tyzm polityczny usiłowała zniszczyć samodziel­
ność na radową i dowodzi, iż czwarta Duma 
powinna się kierow ać zasadami mani fes'u z d. 
17 października, ponieważ tylko w tedy rząd 
może 1 cisnąc katastrof. ^Oklaski na le- 
•ricy;.

S  z u 1 g i n twierdzi, iż wszystko to, co 
wypowiedziano przed chwilą, jest wielką zn ie­
wagą dla trzeciej Dumy.

M ówca podkreśl: fakt, iż naród rosyjski 
żyje w  ciężkich warunkach. W ew nątrz pań­
stwa rozgryw a s<ę straszliwa tragedya: polacy, 
żydzi, fiuowiL niem ej i caesi już wyprzedzili 
rosyan.

Kłasi niższa jest ciemna i uboga, klasa 
wyższa utwarza ogromną ilość ncurasteoisów . 
W  tych warunkach jest rzeczą niezmiernie tru­
dną wprowadzić naród rosyjski na właściwą 
drogę

Na zak o ń czen i mówet w yraża nadzieję, 
iż rząd dołoży wszelkich starań, by na~odowość 
rosyjska rozwijała się w pomyślniejszych wa- 
runaach.

(Oklaski nścyonalistów  i praw icow ców)
W niesiony zostaje projekt wyznaczenia 

posiedzenia w ieczornego celem rozpatrzenia 
lei stu adresu Najpodaańszego.

P r z e w o d n i c z ą c y  komunikuje, it  re­
feratu komisyi w tej sprawie dotąd nie otrzy­
mano js z c z e .

Ż a m y s ł o w s k i j  przypomina., iż w nio­
sek o złożeniu adresu najpoddańszego zo 
stał przyjęty jednogłośnie, przyczem Kom isji 
wyznaczono termin trzydniow y. Tym czasem  
dotąd leszcze w tej sprawie nic me nczyniono. 
W  środę posłowie Dumy będą przyjęci Drzez 
Ns-jjaśmejszego Pana, potem zau bęaą mogli 
powiedzieć, ż. niemi potrzeby składać adresu. 
Podobne zachowanie się mówca uważa za naj­
większą obłudę.

I J r a b i a  B e n n i n g s e n  oświadcza, 
i i  w pracach komisyi żadnej zwłoki nie było 
że referat już cde&łano do drukarni 1 że dzisia, 
referat będzie goto w.

P u r y L z k i e w i c z  wskazuje na tc , iż 
Żam ysłowskij nit gan ił komisyi, lecz mówił
0 zapatrywaniu się na tę spraw ę większości 
Dumy. Jeżeli posiedzenie na dzisiaj nie zosta<- 
aie wyznaczone, wówczai jutro praw icow cy
1 nacjonaliści złożą adres w swem imieniu. 
Mówca w yraża ubolewanie, że w  tak Ważnej 
sprawie jak  odpowiedź na najmiiościwsze po- 
wuanie Najjaśniej*szego Pana, posłowie Dumy 
nie zdołał, sir  naiadzić i dotąd zwlekali.

W n.osek o wyznaczeniu posiedzenia wie­
czorow ego zostaje odrzucony większością 176 
głosów  przeciwko 131.

Następne posiedzenie— we czwarteK
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Od Korespondentów ITursnych i Agencyi Pe­
tersburskiej).

Akcya na m oru
Konstantynopol ( W ł). FiOta tureck* w czo­

raj o św icie ukazała się pod wyboą Tenedos, 
blokując zsjęty  przez greków  głów n y port.

Wclkl crocko-turockfó.
Konstantynopol (Wł.). T urcy odnieśli pod 

Janiną ro w e  zw ycięstw o. W  bitwie zabity zo­
stał Czarda-bej, szef sztabu armii zachodniej.

Rbforipy tureckie.
Konstantynopol (Wl.). Rząd turecki za ­

mierz: wprowadzenia reform w A zyi Mniejszej 
i w 6 prow incyacb armeńskich. A n g licy  będą 
doradcami gubernatorów prow incyi.

Pogłoski.
Wi&deń v W ł ) W edług pogłosek, nieba­

wem rozpoczną się układy A ustryi z państw a­
mi batkańs-iemi w sprawie uregulow ania sto­
sunków handlowi politycznych.

Sprawa Proha&kf.
B iałogród  ( W ł ) Paszicz oświadczył, że 

Prohask:. po powrocie do Prizrenu przyjęty bę­
dzie z w yi óżniającymi honorami.

Polityka Turcyi.
Londyn (W ł ) A g en cja  Reutera donosi, 

że T u rcya  sama w ezw ie mocarstwu do inter- 
w e ic y i na Bałkanach.

Konfersncyt. pokojowa.
Londyn (W*.). D elegaci tureccy dom rgają 

się s i . n e  q u a  n o n  pozwolenia dostarcza­
nia prowiantu twierdzom oblężonym, w o b :c 
czego wśród delegatAw państw bałkańskich 
panuje nastrój pesynr-tyczny Przew aża opinia, 
że rokowania rozchwieją się szybko.

Londyn (Wł.). W czoraj dtlegaci tu riccy  
o tiz y u a li now e instrukcje, dom agajace się k a ­
tegorycznie zaopatryw ania w żyw ność A d ry a ­
nopola,

Audyencyt..
Wiedeń (AP). Cesarz przyjął na kudycn- 

cyi nowom ianowanego posła serbskiego Jo wa- 
nowicza.

Wiedeń (Wł.). Poacł serbski Jowanowicz 
jest wielce zadow olony z łask aw eg o , przyjęcia 
u cesą.za FrLnciszka Józi fa.

Kwestya Albańska.
Konstantynopol .W ł.) Am basador aus r /- 

acki Palła icio zawiadomił Poi tę o uznaniu 
przez moca~stwa potrzeby autonomii Albanii i 
zażądał przed-i ę wzięcia przez Portę odneśnych 
przygetow ań. Perta oświadczyła ai ubasadcro- 
w ł, tc  zgadza sir na autonomię, lecz nie na 
meDodległość Albanii.

Pł z/gotowania tureckie.
Konstantynopol (W ł.) Minister w ojny 

Nazim-baśza i szef sztabu Izzct-bas/a objeż- 
dtaj: od 3 dni f c i i y w Dardanefacb, gdzie 
zostanie urządzona 1 Lina Lnia obronna prze­
ciwko najściu greków .

Powrót Skałona.
Warszaw a (Wi.) Generał gube-natcr S in - 

łon powrócił do W arszai ry z Peieraourga.

W sprawie uriwersytetu Iwowskiagc.
Lwów (W ł), W  niedzielę w ratuszu cd- 

był się wiec doktorów uniwersytetu z uaziałem 
kilkuset osób pod przewodnictwem. Kubali. Je 
anoinyśłaio uchwalono rezo lucję , w zyw ającą 
Koło P olszie w W ieaniu do zażądania, aby 
orędzie cesarskie bezwarunkowo za warowało 
polski charakter w szechnicy lw ow skiej, Mani- 
festacya w yw a la ogromne wrażenie.

W sprawie samorządu.
Petersburg (W ł.) „Riecz* donosi, że pre­

zes Lomisyi R ad y Państwa rozpatrującej pro­
jekt samorządu, miejskiego w  Króli s iwie, K  - 
bjlinskij, nie w yznacza posiedzenia komisyi 
w oczekiwaniu W ja z d u  Da zgrom adzenia ziem­
skie posiów d c R ady Państw a z w j nurów, 
kiórzy są stronnikami projektu.

Zamach r.i wicekróla kndyi.
Delhi (Wł.). R ana wicekróla lorda Har- 

dinga je&t lekka. Spraw cy zamachu ni* ujęto.

Nowy burmistrz wiedeński
W iddeń (Wł.). Na miejsce Ncumnyc ra 

w ybrano burmistrzem W eitkirchni 1 ».

Ligi wcinaj m łośsf.
Petersburg (W ł.j. Gazety w ieczorne dono­

szą że policya w yaryła ligi wom ej miłości 
wśród młodzieży średnich zakładów naukow ych. 
L ig i noszą nazw y „cg aro c zn ik ó r  . Dokonano 
rew izyf w  7 gim nazyscb, w  tej liczbie w i2-em , 
znajdującem się obok domur w którym  mieszku, 
minister ośw iaty K asso. W  sprawie tej z a u it-  
szanych jest około 60 osób.

Dokoła Dumy.
Petursburg (Wł.). Październikow cy wnie­

śli projekt praw : o zmianie porządku w yborów  
radnych ziemstw. Cenzus rolny zmniejszono o 
połowę. Uznano z ł  pożądany podział w ybor­
ców według cech lokalnych, nie zaś podług 
Sianów. Projekt wprowadza 2 zebrania w y ­
borcze-

Petersourg (Wł.). Na prezesa komisyi są­
dow ej obrano członka praw icy pi żdziern Ł ow ­
ców  Szubińskiego, który dziękował zgrom adzo­
nym za w ybór i przyrzekł działać jak  d aw ­
niej; minister sprawiedliw ości prosił o pośpie­
szne przeprowadzenie projektu etatów senatu 
oraz etatów urządzeń sądow ych na kolei A m ur­
skiej. Pomimo protestu opozycyi kom isja  p rzy­
jęła wniosek Szubińskiego o rozpatrzeniu pro­
jektów  na posiedzeniu następnem bez rtferatu.

Petersburg ( W ł) Narefere*.taw soiaw ie in ­
terpelacji kadetów o stansch wyjątkowych 0- 
brano praw icow ca Szetochins.

Petersburg (T7ł ). W  komisyi oświato­
wej mii ło miejsce następujące zajście: d* se­
kretarza komisyi obrano postępowca T itow a 
zamiast n acjon alisty  Gepeckiego. N atyonaliś- 
ci zaproponowali baiotowanie ponew ne. W te ­
dy kadet W oronkow  oświadczył, iż n it w iź-  
mie udziału w tak nieczystej uprawie. Prezes 
komisyi E obi.rskij zaproponował usunięcie W t-  
ronkowa na 5 posiedzeń w obec czego opozy 
:ya wszczęła hałas, wskazując, że prezes ko- 

mtayi nie ma praw a usuwania członków. Z a j­
ście zostało zaisgodzone w ten sposób, ż e W c -  
ronkow cofnął sw e słowa, a ntcyonalićci —- 
wniosek o ponownem balotowan<u.
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f* 1S0NALC szybko- Łmiejs a kasze', usp.iksji ch*ypkę 
i ułatwia w ydz eUnie s c  tlegrny, BiomalC 
również w pływ a dodatnio na płuca, "zm łtc- 
t ia i n m akaji sy tem nerw ow y, z& iększa 
apetyt. B lo iu ac  w p ly a a  na v*.ymiańe mąte- 

ryi w  etfcinizm :c i dopomaga. szybkiem u 

trawieniu, oraz dziM m n  snożytrgo pokarmu.

; - ; ^ W  ten sposób Bioraalc w no:i do organizmu zdrowie s;ly  i pohudza do życta. Zz.daicte w e wszystkich
aptekach i składach aptećznvch. Przedstawicielstwo na R o sję  T-wb „Autos*l“, W ilno i Berlin, z-ad:.

cie broszirki. Biom aic przyslęnny w  cenie i smaczny.

t o i S t i S i i t e

Pi e r w n z  o r z ę e f  n * 
fr a n c u s n a  m arka)

^ u te lk m u a n a  w  k r a j u  

O szczęd n ość 2 r b  na  c l e i j

4709

U tah! (51) l i i i  m \ T m p a l w a s g t
w yszedł z druku i zawiera urędzy innerai: 

W dzia‘e literackim: 5 ,M

E3ynaraffi5ga$® B.,e»at, t n w m E B H i f l W f l B n i U M i w  i  mm mu mm n 1 ■» w a n M  «■» **** <aŁssa m sm  r a n «■

Podarunki dla dorosłych I

, W y d a w n ic t w a  G ltB E T H N E G łA  i

r Jg, W OJCIECH  K O K S A  K . Z  8 planszami tolorow em i oraz
f i  _ 90 rysunkami autora, reproduk-
W  W l P l I f l l r a i r  n l u  cyam i obrazów  i fotografiami.
-j U ł f S I Y  U 7 \ l  -ł * Wyor.n e wykwintne w 8 C e " d u

Ze] na papierze K redow y*. (C e -  
^  n a  r b .  10, —  O z d o b n e j  o p r a w i e  r b .  12, —  o p r a n i e  * S iy t-  

k e w n e j  r«J. 14  i wyżej).
W  „ Zoakom ty malarz-batalista w  s le wieku męskiego i w  peinJ
I świt tsej tw órczości podzielił się z szerokim ogółem wrażeniami 

U  yskMtiwego, o e łrrg o  ruchu i gw aru  życia. A  pamiętniki jego 
i*k ie  ciekawe i chara^teryaiyczne, czy opisuje lata dziecięce w  
W ars awte, ■» krw aw ej burzliwej e p tc e  powstzni*, czy wspomioa 
strrych inwalidów paryskich, Czy dzieje swej żołnierki w esó ł: a 
a barw ;ste, czy w reszcie pisze o pobytie na dw*>r«ch c e sa sk ich  
N emiec i Austryi. Piękna *a książką wyszła z eficvn zaszczytnie 
a szeroko znanej drukarni W . L. A n czyca i S  ki W Krakowie.

3 0 L F F A

M A R Y  A  bO rfO P H ICirA

IM A S IN A
Pcemat Z  przedm owy Adam a 
G zym ały Siedleckiego i wize uu 
i  ieru i morki z duby powstania 
„Imzginy" rb. 3.40 w  oprawie 

rb. 3zo
Cm rownym  język era pisany poemat autorki „Balcera", dziś 

d^oiero. skutkiem z.rnienionych warunków, ogląda św iu ło  dzienne.

POLSKA FIESN MiŁOSNA.
A-.toloiria 
p jetycka

ułożona
z pieśni ludowych oraz dzieł autorów polskich przez J a n a  l o *  
r e n t o w i o z e ,  ozdobiona 12 reprodukcjam i w y b t iy c h  d iieł ma 
larzy p Iseich t"  sci erotycznej. ( C e n a  r b .  3 , w  o rc jo 'łs i t j  
o p r :  ar e  r b .  3 ) .

Uni.fjętaa 1 pełrtą smaku ręką wybrane nzjzr.nkomlts.e utwo- 
ty  poezyi poiskitj, niestnitrttlnem u uczuciu r«;łiś i poświęcone, 
zilustrowane są situką malarską, tem samem uczuciem kierow aną.

F O E R S T E R  F R . W ., P R O F . D R.

WYCHOWANIE CZŁOWIEKA.
Książka dla rudziców, nauczycieli i kapłanów.

A o zgłsśre  i wyC-eFpujące dzieło to najzuakc/nitszego peda­
goga współczesnego stanowi niejaito encyiiluperiyę w ychow aw czą 
n .tz ię d  ą w każdy*# ■ doir.n. Przełożone i ooatrz >ne przypisam i 
poisfcim przez p rtf. W. Ó stęr lą ffa , obeinauje około 650 stronic 
tekstu w ięksirgo  formatu Cena- r b .  3 . 5 0 , w  o p i-a w  e  4 .2 0 .

ŚW Ia T ZW iERZAT.
W ydanie polskie pod re 
dakcyą p r a f .  J a i u  S o -  
a n o * u i i a j v .  Barwne

opisy życia i obyczajów -w ierząt. O bej n uje OKot-A Ct0 3  ' . t r o n i e  
te k s tu  f’ ute,ro formatu (m 4-0) ns. w yooraym  papierze kredowym  
ZawtcLa 1,130, faieewjkię t>łę>tpych t l u s l r j c y l  w tekście, wćaług 
fotograf,i z natury, oraz 29  c a ło  s t r o n n y c h  i lu s tr a c y a  koloro­
w ych na osobnych Karlach. W ydanie bardzo wykwintne.

Tom  I zawiera Z W iE R Z E T A  S S Ą C E
P T A lf  i  R Y B 7 ,  ń  n Z Y ,

I

Tora 11 d.G A Ł Y  i t

D W A  TO M Y S T A N O W IĄ  C A Ł O Ś C  ^

Cena każdego tatrn rb . 8 ,w  ozdobnej stosownej Oprawie rb . 10.-

N A  ŻAB A N I E  SZCZEGÓŁOWE RATAL0G I BEZPŁATNIE.

A N T C N 1 FO T O C K I

POLSKA LITERATURA V/SPUŁ-
A 7 P O U A  TO M  ’l ł  K U L T  Z 8 I0 R 0 H 0 Ś C I ( ‘ 8 6 0 - 189  0 , .
U i l Ł b  f l M  TOM  t li  K U L T  JEDNO =1 *1 ( ( I b 9 0 - I 9 l 0 ).

Pisana z wielkim  ialent*m, żywo, barwnie, książka ta otw ie­
ra szerokie horyzonty na szU ki tw órczości literacitirj ost- niej 
dnby, uderza jasnością i przenikliwością sądu, a przedewszystkiera 
odpowiada p ilące j p^trrebie usystematyzowania i zsumowania na­
szej twórczości literackiej aśiatnich Ut inęćdz-esięciu.

C naa z a  2  t o m y  r k .  9 t o p r a w i a n e  r b .  8 . 6 0 .

S T A N IS Ł A W  W ITKIEW ICZ

JUUUSZ KOSSAK
kolorowemi z akwarel. 
W y c z ó ł k o w s k i e g o .

W yd, nie nowe, na w ytw o r­
nym napierze kredoyiym w 
wielkiej ą-Ce,, z >6o repro 
ćjkcyu m i tekście, 8 świa- 
ttoirngam i i 6 fascini.liamt 

Portrety podliig S I .  W itK ie w * icza  i L.

( C e n a  ar o p r a w i e  r b .  l£ ).

ALBUM SIEMIRADZKIEGO,
z 93 repreduh- 
Cyami w  tek ­
ś c ie ,  z 10 be-

licgrawiur*m i, dwoma kolofowę^r iaisiraijifckni szkiców olupvch 
i z'oortretem , oraz te-stem  S t ;  R . L a w a n ó o u r s k i e j o .  W yda 
me drugie w  4 Ce, w  oz lobne; opraw., brzegi złocone

C e n a  ' I ł .  1 2 .

H EN RYK SIE N K IEW ICZ

QU(l-VADIS
Z  20 heliogruwiuranri v-edlug o b ra ­
zów  P io t r a  S te c f i ie - *  i c e a .  W yd, 

a gie w 4-ce większej, w oprawie. C e ­
n o  r S .  1 3 .  W  oprawie w  skói.; z
ki.m.-ami w edług atarycb w zorów  flo- 

K n ckit'h f5 ,v — W  wykwintneru wy ianiu ^niniejszura urctl; utwotu 
Sienkiewiczowskiego podnoszą doskonale z n<m dharmutiijcwane 
ilusiraćyt: d radzitśżia  niezrn en ue nriyztyCznych, subtelnych, a
żywo przetmwiaiacych dr- du-Gy fe- muozyoyi autora „Legend o
Matc Boskiej", P io i-  a  S i s c b i e m i c k a , oraz stylowa epra va 
rówuiez w edług j-g z  lysunkn

WOJSKO POLSKIE
B R O N IS Ł A W  G E IK B A R Ż E tfS K l Tona 1 K s i ę s t w o  W a r­

szawskie (1837 -1814) z 
piajszam i koloroWemi i 
51 ilustracyarai w  .e s ś-ie  
\Y ozd. opr. r b .  2 3 . 

Tom II K rólestw a K jngresow e (i8t,; —1830), z 8 r ' insziamt kolo- 
rowem i i 87 ilustracyi w  te k sce  \V ozd. op. r b .  17— 5 0 .

KOBIETA W POEZYI POLSKIEJ,
Glosy pcetów o kobiecie zeL .zi W 1 B :łia .

W  ozd. opr. rb. 8.
Z Y G M U N T  K«*ASIŃ SKI

P ISM A
W ydania
9 c u.

jubileuszowe - 8 tem ów w

B oszurawzr.e r b .  1 0 . 
W  ozd. opr. r b .  14.

JULJUSZ SŁOWACKI

PISM A,
w  Sześciu tomach Broszurowane r b .  4  - 
w  oprawie blóCienncj r b .  6 — w  póf 
skórek r b .  8 .

99

I L US T RACYA 
DLA RODZI N 
P O L S K I C H

w r. 1913 dawać ć^dzta prócz Joly^hczasowago zsszjrłu tygodniowego 
48 dodaEk ó r' rocznie ,

ZKACZNIE ROZSZERZA PROGRAM. Wprowadza BARWNE IlUSlFRACYE.
Bez powiększetiia zetem ceny p enumeracyjnej. prem im e-alorty „Ziarna"

otrzy nają w  roku 1913:
5 2  zeszyty  pięknie w yd a n eg o  pism a (c la  w szystkich)
1 2  tem ów  pow ieSci w o p ra w ie  <Ta rodziny)

zeszytó w  z-w  erejących  xit.o-.iy i w sk azó w ki go sp o darcze (d li pŁ-
ni domu).

S 2  a rku sry  w ro ró w  ro b ó t pi-lkowych (lau b zeg ow ych ) i t. p.
2 2  repro-JuYcy; ob ra zó w . .

Połacajacy preiuimsratą za cały  rok Z góry w prost w  Redakcyi otrzymają

B E Z P Ł A TN IE  3 PREM IA
( w i r t s l c i  r b .  4 - e b ) i

u -  D i l b u m  s p i y ^ f ć z t t ć  'p r z y  |N -rze 2 pism a) 
i) K s i ę g ą  - j i o ż i t e c z n r c ł  w i a d o m o ś c i  (p rzy  N rze  27) 
8) . C a l e n d a p z  ś c i e n n y  n a  r .  2 8 1 4  ip p y  N rze 48 pisma) 

Adrea Rbdą,H<'\i | Atnn>ntst atyi .Ziarna* 
W a r s z a w a ,  r l o c i y * S w ć a t  £ 4 , t e l e f o n  3 3 - 2 C .  

W A R U N K I I R Z E D t Ł A Y Y :  

w  W n rS2a « i e i

b i b l i o t e k a "  1iL 3

|  D Z I E Ł  C H R Z E Ś C I J A Ń S K I C H
»
X

R ocrnie Rb .u -
P ó łr o ^ n ‘e - „ 2  50
K w uitalnie „ 1 2 5
i za opr ks ążek ro izn .e  „ 1.—
Z a odnosren e kop. 15 kwart. ,

Z  p r z c n y f k ę  p c c z t ^ i
RoCżuie Rb. *) —
P ólrccznie „ 3 —
Kwartaluie - - „ 1 5 0
i za opr. książek r"Cznie „ 1.—
Z a pr/esyłkę pte.itiura kop. 2 -j.-

D ad a ż k o w  b e z  e p r a w y  n ie  t t ry s y tn m y .

«j O 

V
B3

S.

MOJ

V*
rta id■N O O rt
S ac >ł

N

n 5)
S e
Q

Wychodzi mląsięnznle cd ruku 1 !* 0  l, fermatu wiąk*ze; 16 ki
na pięlinym papisrze.

Do chwili obecnej wyszło ż Jrumi 58 dzieł w  15U tomach
Na rok 1 8 1 3 -p ró c z  dals:eg> ciągu 2 -f h ser . ,P  id  ę s z n o j  E n - 

c y k l d p e d y i  K e A c ie ln e j” .

R edakcya zapowiada następując; prace:

yiP-aalYP * K o s c io ł ”  J. I), fioh/hem. „O  m ę c z e A a t w i e ”  p
Allarda, i>rof. PnTłcysijte.iu Kutol. w Paryżu. , r T e te r a n o y a ’ 

A. UermeerschAn S. ,/, , , B i c l o g i a ( ‘ TK. smtwa S. ,/. i in.

i.an n k i prppnmerety „Biblioteki Dzieł Chrześcijańskich1:

w  W arszawie:
R o f z n i e ........................ rub (i -
Półrocznie . . . .  _ 3 —

z przesyłką poczią. 

RoCżnie . . . . .  rub. K — 
Półrocznie ■ wi- . „ 4 -

Dopłata za oprawę: Rocznie*zb: 2 40, pó lr.czn . rb 1 20.

Cena pojedyńczego tęmu Bibi. B z itł Ghrześc. w  Sprzedaży księ- y  
garskirj ruh. 1, w  opiaw ie rb. 120. J

A d r a a  r*ed«»i y l:  F o tiw ra le  M  2 7 , J

Etspadycya główna w księgarni G^ełiu,ere i Wolffa w * ar.zawio, \
Prenumeratę przyjmują w ś*ystlic  [Księgarnie w  kraju i zagranicą ^

r M X M 3K ^ M M ) K ) t : X f K t  M M M K t l K M M M M A O K i

II

O P U Ś C IŁ  P R a S ą  Z ,Ł aZY 'l' X II ty

I l i L U ! i  I i '
C«*iia * » « n »  boy., ttS i m a r « e a T( t ą  h o p .  4

historyk i poeta Józef Weyssenhof,
Szkolnictwo na L aw ie. —  Mcm'iryzł 
gci.erai gużiernatora litew skiego.' — 
iabiegi Odlanickiego Poczot-uta —
Jpofządkowari.e spraw kościelnych 
na Litwie i Rusi. — Nawracanie -nu­
tów. —  Działalnesó Sadkow skiego,—
DepYbsya. —, Objawy loja; iim u -O - 
twarcie gubernii wołyńskiej.— Dcpu- 
tacya hołdownicza - -lło łd y  dla R. d 

ni na.

IL U S T R A C Y E  I P O R T R E T Y ; 
łan Nepomucen Lhojeck , wojski w ię­
kszy kljowwkt.— Adam Naruszewicz, 
biskup simoieóski i łucki, znakomit,

Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego*' cena Zsazyzu Kop. 2 5 , 
z p*zesyt„ą kop. 30 .  3a>

Za aówleula w az z opłatą na „Dzieje PorozJolorowc Ltrwy ł Ruai" ta  9 
ia { 24 zeazylow pizyjmują; AdMiniatracya „Uziennika Kijuwsklego* w  Kt 
BWla K te u c ja ly k  Nr 3d, o: «z -waiyatkie kai<cxarnir w  kaaiu I aa granitfą.

S z o a « r O ( B * r  p r o a p u k t a b  L ę fiu n n  a i * y ( a  u y  baaptL tam i,

aiatab-elan Stańisławc Augu-1 leden 
z tw órców  ustawy 3 go maia.--jó;;<ii 
Augusi lir. ltmski, generał inspektor 
kaisatcry: i u ojsk Koinnnych, mar- 
sza^tk gub, wółyrisklej. —  Antonina 
Eleonora z Kóraorow skirh 1 vow> 
sen atorova Józefowa llióska, 2 voto 
gubernatorowa Piotrowa LitwinoWo- 
•'•-•a. —  Sew eryn Potocki, posei bra- 
cł?wski na s-jm  Czteroletni —  Anna 
\  Sapiehów I mo voto Hięrommowa 
Saii juszków u 2 do vato Sew eryno­
wi. PoUicka.— Tow arzysz pułku kon- 
nt po lskiego— O ficer prałku konnego 

łitę wsko-tatai .kiego.

i« Weyssenhoffa. ĈbdzmitMiec •» w«iłie,<;.
H, MośCicsfógo:

— 8tą: „ w l l n a * 1, 
r< ' i L  i n u n c ^ o n n -  „ W n i e n i ą  w i le t la k ic ^  ,  M e i^ d y a  W il- 

0 1 .  L r z ih U W S K S e f f O .  „ a ,  C ic h «  i . ,  P b ^ a .  w  „ U « tu * :«  d a  
i! e »  t f ^ a u g i j a " , P a s ty s io w c y  l i t e w s c y ,  D r a  . n i r a t a  n a  k r e ­
s a c h ,  L u d z ie  w i le ń s c y .

Stanisława Ostoi: „ M y ś l  p o ' a k a  w  Wi n i e 111,

Dessa: „ W i e c z ó r ]  W i le ń s k ic  h
W dztale artystycznym:

Ferdynand Ruszczyc:
Stanisław Fahijański: " ,,"i*:’’
l a k i  E  d J h a l r *  UOC k s i ę ż y c o w a ,  Z a u t e b  b e r n a r d y ń -
J A I I  D l  U l a n *  * b i ,  S e m l i t a ^ u m ,  P o r t a l  k o ż c i o t a  F r a n c i s * ,  

k a n ó w ,  i „ w id o k  n a  Wilię^

Stanisław Dzikowski: z  W iln a ,  C m e n t a r z  n a  R o s s i e ,
Z a u ł e k  l i t e r * .c k i” .

StaniSłaW Fabl* nske. , ,P o d w ń r z e  S t a r e j  k a m i e n i c y ” .

St. Bufiusz-Siostrza^cswicz: w  J i l n ' t ,  T a t e f s z y ^
W i l n .a n k s " .

St. Plater-7yberk: s?sSffi£ “ b-*m̂
f i* 5 iJ /n u # b w i*  *®a  łaE*Du  w i l e ń s k im ,  S m r e c r a ’ * w ileńsk i**  

wll* w a ł  i U i  5»AI. w r e s z c i e  „ W a r s z a w i a n k a  w  i n s c c n r z a c y i  
F e r i i .  R u s z c r y c a ' 1. F r ó i r  i n n y c h  d z i a łó w t  !! a r t y k u ­
łó w  i £ 4  i l i r e t r a c y e ,  r u Ł  w i e r n i e  4i nu,

W ydawcy Gebethner i Wolff. Warszawa, Zgoua Nr. 12
Redaktor Dr. Józef Wolff Ttlefon 4-14.

lr? y i i f l ł ł » * e ^OI,c,n FnaCtllL-^Ł uKoń.zył s ketę ro lii-
Czą loUt jr-ktyki sw infeitw a po­
ważno. poszukuje posady. Zgłosze­
nia: Fastów, kijowskiej gubernii
w  Aptece. 55PJ

P oszukuję n a u c z y c i e l k i  do 4
aziew czyreK  dla prłygotowa: u? 

do 3 i 2 kl gimn^z. Lmimster. W y  
n a g in a  doora kon w ersacyi francus 
ka m u iysa, irem iecki te o n tyc  n:e 
i polski. owiudecŁwa: Derażnia, po- 
aolsk. gub. S k n y n  poczt. 3 6 . 5531

Maga-z-yi* S z t u c z n y c h

j C w i a f ó w
jn-tńe Jttaris

W ^ P o d w a lj f i i l  Nr* 1 4 . 5536

W d o w r  mt. lat śr,, zn. dobrze go- 
spod. w iejsiic oraz jct. 1 os.i,- 

pol.sk., franc. poszt-k. nos grsped., 
towaru, lub do pici. chorych, p. Po- 
hoTHoao, kij. gub ferma iijniucln. 
p Wasiutyn.iKremu dla P. K. 5533
M a u c z y c k e lk a  znająca jętysi, mu- 
■Y zyKę sktomnyCh w yśagań, szu 
k t  posady tu lub na w.eś do dzieci 
maiych Kijó.v, Troickt zaułek 6 
tn. 9. Janin-i. 5535

Zabawki dła dzieci M I. Parchomenko. 1)
W. V 7asylkowska Ns 6, gdżie hctel ,,Luwr :, 2) Dumski 
plac Zf> podffon*owem wejściem hot „R isya" DUŻY 
WYBÓR zabawtk i upiększeń na ehoinki reny przy-

tśin c  Ń a  M o d a r u n i k i  obruzkam'
  PLŁN E KOMP ETY NA CHOiNK. od 1 rubia

i drożej. EFEKTY DLA WIECZORÓW. Konfetti i serpamm. 5530

a £
• «

Pitinc ilustrowane pod pod rtdakcyą ks. Józefa A dam czy­

ka w roku 1913  składać się będzie z (rzęch cięfc i, a mia-

c owicie:

) „D^wGnk>i Częstochowskiego^ v,t„
2) „Eiiiiioteki DdmoweK)
3) Dodatku dla młodz'Pż/ i dziatwy polskiej’*.

Staraniem  nai-zem będzie, aby „ D z W O l i e k  C r Z ę s iO *  
C h o W rB te ilc m ógF każdy bez różnicy stanu, więku i pici, wziąść 
do ręki z pożytkiem dla umysłu i sarca, bez obaw y znalezienia 
w nim czegośkolwiek, co m egłoby śplatnić szlachetność i etysteść 
duszy.

Fremiom 
F „Dzwonią C:ę5ł?chawskłegti“

Od N ow ego Roku 19 3 każdy prenumerator „ D z w o i ł k ?  
P z ę & t o c h o i M B k i e g o t( będzie ubezpieczony w  r a z i e  
ś m i e r c i  w s k u t e k  n i e s z c z ę ś l i w e g o  w y p a d k u .  T yn . 
rodznom . który L ?łoi:ck będąc prenumeratorem „ f f z w o n N a  
C z ę s t o c ł l Q t » s k i e g c r fC D ostradłł życic ra^le, w ypłaci redakcya 
„ D z w t t n k a  C z ę s t o c h o w s k i e g o 11 r b .  I0 Ó .

Prosp:kc ze szczegółami w yjaśm ijącym i powyższe prentium 
iry ą yłi.av  na żądanie.

Fre i imerafa „ T  Z W O m k a  C -Z R s tflC  h o v  s k i e ^ C  ** z do­
datkami i premium wynosi rocznie w kraju i Cesarstw ie n t .  
w Austrjn k o r o n  1 2 ,  r« Niemczech m a r e k  I G , w  Am eryce 

d o l a r ó w  2  c e n t i m ó w  5 0  (5 

AAres, R edakcya „ D z w o n k a  C z e s  ł n c  h o w s k i e g o * '  
w  C z ę s f o ó k o w i e .

N A  G W I A Z D K Ę
K a j l e r t s z y  p o d a r e k

M O J E  P I S E M K O
nrjtańszy śygodn.k obiazkow y dla dzieci od la t 4 do 10 

W A R U N K I i P R E N U M E R A T Y- 
K w a r t i lo i ć  kop. 5 0  Z  przesyłką kop. 7 5  
Półrocznie rb. I •—  „ rb. I 5 0
Rocznie rb 2  —  ■ rb. 3  —

Z a  odnośzenie do doinu kw aitalm e 10  kop. 
W szyscy  prenumerutorzy otrzym ujący , , M 0  IE  P I ­

S E M K O tc wprost z redakcyi O rdynacka 8 m. 7, lub z ad- 
m m istiacyi K sięgarni M. Arcta, N ow y Św iat “53, otrzymują 
jako premium bezpłatne

_________ K F L E W D A T Z  S Z K G L 1 Y . ____________

N um rry okazow e n? żądanie w ysyłam y B E Z P Ł .A T H I E .

n a ś z T ^ T a T - -
najtańszy tygcaaik  iluatrowa.uy dia d rastającej m lodzitżv. 

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y  '
K w a ttłlą ie  tb  | —  Z  przesyłką fb  I 25
Półrocznie . 2  —  .  , 2  5 0
Rocznie „ 4  — » , 5  —
'  Z a  odnoszenie do domu kwartalnie 10 kop.

Prenumeratorzy „ N A S Z E G O -  Ś W “A T ^ łf  otrzymują

D A R M O
dwanaście książek rocznie i e z  i t i d t i e j  d o p ł a t y .

W rz ,s c y  prenumeratorzy, otrzym ujący „ N a S Z  S w i ś ,  t ”  
wprost z redakcyi O-dy-aacka 8 m. 7, łub z admlnistracyi 
K d ęg a r u’a M A rcta Nowy Św iat 53. otrzymują jako premium 
bez, łatce  K A L E N O f t R Z  J  r C -  i ł .
5527 Redaktorka: 5(arya BujnO-A^ctowit.

Kucharz ^ "4 V i° « d*.c
po'ską 1 resyi. Fuchn ę, posiada do­
bre św iadectwa. M.-łłUgonieszCz. 27 
Skiepik spoźyw, cila S. 3. 554 L

O r ^ n r i i f i '  1 ,tcri?entayr bezaziet-
C 1 ny. trzeźwić, oracnwi-

ty zdoioy fach-i-wiefr, pomc log, uczo­
ny, za a pszeze>tiJtwo, chmieUrstwo- 
ppszuk. p ow-dzenist iepszegojigroo. 
iiib urzą -izauja Ofert*- przyjmuje p 
J&rakowski, «■ gro Inik handlov*y. Ż y ' 
tomierz, ul. Moskiewska: 5542

© d e s a
p r e n u m e r a t ę  u ł  

i.BźiemtU kijawsei*'
p r z y j a - u j s !  ,

śt 'i*  I O * ,  t n m i i .

A. ?«#!6rowtC*&

JćaWpol * Wołyński
Pkeiiuakeqitł

„ ! » x i 8 » i ł f b a  K i j & w t t f c .* 1

pizyiawijei

p. Święck>

sirL /tf He r b a t y

KgMfSYONER -
—  FunAukiejow sla N. 8. —— c  

. dnm Hłądyniuka- 
otrzymano na Ś w i ę t a  świ-cźe 5

Cukierki i 
W & r m o l a o i  1  

PastilŁ ‘
i róine słodycze 

fabryk

su
*
tn

Z o r ż — B o r n i a n  

Emefn i ^nyoh l
■HT* Herbata wśzelkrch firm. co

  .. I-

J

"1- * y  Ir  .eujiori

■1 _ W

f ,Y - w fc  I.* v r  j » ’ K8%-'CZI 8 0

CftDk HU prenduie1 •tc.irow „Dziennik*. 1C jo w  iki«»r'C*" 
s»«z op. a«fj- r*  ę .a j
w oprawł-i  ̂ C*.̂ T ^

w N i  przesyłkę poczto***u doUczyó natęży rb. 1. 4.910 j £

m  4 r # #  t

m
0 :

tt&forS pLrac ĵ:S b f  ‘̂ -
ki zaułek żr ć leletl. 173F Meruoitnd 
nauczycielki beny, •fliya l, r*c«neiV 
i Y.Sl lką służbę dewoWą VItpo:• 
aiieśzkajie d li Szukających prary. 
■todydh aaiŁlIĆzrL p. l .  „Scb*uoi- 
sko iw . Jadwigi*. Tr»łcki zaułek 
8 m. 9

t V U . N 0 ,
P-aenanżeżktę i ógłoszenia da
„D iN n u ih  ]Ujvvskj»gr“

pfiyjiKup
Kakągar j - Ł aw t azk iego

H ów nujj j, wałyn.
IYenW bir*tę ogłoszeniu do

J D s i a i . : 'E l jÓ ii if ił Ą
p-żyitftujr T 496

p. Ludw. Rtttfecwsk:
Księgv*-uia i Ski*J mat . pisniei*

T f n i ć c  K u c h n i a
Kobu.1 Foiek —  Fursduklefjow- 

ska Nr 26 w dziedzińcu, załouaia 
w  cela, by n.łodzicż ucząca s ę i u- 
iizie pracy me inającyCzasu na pro• 
wi-tzemc'kuchni w ctomu, tnogii być 
pewni, iż Amuają jeaz :uie staranaur 
przygołowanfc jn 1 msśle i pc cenie 
kosmu. Ca,y ub sd 30 k., pół obia­
du 20. Cały ób a**1 w aoonamenćie 
mitsięctuyni 8 rb; 50 k. 5163

Pomocnik buchaltera
poszuk posady do majątku lub f»- 
oryki, Im lat 5v) polak, mający dy­
plom PkońC2. kurs. bucha?!., aJres:
Pzsiów. bjiow. g«*b., Ą  .Słębcdziński.

P a lk a  wyjrążtatcenie zagi łnicz., po­
siada drefc }ę z, muzykę, maiar 

stwo, ppszuk. nos. na.iKiz. towarzy­
szki mb pkaed staw icielitw a i sar.,0- 
azicinigo zarżrdu óomenJ. Kijów, 
ul. Pioiczna 2(1 mi. 8 dlu Z. R. 0427
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Dcm

H andlow y K. LUDHER1
N a  p o d a r n n k i  G w i a z d o w e

n r
Krcszczaiific 31. 

Te slan 206.

W oddziale bławatnym:
Suknie wełniane cdpasowane

w pudełkach od 3.50
W ełniane m ateryały •>' —.38 k.
Fa re h a u y 77 - . 1 5  k .
Ciepłe ko ła ry 77 2.50
Chustki sukienne 7 ) 3.75
K u p m y  na ubrania mę­

skie od 6 00
Kupony na palta męskie *7 10.00

Gotowe sukoie wełniane 
Kolorowe bluzki jedwabne 
W ełniane 
Spódnice 
H a lk i jedwabne 

„  alpagowe 
Flanelow e b lu zki

Wielki wybór balowych i wieczorowych sukien, i
DOW K«K2l.nVY

H. MOSER 1 S-ka
Załóż. w  R os j i  Zsłoż. w Szwajcar- i 

w  r. 1832. w  r. 1826.
Marka { r«. r».   „ r . 0‘  * ^fabry-H y. W c-aef &  C

w  KIJOW IE, K r e s z o z a t y k  J »  Z 9 /(.

NOWY ODDZIAŁ wjplk wyborem
c e n a r k ó w  k l e t z o n k a n  r c h  w ł a s n e j  
fab ry k i (znajd, się w Locie wSzwajearyi J
Zegarów ściennych, mar­
mur., brnnzowyc^^S^ego

r l r t w i

Dewizek ; $ f  *reb,*>'!“ 1 
D s i r z e i e n i e .

umieszczone obok nazw iska w języku fran  uslii-n n i rna .-.<. fa 
rycznej I napisach, gdyż w yłącznie z taką m atką ijztac^sle »  :e -  

garki sr naszego wyrćbu.
S k ł a d f  I r  r r  j t f - i j ą  s i r  r ó w n i e ż -

W S.-°ETE^SRURGU W IłlfBKWiE v N1ZS7 -NOWOGR.n: jarm arku 
Newski 26. Iłjinka 14 P lac Glfiwny 17, iB, jq  i 20.

KUii&logi w y a y ł a i ą  asi b e z p ł a t n i e .  8968

OOiT.

N O  vVOŚĆ. L . P ? y d l e .

Z y g m u n t  J t u i j u s t j

G lic e ró fo s fa t ROBINA
ZIARNISTY 

Jedyny przyaw ajalny n rep arat fosforu. 
W zm acm ąjący system  nerwowy.

G licerofcsfit Robina działa skutaeznia y t  
wszy s-kich chorobach narwowych, przy a tu -  
rastenji. przeprącawahiu um ysłowtm, naw- 
ralgji, migrenie i' t. p. Lekarza zalecają j o  
również prztc iw  krzywicy, asłabionia ka ci 
w akresia w zrastania dzieci, w akraaia ciąży 

. yg p.* I Sódczas karmiania.
j G1'cerofosf»t R oD na wzmacnia apety t i ko­

l i"  k- "  rzystnia wpływa na przyrost sił.
Przyjemny w smaku, zażywa lią  w wodzie 

lub w m]»ku.
Serzedet w *»UkaŁ<i erez w aitłaaąak aptetz-^*

WjfstrzoEió tl| falsyfikatów I gailadtwiittw.

i
laasok- K£ J

(Trylogia dmnMyCzria w 8 Częśtiachj 
1 1. K rólew ski ji dynak

2. W  złotych w ięzień
3. O stata.

Pcjedyńczo po rb. 1.60; za całość w  stylowej ozdobnej ooruwie
rb, 5 20. —

Da nabycia u l .  IDZJKOWSKIECiOw K ijo w ie .!

5509 g g

R o k  a ? V I , |  IST N IEN IA ,

H A JT. Ń J N A JO B F IT S Z A  i l u s t r a c y a  t y g o d n i o w a

D L A  R O D L IN  P O L S K IC H

„BIESIADA LITERACKA'’
O A J3  Z U P E l NIE B E Z P Ł A T N IE  PREJalUM  N A B Z W  Y C I A I N E

1 ^  dyźycSi tom?* fiaSesIfilftjsjycli pciie&i I rorasfca
znakom itych autorów  polskich i obcych

fóadrktfcy5 i % ‘jawciłi miamt m m ,
B l e a l o l a  L ltw rw o h a  obejm uje w szystkie rodzaje lite ra tu ry  

nej, chw i’ę bieżącą w szechśw iatow ą i w iedzę gruntow ną W fornale po, 
arnej, słowna* w jzystko co otanowi nieodzowni, pbtrzsfbę um ysłu .n t.li 

gentnego
B i e s l o d f  L l t e r a o k a  szczególnie uwzględnia d z i e j e  e ) o x y M e  

1 a f i  s s o z a  p o r o z b l o r o w e  i p a m i ą t k i  n a r o d o w e .
B i a c i a d a  L lta i  a o k a  wszystkie artykuły obficie ilustruje,
B i o s l a d a  L i ł e r a o k a  rozpoczyna w  r. 1913 druk pracy  ilustro 

w untj p t. ,
f  A O B T P O L 8 1 ttE ,'za w i -rającej życioi ysy uczestników  powstania r  1863 
poległych w boju, skazanycL na wygnanie, straconych i t. p.

--------------- P  R  *  > 1  I  t J  U  B E Z P Ł A T N E .  — --------------

17 diiźjfcii tomów R j u s r i f j d  a r r e ś s i  i r e s a w f r
? tr  j- u iu ją jb o a p la tn le  w  zj scy prenumeratorzy

W  roku 1913 dam y u- zupełności szereg znakomitych pow ieści o ry ­
ginalnych, które :.e w zględów  cenzuralnych, były dotąd znane yaledwie 
w  Skróć niu: Kichała C zajko/ sklego „ H e tm a n  U k ro i m j" ,  o j—
h e r a “ f Bolesław lty „ Z a g a d j^ * ,  oc- ,.ą  n r tle wypaukńw 1)363 r. i in ­
ne; nadto pow ieści SmoradzKiego, G aw .lew lcza. Lama, ftykowklego, t o ­
m sk ie g o , Kaczkowskiego. Przyborowpklojo Wilczyńskiego. v rlkturs Hu 
go, Ocmasa, Dickensa, Coopera, Fuvała 1 ArcydzL ta iitrycb ao to ró* . 
i  tych do ław anyeh zupełnie bezpłatnie książek szybko utworzy się d u -  
b o r o m o  b i b l i o t e k a  t r e s i e j  w s r t o ś o l ,  Lsztalć»c « serce  I um nA &

WARUNKI PRENUMERATY
W W arszawie:
r*s prowincyl

rocznie rb. 8 ( półrocznie rb
rb.

3 ,  kw artaln ie rb. I kop. 3 0 .
* .  ,  r b  8 .

2 p-anicą rneznłr rb . HI.

O n re w o  ąe  z ło c o n y m i w y c is L y m i na t ie  b ir w n e m , d o d a w a
n y c h  j,kn p r c a i u m  p o w ie ś c i:  3 to m ó w  50 k op .; 6  to r - ó w  1 rb ., ja  to

m ó w  2 rb.

H r  C r"eif.w l»  -* t» tw « tn ts t tm ó y a  a r y a j j t a  H m r  u f e M a w a r  b o a p S a t n l a
ftlro S  1 łntwli Im .ry (: “ In* lil*f o  *fc> Jm ą.<1M.I1 Im *cy(:

I S J t ł *  78-26

S r i c ł k f Y  r o s & t a d  f a s s j y .

— — —  I *»! kolojaok* IP n ludniow o-Z aolsodm ioh — —

Nr 1. A  u f. I i  II ki. Odeaa, od. g. 9 w., prz, 9 m. 45 r. N.
9. K w .  1 i II kl. W a rsza w :, oden. g. 7 m 21 w ., prz. g. ro r —  
Nr 1 k.. S u r  I, II i T I kl. Petersburg, odeh. g ’ 9 m. 20 r, prż
g 8 m 25 w. —  Nr 7. Osob. I, l i  i III C Jesa, W b J o czy ^ i,
tdch. g, 9 m. 3° w., prz. g. £ m. 50 z r. —  Nr *3 Ósub
I II i III kl. W arsrayra, odch. g. 12 m. 25 w n. prz. g. 6  n .  46
r. —  N r: 5 Osob. I, II i III kl. Oj&esa, Nowosicliće, Hum«n, odch 
f f  r ** 5°  w  n., prz. g. 6 m. 20 r. —  N r a r. i  P o fo . I, H i III
kl. Rostów  n. D ., Sewastopol, odch. g. b m. 20 r., prz. g . 9 m. 50 
r -— Nr 19. r'SOb■ I, II i HI kl. M ikołsjów, Sewastopol, odch. g, 6 
m. 25 w., prz. g. 10 m. 50 r. —  Nr 29. Osob. 1, II i HI H
Radziwiłłów, odch. g. 7 m. 50 wiecz., p-z, g . 9 m. 30 r. __ Nr
5. 0 »ob- I, II i ID kl. Sarny, W arszaw a odch. g. 11 m 50 w
n., prz 3. 7 m. 33 r.— Nr 3. Poczt- I, II i III kl. C d eta, B n rś ć . 
odch. g. 9 r., prz. g. 9 m. 33 w . —  Nr 17. PocSNf I,gIX i ID LI. 
Eazarwetgrad, cdęh. g. i r  ra. 30 w ., p rz. g. 7 m 55 r. —  Nr 3 
PocsSl. 1, II i Hlkl. ars-aw a, Sarhy, odch. g. 2 n .. '  50 p c pldL 
prz. g. 4 m. 50 po płd. —  Nr 27 Osob. L  E  i III kl. Biała
Cerkiew, odch. g. 5 ?■_. 25 po płd. prZ. g. o  -u. 35 r. —  Nr 15.
T01 ’izr.-OMb- I, II i III kl. Humań p o e ś j ,  Rostów , onch. g. 10 ,1  
5°  r.t p s g. 6 m. 52 po płd. —  Nr 31. Z,UM2T."0ii0&. IV  kl. Zna- 
menka, Odesa, odce. g. 9 n  55 w., prz. g. 7 tn. 45 r. ~  Nr. ^r 

owar.-om b- I V  kl. Sarny-W j.itszjiw ł, odćh. g. i r  m. 05 w., p-z. 
“  5 »  53 r. L

t o b i  MHoskrcwnFce - K ijn u d k o  - f t p o i ic s k ia j r

f łr  3. P ośp  I, II 1 III cl. M o#iw a , odch. g. 12 m. 30 pc 
?WU p-r- s s po ?'<!. — Nr 4. Osob. I, II i III kl N awla M os­
k w y  odch. g . ra m. 05 w  n., prz. g. 5 m. 40 r. —  Wr 12.
L sob. I, II i III kl. Kursk, W oroneż, od. g. 6 m. 55 w., prz g .ę - a  
3°  r - Nr 14. Osob. I, II i :III kl. Kursk/^Bachmacz, Petersburg,
odch g 10 m 45 w., prz.- g. 7. r. i o g. 10 m. 35 r. —  Nr 16
U300. I, II i III fcj Bachwacz, Kursk, odeb. g, 1 po płd., prz g.
4 rn. ao p ł , —  Nr ». Pośp. I, II i III kl. Połtawa, Charków, 
ddeb . g .  6 w., pi z. g. ją  m. 35 r . —  Nr 4 . Osob. I, II i HI
kl. Połtawa, p.ostów n. D., odch.g. i r  m. 15  w., prz. o g. 6 m.
30 T. —  Nr 6. Towar.-osob. I, U  i III kr. Połtawa, W ładykaukez
odch. g  5 m. 05 r., prrych. o g, n  m. 10 w.

DirzymaliiofjL rowy transport

R o k  P o l s k i

w tyciu, tratycyl i piB*ci
Prftajatawil

Z y g m u n t  G l o g e r
Wydanlr irio ■ nomno^ns z 4,0 rycinami.

f a b i i  u .

Ola g flfflw n ttfiii „teieiffliia Kijowskimi*'
cena zniżona rb 4  59 (z s rm y ik ą j .

Zw racać sią u sle ty  do adminśstrscyi .D z.ennika LijowsLii go"

2-oi rok fjjriawnictws!

c ia rfisii m

W.-it ólpracow ^Tctw o n ^ jw y h ita ie jszy ch  sił lite rack ich  i s r ty -  
pf.-cźnych. W  k sż Jy o i nu tnerże kilkad'.ier.:ą t  ilu^ trac^i

Utwory powieściowa „ZŁO T EG O  RO G U ”
n a  r o k  1913,

sta ja ć  n i W ysok:Ti szczeblu w sp ó lc iesn e j tw órczości lite ­
rackiej, będą zsrazeci dl-a C f f te l ib w  źródłem najmięk­

szego zair.teresowaci::,

Z Ł O T Y  H 0 : G ”
rozpoczyna boaiem  już cd N ow ego Roku druk niezwykle 
ciekawego utweru znakomitej au tori. ,D eW S ltisa", ,K w ła -  

tu  L otosu ", aAtrnV“ i innych

Maryi Rodziewiczówny
p. t, „ C z a r n y  C h l e b  ‘
oraz druk histerycznej powieści zaacego  szerokiemu ogó­
łow i autora „ C h im e ry , »Są?{sc?Ki“, ra T om asz«9 i in.

Tadeusza iaraszyńskiegp
t T i l H  A\P* “

osnutej r a  tie wstrząsających wypr.dków 1. i? r3 - P rztd  
oczami Czytelnika prresnną Mg w izye przeszłości z iu re d o . 

wym  bchaterćm  ł>8 Józefem Poniatowskim  na cz-’e.J ź ł ó t y  ą
dążąc stale do uleoszeń treści 1 działu ilustracyjnego cd 

N ow ego Roku powiększa oDjętosć, aając

otl 82 do 40 str. druhu.
Poza zwykłym  dz.ałcm ogólno-littrackim , scołecznym  i bie­

żącym o ł r z y o i a j ą  w i ę c  C z y t e l n i c y

4 sperya!r-e dodatni ilustrowane:
1) L i f e r a t u r a  n a o z a  £ o b c a
2 )i F e m i n a
3 ) r o p u j a c y a a c y a  ^ i e r l z y  
4 j  Ł ó d ź .

D o J r  k i  d o  „FESkiiWY**: 4  W IE O IŁ  TABLICE
m ó p  i W Z 9 r 6V i  r o b ó t ,

p o  j e d n e j  n  t s e z o n
A  nadto: W szyscy  prenurceritorzy * Z ffl» to r;o  R o g u "  
otrzym ywać D ędą Z U p e k n i e  b e z o l a t r i o  wychodzą­

cy w  W crszkw ie r>d lat 33 mscstęcznik

„F rzy ja c ie i l # i e r r ą i ”,
pod redakcyą F liksz Kwaśniewskiegł, 

k t ó r e g o  p r e n u m e r a t a  w j a e t i  3 r b .  . 'k e z n i e .

„ z l « ¥ ¥  mm99
P e o z ą w s z j  c ć  d .  , t p e z s i ą  1913 ro "  u  d a w a ó  b y d e ie  
c c  t ; d z ! r n  n t  r n u t a s o w a n i a  w ń rA d  p r c n i t m e r t f  ‘ ró w  
p ó ł r - c z u j c ż  I r o c z n y c h ,  je d e i.j  o r j g i n a l e j  o b r a z ,

1 o Z ; ł i ,  x e  w  c i ą g u  r o k u  p r z r e n a c z a  ■■ ■

BEZPŁATNIE

5 2  D Z I - Ł B
W y b i t n y c h  M f l a r z y  P o l s k i c h ,

W './R rszaw le ..-ocznie rb  6.—, pó lr rb. 3.—, kw arta ln ie l 50. 
W Królestwie i C esarstw ie z przesyłką poez.. rocznie rb- 
półroczn-e 3.50, kwart»)oit l 75. Z a granicą 1 za oceanem 
roczo.e rb. 10.—, pófrjczr> e  rb . 5 kw artalnie rb . 2 50. Za 
odnoszenie do aom u 15 kop. kw artaln ie Numer pcjed. ł 5 kop. 

Zm .ana adresu  — 20 kop.

B e d t k c y Ł j  i A d m i n E s t r .  „ Z Ł C T E G O  R O G U ".
Kró ewska 27, lei. A d m  l5?-05, Radancyi 228,83.

Wa ż ę d a n i t  —  n u m e r y  tk a : O w e  w y d a j a  s i ą  i w y s y ł a  
b e z g ł a l n i ł .

VtYLAW ,WAF SI4WSKA btÓŁKA KAKLAUOWA" 
Redaktor F e l ik s  EC w asnies s k i .

K erowmk liter. Y fa c fa W  G r u b i ń s k i .

F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D  l!',RT,»Tl
T -W 3

O t r z y i K nowf tr«iw>»pnH
n i« r * - /8  oe| -a ‘ t M I j n t i  <fpnj« g c ts S c u

jymimA  i t J i E H i i
Seal. w s J p a ś y ts c z M lc js ż ijm  a  « : * « » l a ł g a .  p a c t r k l c u -

AI.6IE LSK ICH

Dżem s C.:em6urs i S -k a
F IL IA  K IJO W S K A  

 5 M I K O Ł A J Ó W  S K A  5 . ---------

korty angielskie na ubrana l paltoty 
męzk @ \ !e. 4105

Ceny dostępne. G i tanki np^wyższe, |

. Na w elinie, «r ^C h y .le iu c h  to ­
mach ozdobnie oprav.ionych, n a jfo -  
t, fona irzcz K aśe Mianowskiego, o- 
b-.jn.ująCa kilka tysięcy arty k rló w  i
ilustracyam i i i i-‘-.mi, w  zak tis ie  
polskich i litew skich dziejów kultu- 
ly, praw , obyczaju narodowego, sztuk 
i nauk, uzbrojeń i ubiorów , zubaw 
i gier, muzykf i pieśni, n imłzmatyki 
1 jtnograiii ly c ir  publicznego, ry ce r­
skiego, rolniczego, kościelnego i ło ­
wieckiego i  9-ciu w ieków -jbieglych. 
P»dreCzD'k w kateym cowj konicCi 
uy bezw truŁEew e.

N ajw iększy rn rw t.r przeaz.hśii 
oolskicj, proiesoL 'L.ekai udei B raci - 
ner, i »k pi«ze (w  Bibliotece W i- - 
sraw skiej") c E ncyklonęu^ G lo jer* , 
rRównie pożytecznego, c ie k iw e p , 
i pouczającejo wwdpwnicrws nie 
snośób por-yśleć! Znajdzie w  nietu 
c/ytelnik ri/irbień rzećzy w łasoych 
o którycL się i zęsto słyszy, a * » 1j  
w e .  I nabierają te szczogóły nowo - 
go barwmrgo tycia i wskrzesza si- 
żż.rai>rzchłR przeszłość, ! biią d» 
ń-.ej b l is k i  i słychać jej głosy"...

Cena k u lts i i f  sf - rb . J

D l i  p r a ig m r a t o r w  „ D z ^ s o ik s  K i j s w s ^ r ,
i  m awiających Wzlata w j#dm lnlctracyl pfsnfirj cena znlłoLa do rn 13 

Nb p rz e sy iią  pocztow ą dołączyć należy rb  i

| a ,i .

DLA ZlM O T;£GOSPORTU
sp ^ e v » ln e

tCOSTYUHIY
czapki, sw etry, sztylpy. cieple kurtk i 

koszulki i inne
za C H U ST K I PU CHOW E m  
S A K I IŚ B P T Y  S IY B E L i: .

Mm ̂
Pódsrnnk* Gjiazdinwe

PańCżoChy fildykos. przy kup r.ie pói 
tuzina po Cm. hurt.

Czesko-Rosyjs. Fabr. V/yrob. Pończ.

G .  W ,  R
Kijów. W. W asy]kov;ska Ni 10. 

Cmny sfa ln - Q86

posiadaj dyplom  Parj-s. A kadem ii

F. KrajswGtiej
W ypełnia ws.-elkie u loskonalone 
gorsely, b sn d a te  d' a u-iężarrych, 
c h o r e a  na ne-k ', rupt-.irę i t. p.

w ybór tlritsel psiftklcL
P r o r c a n a  21  m . I. 5476

■ ą p s z a a s k i  pram w ni; Wiktocyi 
wyk. suk. eleg. po rb. lu  bluzki ód 
rb. 3- tam sprzed, się form. papier. 
podług m iary Kreszćz 52 m. 17. 5 t8 t

N a jw ię k s z e  s tc łfe
d o c h o d y  z  z ie m i

Postępow e rybne go.-po-iarstwa Tl a 
praw idłow ej nodo uli karpi, dające 
ao  40 pud. re e rn e g j przyrostu z 
aziesięciny, utządzt m w łącznie z w.y. 
proauKO\ '• ri«m  ryb. A dres: S taro . 
soLttaoiyr-ów, w ołyń. gup., m. Kuź" 
min. J. Mafczyński. 5364-

F ó H u c t i y
damskie, dziecinre, gospoderskit dla 
służby, zfg ran iczny rh  fasonów, w  
specyalu jm  magazynie D. S traszew ­
skiego, Sofijowska 25. 5426

S u k n ie  e ł r g a n c k  a  n a  ukieozo-
r y  i b o le  kupotow e, ze w staw kam i 
dżetowe, koroi Kowe oraz in. Doaat- 
ki do sukien. Ceny nader p rzystępne 
U praszałby ^przekonać się. Mac 
„ALEK&UNDRtlW Ł.f”  VL WłodZi 
m a rsk a  Nś 39 róg Prorcznej. 544f

RGLNIK
p.-aitj-k, dobra s>ła, poręczający do 
Chód kauiyą- chętnie za % od M ysie­
go dochodu, zmieni n ie jsc e  od 1-go 
styćżria  1913 r. P rim a referenć t  
L fłozzenir: Kijów, Tnechswiatittel- 
ska  15 ro. 3 Mull-rrowi. 5305

T -w o  Pcffidcy Stud PoJakoo* 
U n iw ersytetu  j Ą c w s k b p o  Biu­
ro Pracy poleca studentów, jaĄo 
‘ c. en-tytorów , w ychow aw ców , 
aaiiCżjneli, p iacow ników  biuro­
wych, Liasażystów etc. Zapiąy 
przyjmują się w lokalu Biura P ra ­
cy, ProreL3Ł Nr 21 m. 4 od i.a 
do 2 pp cofTzięimie 4^8

K. I  Ossoiski
Patenty, m edele 1 znaki fabryczne 
Petersburg , W ozm eśienskij prosp. » i  
i B trlir, Potsdam ersti, 5 . Uff,

Precz z r p s i i !
,J U R (‘K S IL “

bez cM grłui, be-, fod y
• i ń

b e z  m y d ła  P® g o -  
4: rnuea goźoWaciu o 
t r r m u j e  się b ie liz ń ę  

p rS saS S itiiiT łiią jj 
- S 5 3 $ © f łC - .  ,

Żądajcie wszędzie
Pat;2ka 20 Lep.-

Południowo - Rosyjsk 
T-w a Handlu- T ow a 
rami Aptecznym i w  

Kijowie 5<3a

Helena
k t k o p a n e , u l. J n g irU o ś s lu i

PENSJONAT 
Gtebrii l9ng3r0WBj
Utnrarty c a fr  pak. 45#

imtmm \ kcstośkif
P W n t

G. H C  K  O Ł  Ł  W  A
K p r s * r » x a w f k  B 4 .

Otrzymano w  w ielkim  w y b o rzo  
rozmaite płć ma, bieliznę stełow ą 
patiesoćhy, akarpe*. p -z tśc je ra d U , 
gof, bieliznę męs^ą, tow ar v ba 
wełniane i w iele  in. przedm iotów  
Ceny zaw sze stale i n li r  oć
w szy rk ic h  w  Kijow ie, o c z e *  p ro­
szę ślę osooiście przekonać 4365

0  osp sza 
preparat łatw y w użyciu, tani 9 rb. 
za pi a, i.„grodzony 1 1 w v:taw . 
wszechświat. Adres: Kijów , Gai­
kowa ’ 6 rL 3 (ziitL d  w /r. beton, 
i kam ieniar) F. Jakubowskiemu.
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Na prowincyę
dosts rczarny

odwrotną

L J

4 1

Polecamy najnowsze i doborowe wydawnictwa:
Książki dla małych dzieci

z kolorowanymi obrazkami.
M IS  i KIZ1A -  -75

S A M B O  (piesek) i JEGO P R ZY -
J A C IE L E — -75

OW OCE i D Z IE C I — -75

W E SO Ł Y  LU D EK 1 50

S T A Ś  i JA N EK  ich fig le  * psoty 1.50

Książki dia starszych dzieci
Bujno Mm-ja

C Z Y T A J M Y  S A M I Zbiór pow ia­
stek dla m. dz. (z obrazkami) 1 sro

Bukowiecko Zofia,
K S IĄ Ż K A  ZO S I. O pow iadania
babuni o ojczyźnie, karton 16 0 ,

cpr. 2 — -

CoHa U C '
P R ZY G O D Y  PAJACA., P os ie 'ć  
dia dzieci, Laiton 1.20, opr. 1 50

Gawiński Antoni
LO LEK  ,G RE»AD JER. P r z y g c  
d/  chłopczyka z N apoleonem 2 —

Gliński Kazimierz
BA JK I z ilustracyam i K . Górskiego 
w  pięknej oprawie 2.80
B A JA R Z  P O LSK I, 4 t. w  opr. 1 50

namoJasks

B A JK A  O K O ST U R K U , A zie 
i B irk u  2.—

Ksąźki dia młodzieży.
Dyakowski B.

W  GÓRY, GÓRY M IŁ Y  B R A ­
CIE. O pow iadanie z T atr 2. —

OD B E SK ID U  DO M A Z O W SZ A .
Zbiór opisów z kraju ojczystego 

brosz. 25-*, opr. 3 —

Fitzpatri k
DŻOK. Przygody psa i jego pana 
w puszczy, katt. 2, opr 2 40

Gas'orowski W.
RO K  1809. Pow ieść historyczna, 

karton 2 — , opr. 2 40

Gerson Dąbrows a 
W IELC Y  A R T Y ŚC I, irh życie
i dzida, ktrc. 1 do, opr. 2 20

G rudz ińska  'fl,
W  S T E P IE

Dla dorosłych.
Barnim ski

K RÓ LO W A JADW IGA. Pow ieść
tnstoiyczna, w ydanie ilustrowane, 
w pięknej oprawie 5.—

Korrywo
B A R D  PO LSK I. A ntologia poetów 
polskich, opi. 1.75

Kossak Wojciech

W SPO M N IEN IA . W ydanie ozdob­
ne z ilustracyami, w opr. 12.—

Konopnicka Maryn
IMAG1ŁA. Poemat, brosz. 2.40

opr. 2 40

Pow irść h’st I 60

Gruszecki A.
«f P R U SK IE J  S Ł U Ż B IE .  Pow ieść
z czasów  w ojen napoleońskich 2.—

Jezierski
NAPOLEON, zdobyw ca świata, 

karton r 8 >. ovr. 2 20
Z W Y C IĘ Z C A  BIEGUNA. 1 20

Kip liny it
W ŚR Ó D  Ł AW IC OCEANU. —  63 
D Z IE L N Y  M A R Y N A R Z . P>z;g.
2 cb chłopców na wielkich lawach 
lodowych k ait 1 2 ) ,  opr. 1 5-1

Kraszewski J. !

A fo l i i  re
D Z IE Ł A  ", tłomacz-niu B oya (Ta* 
ueusza Żeleńskiego) 6 tom. 9 6 3  

oprawne w płótno 12.60

Powieści najnowsze,
ICOŻE TAK, M O Ż E  NIE. C U atni
utwór G  Annunzia w tłuti aczeniu He* 
leny Żółkiewskiej

S E P A R A T K A .
B elakiej

2 20

Pow ieść Konstancy?
1 513

B .acia  zmartwych- 
1 .—

L / in iu n  B.
K L E C H D Y  S E Z A M O W E  Zbiór 
baśnij ozd. opr. 3 .—

P rz y b ó r  teski W  a er u

BÓG M l P O W IE R Z Y Ł  honor P o­
laków . O pow iadania Krakusa.

K arton 1 20, opr. 1 50

Jlydel Lucyan
M A D EJO W E ŁO ŻE . B iśń , wier­
sz-m opisana z kolrr. iist. 2.50
P A N  T W A R D O W SK I. Poemat
w X \ »I1 pieśniac h 1 80

Ś W IA T  BAJEK . Z lió r  najpię­
kniej szych bajek z ilustracyam i ze- 
bra'a j  B T.20

JA KS DWIE.
wstań: y

Aforawska
NA Z G L IS Z C Z A C H  ZAKONU.
P ow ie .ć  hńt >r.. a«ri r 35, opr. 1 63 
S P R Z Y M IE R Z E Ń C Y . Powieść 
z 1812 r. kart i  3.S o^r f  6 i

LATAW IEC . L egm d a ukraińska 
przez H z Zapolskich Dynów ską 1.20

G W IA Ź D Z IST A  NOC. Pow ieść 
z życia artystów  przez JuPusza G er­
m an- 2 50

ZA~1łULTS£HII. Powieść ji liTcry- 
sława Gurąnow skiego 1 80

OKO Z A  ffKO. Nowele T. JmT- 
szy ń si’*go , 1.—

Wen/ho M.
W  ICH Ś W IE C IE  O pow iadania
z życia zw iciząt 1 50

W ŚR Ó D  SW OICH. 50 powiastek 
dla dzieci 1.20

Wtodkóuna H.
JULC IA . Powieść, kart. x 30 

w opr. 1 60

Mnssorzowa M.
M Ł O D O Ś Ć  P O E T Y  Pow . hist. osn. 
na tle ż y d a Z Krasińskiego, kart. t 20

Ostrowski Stanisław ,
Śir-5)A«!?I LEG IONCW

Kari i2 o ,  opr. 1.50

Przi/bornirski
RO K  K R W I I N IEDOLI- O po­
wiadania d?.i»dunia 1812 n>ku t 53

Itouge G.
W fĘ Z łEŃ WA M A R S IE. 1 10

Teresa Jadwiga
O BRA  I K ‘ Z  Ż Y C ’A ZN  4KO M  X  
» O L A K O W i^ O L E K  K a r t u  50

Thompson Łł.
D Z IEL N Y  R O G A C Z  O powiad.
Z życia z*ien>at i  30

Urbanowska Zofia
R Ó ŻA  B E Z  KO LCÓ W  O pow. na 
tle przyrody tatrzańskiej 3 .—

C IE N IE . Pow jcśc współczesna Jana 
H usrow skiego 1.—

O B R A Z K I  M I Ó S K I C .  Z roku 1810—  
1863 Pamiętnik Z  . l ip  K ow alew skiej.

T.—

Z E  W SPO lK illĘŃ  W YG KkŃ CA .
Pamiętnik S  wictorzeckiego z 1863 
roku 1 8 3

Z A  C U D ZE  W INY. Pow ieść na tle 
życia ziem iańsłwa polskiego przez A n a ­
tola Krzyżanowskiego. 1 50

r o c z n i k  w s l  D o l s k i e j  ^ a T
19 13  pod red. Laskow skiego 1 8a

O RYG INAŁY.- Obrazki z t  wspomnień 
w o ł- f  aku b przez M. RoTlegó I 80

Z Y G M U N T  AU GU ST. T rylogia , 
w  3 tom przez L. R ydla 4 8o opr 5 5 0

W AW RZYN Y. Dramat w 3 aktach
przrz Leopslda Staffa 1.20

Już  w y s z ła  i j e s t  w sp r z e d a ż y  n a jn o w sz a  p o w ie ść  S T E F A N A  Ż E R O M SK IE G O

4  W I E R N A  R Z E K A
Osnuta na tle wypidków 1863 rolu- Wydanie krakdwskle Rb 2,

K a ta lo g i k s i ą ­
ż e k  i nut K S IĘG AR N IA LE O N A  IDZIKOWSKIEGO d o s ta r c z a  

g ra t r s  i f r a n c o

W s z y s c y  p r a n m n e r a t e r z y
T Y G O D N IK A  IL U S T R O W A fi EGO

„Ś W IA T ”
otrzymają w roku 1913 jako b e z p ł a t n e  p r e n k u m

W s p o m n i e m a =  D  n  L  11 I Q  C  9
- =  i p a m ią tk i  I W  R U  I O  l> O  >

W y d aw n ic tw o  to, u k a z u ją c e  s ię  w  50  r o c z ­
n icę  p o w sta n ia  s ty c z n io w e g o , je s t  p r z y ­
po m n ie n ie m  tych  w ie lk ich  n a d z ie i i o f ia r ­
n ych  w y s iłk ó w , ja k ie  n a ró d  n a s z  p rz e ż y ł  
w  n ie z a p o m n ia n y c h  la ta c h  1863 i 1864-ym . 
O bfity  i n ie z m ie rn ie  c ie k a w y  m a te ry a ł,  i lu ­
s t ro w a n y  bę d z ie  w ie lk ą  i lo ś c ią  p o rtre tó w ,  
o r a z  re p ro d u k e y a m i d o ku m e n tó w  z  danej

e p o k i .  5454

Prenumerata , Św iata" wynosi: w W arszaw ie kwartalnie rb. 2. 
W  K  ólestwie i Cesarstwie kwartalnie 2 25 Z ig ra n icą  

kw a taluie rb. 3. W  A is tr y i kwartalnie 6 ker.

A d re s  Rednkeyi i A ć m in is t ra ry  W a r s z a w a  Z g o d a  1 Telef,:  
R c d a k c y 1 80 7 5 , r e ' a k t o r a  6 8 7 5  id m .  73 22 . Filie A dm in i 
atracyi: Ul, S ienna N 2 . tel. 114  33 , Ł ódź, P io trkow ska  Nt 3r .  
K raków , B j r e r o w s k a  N r 1 2 . Lw ów , I e o n a  S ipiehy Nr 2.

VI E“.

C ło e o c e n ie  x
z kalendarzem. SkarŁ- 

cz, kłem i Dremlami

| R Ł  4 1 4 0

l

Z a p o w i e d ź  n a  r o k  1911, w y d a w n i c t w a  XiIJ. 
NAJTAŃSZE, NilJPPą*TVCJ*i4IEJBZE i N A JP 3 C Z tT H IF J5 Z E

pl mo tygodniowe ilustrowane dla Poleli i Kb r dzin

Dobra Gospodyni
W  roku 1913 w szystkie prenum eratorki caloroCzue prćcz 4. c h  p ia m  t s g o -  
d n io w y o h ,  k a l e n d a r z a ,  12-tu d o d a t k ó w  m i e s i ę c z n y c h  i f a s o n ó w  
b ib u ł k o w y c h  otrzymają zupełnie bezpłatnie n i e o d z o w n ą  w  k s ź r fy m

d a m u  k a i ą ż k ę  p. t.

a r  b e z  y k  d o m €* w  jr T J
D z'tlko  to awi^rające okrlo  bOO różnych przepisów , rad, recept i spoubów ', przedpłacicielkl nasze (nadsyła­
jące rb. 4  kop. 4 0 i otrzymają zupełnie bezpłatnie. K siążkę powyższa, zbros.mr w  całość w yślem y w  m Kwlein u. 

T yw  sposooem wszystkie przedpłacit.elki nasze oir?ym yw sć bedą w  roku 1918  y m i

Kwartalnie bez kalends- 
Skarbcz^ka I premii M

ton. 10 ą
—

S k

1) Co tydzień:

Dobrą Gospodynią mujące dział społeczny,
oraz s D e e v a ln y  grsp o d arcjy  i h o d o w la n y .

2 ) Co tydzień:
J j | g g 2 Q  K ł O S y  ^'Slno *lurtrowarlei p o ś w * 'o r e  

tryttyće,
literaturze, nauce sztuce i btle-

3: Co tyazleń:

Wądrówki i przygody Ś i lu s tr o w a n e  
z a w ie r a ją c e  o p is y

podróżnicze, zie®, ludów i t. p.

4 ) Co tydzień:

M O  I I  Y  P,fsmo zaw ierające p o d ib h n y  i opisy 
U  U  I  now ych iasónów strojów damskich.

ora.: 00 m ie s ią c  SPECTALffY DODATEK BEZPŁATKY — m ianow icie 1
1) W ^t:czniu W zory  do robót’ oiłKowj ch (laubzegą) 
3 i w  .utym: K łp ię  obrazu (wyk. spos. >y aogr.)
3) w  INarct1: Fason b ib tłk o w j’ modnej bluzki.
4  w  Kwietniu: KsiąJkę z przepisami.
5 i w  Maju: T * b ’ ę krojów.
6J w  Czerwcu: Fason bibułkowy modnego ubrania.

7) W Ipcu Ki t^ a lb u m o w ą .
Hi w  Sierpniu’ W zory do r bót niłkow ych (laubzrgą). 
9 . w e W rześniu- Fason bibułkow y sukni.

10) w  Październiku: Arę tową, zyską
11) w  Listopadzie: Kale: darz 4c ;enny n a  r. 1914
12) w  Gżudnlu: Fason bibułkow y sukni.

Nadto op ła ca ją cy m  p ren u m era tę  ca ło r o c z n ą  z  Bó' y , o fiaru jem y b ezp ła tn ie

1) K a l e n ń a r z  KSltfKrwy p. t, „Doprp G}śpkdynl“ na r, 1 9 1 3 druku i zaw iera prócz
kalendarza i części literackiej mnóstwo przepisów  gospodarczych, hodowlanych i kuchennych oraz praktycz­

nych wskazówek. Kalendarz w ysyiąm y zarar po otrzymaniu przedpłaty Całorocznej.

2) Ks;ąike „Skarbczyk dzmowv“ przydatny dla każdego.
V zvftm Isl ubiegłych pneżnam m y również 1 ra  r. 1913 do rozlosowania

WYJĄTKOWYCH PREMŁI! BEZPŁATNYCH “ i .a r t i .  j ż i  *
dos ępn«- one będa tylko d lt  tych Szanownych Przedpłacicielek, które Wniosą caioroczn nrenume-

"HaJ I  £ 6 f f i 6 9 : i  -Onhrai Gospodyni11, Nnwy Świat Ni 3 4 ,w rpro t t  d o  A s m r n i s t r t o y i  — _ .  _ . , _  _  _ *

W  celu ułatwienia Scai. Prze dpi acicielkom  kom r-li nad rozlosowaniem  przedmiotów, daia 20  go Lutego 1913 
roKu roześlem y wszystkim c.ałoroc.nyn? prenurreiatorkom  ponum erowane egzem plarze „Doh ej Gospodyni". 
W  razie jeżeli S zin . Priedpłcc*Cielek --oezpyćh okaże się mn:ej, n ż jest lo,/ów lote-yjnycb, wtenezas każda 
z nich otrzyma dwa numery, b ylep y wszystkie rozesłane były tym sposobem otrzymaesy num eracyę zgedrą 

z num eiacyą bi etow loteryjnyci ?-ej kiasy 20C-ej "cteryi klasycznej K ro ^ stw a T o lsk iego . 
Prenum erator ki. p n gn ąrd  w ziąć udział w lasowaniu zechcą pamiętać, że staw. s my jeden n ieod zow .y  warunek: 
żeby prenumerats wpłynęła do naszej anmlittstrfcyl pr?ed 1 9 -ym Luteg<, n. st. I9 C3  r., gdyż inactej n:e będzie­

my w  stanie praw idłow o ponum erować nakładu pisma.

IDO prem ii p o w y ższy c h  r o z k la sy fik o w a n r  będą w s p e r ib  n a stęp u ją u y i
1) Posiadaczka FŁ na Który padn‘e w  2 -ej klasie rb.

10,000 , otrzyma od nas PIANINO.
2) Posiadaczka >6 na który padnie w  2 ej klaśń: rb.

4 ,000 , otrzym a od nas G ram ofon z  p ł-ta m i.
3) Posiadaczka Nś, na któ-y pa lnie w  2-giej klasie rb

2 ,000 , otrzym a od nas Z egar ź c ie r n y -
4) Posiadaczki. Nś. r a  który padnie w  2 ej klasie rb.
1,500, otrzyma od nas P iękny z a g a r sk  k ie s i o i.kow y
5) Posiadaczka MŁ/ na który padnie w  2 -ej k lasie rb.

1 000, otrzym a od nas f i n m e w a r .

6) i 7 ) PosisdaccKi FfeN*, na które nadaą w  2-ej ki oo 
rb. 000 , ot- -ymują od nas I) Z r g a r c k  a r e b r n y  h ic -  

-tto n ^ o n y . s )  Duży d m a i .
8", 9) i 1") Posiadaczki FftŃs, n .  które padną w  2 ej kl. 
po rb. 400 , otrzymają I) G a r n i t u r  tfo  k a w y .  P) In - 
a tT U ir s n *  s a m o g r i  i ą c y .  3 ) M a s z y n ę  d o  s z y c i a  
1 1 -  30  Posladaezki następnycti 20  na którc pedną 
w yg fa p e  po rb. L50 otr-rym»;ą D o b ra  z - t g a r k l  k fa w z . 
3 1— 100) Posiadaczki 70-ćiu MJa*, na które padna w y ­
grane po rh GO otrzym ają Lwifca a r  O p fa o o n ą  y r z -  

n u m c r s l  •  r o o z t :  ą  n a  r o k  1 9 1 4 . . 40

P. M
Magazyn Towarów Futrzanych

I t i jo w , M i c h a ło w s k a  N r  7 . T e i e f ó n  2 5 - 5 4 .
P olecz w  w iel- ( n u i g r u  f ^ l t P Y S I ł i n  gotowi nęskte t-aamśkiie rzeczy futrzane, doctry, 
kim w yborze lU W ctrjf IUŁI 4C&Ilt7, Ki, mufki, Czapki, kołniei 'c  i dywany Dopieranie, 
wanie . w ypraw a futer aokor.yw się w e wlaSąej p r a o o z n i.  Socoyakny o d i z la ł d la  prayjn  
nia o b sfa lu n k ó w , o k ry ć  d a m sk ich . M agazyn za o p a trzo n y  w- w inlkl w yb ór najro  
tu..:yc>. jęd w a jn y ch  ta u n ro iu  krsjipprTdl- i  z r ^ r a n ic z z y o h  łirjm- aukno, p lu sr  i 
Co do w yboru i gatunku tbwiirów — próiumy się przekonać. 44S0

gorże t 
farbo 

n -1w «  
z m n i-  
am it.

1 ■ n g*b* 8 t, k i ,  /.azialaw Luoountski 1 o  na, W .rszawa /.arauiu j* 22
r  A i C m I O  K f  i P r f l  .  Urządzanie yospod. leśnych, inspekeye i i a k o u o y c  1* 4 -
I  U b W l V I V  U I U l  U  Ł U O d W  n a . KoWiiS. surzedą. lasdrf FaNona i 1 idzouk leśne

M a g a z y n  R c ^ y j s k U  j o  T o w a rz y s tw a

S C H U C K E R T  &  S w k a
0DBZIAI KIJOWSKI P u sz k lA sk tr  N r  6. T e le fr 78.

Poleca do oświetlenia elektrycznego

ajtmlaa i picie wstrząsnie&ib. 403P

Ubrania nieprzemakalne,
n a rz u tk i,  f a l t t ,

Skórzane kurtki

K, S E P T E R  i S-ka
t .r ea z cz i ;yk j  »  40 . 5481

B iu ro  P o ś re d n ic z ą

A. Bielańskiego
W ł o d z im ie r s k a  4 9 .  T a l .  l i - * 9 .
Poleca: nauczycielki, puwern., bonv 
cuazozlemU, pracujących w  iófn grh  
branżacn 1 u s ł u g ę  i-o m o w ą . 5221

N au czycie lk a  w ykszb tągr., p isz  
fr., dosk., niem. teor, ^oizuk. 
posadv lub jaao tiw arz., opięb, Li­
stownie, Żylunska 118 m. 1. 5403

Tygodnik społeczny^ artystyczny i literacki
pod  k ia ro w n io tw a m

jtorios-jlry Feblond.
W ychodzi w  Paryżu, i-szy  numer ukazał się w  d. 34 lutego 

d. st. bież. roku.

U y jn P ! jest y<ameiŁ przjjactół Francyi i francuzów, którzy 
■ 10 się interesują rozwojem  literatury, sztuki i m yili ludz

kiej w  .w iecie  całym.
U » ; J !  ma za zadanie zaznajam iać sw ych a  , ’teliilków zt 

i l u  wazystLiem, co jest ailą i postępem w  życiu krajów  i 
narodów.

U  u m il  pomieszcza artykuły pióra najw ybitniejszych publi- 
WIO cystów  i utw ory literackie oryginalne, portrety oso 

bistości, na których zw rócona jest uw aga świata, aprlwoż&ania' z 
ruchu artystycznego i literackiego, najnowcze wiadom ość, ze w szy- 

s k.cL dziedzin ży d a  ludzkiego.

K ażd y numer aL a  rie *  liczy 32 strony druku, zaw iera także ilu-
strarye poza tekst-m.

R oczna prenumerata „ L a  v ie "  w ynosi 25 fr. ( ic  ruDli). 

Prenumeratę ,L a  rie*  przyjmuje w  P a ry ż u  R edakcya ,L a  rie* 

68, r a c  NLazunLna<

W  K ijo w i*  księgarnia L. Id z ik o w sk ie go ^  K r  a  s z c z a -
ty k  .‘J  SB.

Twkefon 16 - 7S! W  K I J O W A  K r iia z c z a ty k  88 | Q

Q  1  WYKO.

l i  W ZAM
W YKO N YW A  W S Z E L K IE  ROBOTY

Z A K R E S  D R U K A R ST W A  W CH O D ZĄCE-

Redaktor odpowledżlalny R e g in a  Ż m lja w s k a Drukarnia Polska w  Kijowie, ulica K reśzczatyk INś 38. Wydawca A n ton i Z ia ie h a k i.


